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arte wełue od spłaty. 


Zaproszenie do przedpłaty 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską“ 
wynosi za Il półrocze w miejscu 6 zł., 
pocztą 8 zł.. za I ówierórocze w 
miejscu 8 zl, pocztą 4 zł; za miesiąc 
lipiec w miejscu 1 zł., pocztą 1 ZA. 35 ct. 
Prenumeratorowie półroczei (którzy u- 
iszczają z góry przedpłatę za Gzaś od 
1 lipca do końca grudnia 1879) otrzy- 
mują „Przewodnik naukowy 1 litera- 
eki“. dodatek do „Gazety Lwowskiej“ 
bezpłatnie. áéwieréroezni zaś i miesię- 
czni za dopłatą: pierwsi 75 ct. dru- 
dzy 30 et. | 

W clu ustalenia nakładu prosi- 
my 0 wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Najjaśniejszy Pan wyjechał 17 b. m. do 
Bruck nad Litawą. 


W powiecie dąbrowskim wygasł księ- 


gosusz do dnia 25 maja b. r. a gdy od tego; 
u do dnia dzisiejszego nie wydarzył się ! 


a 
żali nowy wypadek zarazy, zezwala się 
przeto na wypęd bydła rzeźnego % powiatu 
dąbrowskiego na targi poniedziałkowe do 
Wiednia pod warunkami, ogioszoremi w it- 
tejszym reskrypcie z dnia 2 kwietnia 1579 
do 1. 1701. Co się podaje do powszechnej 
wiadomości. 
Z e.k. Namiestnietwa. 
We Lwowie dnia 15 czerwca 1879, 


POD ya py 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów. 19 czerwca. 


Tajemnice wewnętrznej polityki ezech nie było i nie ma rządu parla- | jaką nadaje 


| Preniinorkia 4 pPrZERYŁką PoCZtow. 
| siącznio 1 zł. 35 et, W im 
rrzewodnik nat 


| 30 ct. - 


ne dla jego najbliższych powierników, 
t. j. kolegów w gabinecie. więc nie 


komeniarzy pisanych przez prasę ber- 
lińską. Odnosi się to mianowicie do 
stosunków ks. Bismarcka wobec stron- 
nictwa centrum. Kilka tygodni już u- 
płynęło od zbliżenia się cenirum do 


Ę nietylko w wyborze nowego 
prezydenta i wiceprezydenta Izby, lecz 
nadto w głosowaniu nad projektami 
cłowemi, a mimo to wieść niesie, że 
| stosunek kanclerza do centrum jest 
| bardzo chwiejny, że zapanowało na- 
wet widoczne oziębienie. Wieść ta po- 
|wstała z wykluczenia księży katolic- 
kich od amnestyi wydanej w dniu zło- 
tego wesela cesarstwa, a jeszeze wię- 
|cej może z niezręcznego tłómaczenia 
| tego tiktu przez prasę półurzędową. 
| Co znaczy to „Aówaczenie, skoro ta 
"sama przs« niedawno niemal zapo- 
(wiadała amnestyę dla ofiar Kultur- 
kampfu, skoro świst cały uważał i u- 
|waża tą ammnestyę za jedną z najbliż- 
l szych konsekwencyj pokoju między 
kanclerzem a centru ? 

Więc ks. Bismarck nie zawarł je 
[szcze sojuszu z centrum, a nawet nie 
| zbliżył się do niego szezerze? Gdzież 
|jest tedy s*ronnietwo. na kitórem opie- 
|ra, się kanclerz? Liberały przecież «i 
: ważają siebie za odtrąconych zupełnie, 
ja po za tem stronnietwem i po za 
centrum nie ma innych, lecz sa tylko 
| frakcye niezdolne do podtrzymania rzą- 
| du parlamentarnego. Tak się rzecz ma 


* niezawodnie. ale zachodzi ta ważna 


okoliczność, że mówiąc © stosunkach 
; niemieckich, trzeba wypuścić s kom- 
binacyi wszystkie warunki, które w 
innych państwach składają się na po- 
jęcie rządu parlamentarnego. W Niem- 


można wielkiej wagi przywiązywać do ` 


kancierza, zbliżenie to objawiło się do- ` 


, ; «ymusi rocznie lä si, półrocarie 8 zł, xwartsinie 4 s3, miec | 
sisca rocznie 12 24, późrocznie 6 zł, E 
kewy i litaracki, dodatek miesięezty 
mują cato- 1 półroszni atonane! bezpłatnie, jednakże Ko i 
sugrwoa, lub od I lipca do końea grudnia, ćwieróroczni 22 
Przewoćnik prenumerowany osobno kosztuja $ g 


ariainie 8 zi., miesiecznie i zł. 
do „Gazsty Ltowsgkiaj” otroy- 
ai tylko, pranimerują od 1 stycznia do bwńca 

$ 1 miesięczni za dopłuta, pierwsi "5at, drwda5 


szłości taki rząd powstanie, to zawi- 


| 


sło od dłuższego lub krótszego pans-| 


wania ks. Bismarcka. 
Roon zaliczył vraz w poufnej rozmowie 
dzieanikarstwo 1 większość parlamen- 
tarna do plag politycznych. które pa- 
raliżują śmiały polot i rozwój siły pań- 
stwowej. Ks. Bismarck w praktyce 
rządowej zdaje się uznawać prawdzi- 


a 


wość tego, co powiedział hr. Roon z 
prawdziwie żołnierską otwartością i 
dosadnością. 

Nie przypuszczamy, żeby ks. Bis- 
marck na prawdę zażartował sobie z 


Sp. marszałek” 


Judnorezcwe iuseraty obliczaję się po 7 centów 
zukerszowe po 6 o. cd miejsca jednego wiersza. 

Ineeraty przyjwują w Amstryi : Niemczech 
seneye anonsów; we Francyi w Paryż 
ya p Adama, 4, Rue Clement 4. 


wszystkie 


wyłzcznie szene 


Bismarcka. wracało doń zawsze chę- 
tnie na pierwsze skinienie, przerzu- 
cone kilka rasy samą siłą wypadków 
na stanowisko opozycyjne, wracało na 
pierwszą groźbę demisyjną ks. Bismarc- 
ka na pozycyę potulnej aż do serwi- 
liamu większości rządowej — jednem 
słowem wysługiwało się kanelerzowi, 


i korzyło się przed jego przewagą 0S0- 
„bistą i autokratyczną naturą. I dziś 


centrum i po chwilowem zbliżeniu się 


do niego wrócił zupełnie na dawne 
stanowisko. Kulturkampf w takich roz- 
miarach i w taki sposób prowadzony, 


jak to wskazują drakoniczne ustawy 


kościelno-polityezne z roku 1873, na- 
leży już do bistoryi, a skoro Kultur- 
kampf przestaje czy nawet przestał 
już być pierwszą dewizą rządu, sta- 
sunek jego do centrum musi uledz 
zmianie w duchu pojednawczym. Ziąd 
jednak da uformowania stronnictwa 
rządowego z dawnego centrum jest 
jeszcze daleko, tak daleko, że mogłaby 
być mowa o tem dopiero w przyszłych 
wyborach powszechnych. 

Jak się zdaje ks. 
wcale nie chodzi o tska ; 
zmiane, nie chec on zosTkwać En- 
trum nawet w tskim stosunku zale- 
Żności, w jakim dłuższy czas pozosta- 
wał z stronnietwem liberalnem. Gdyby 
do tego ostatniego stronnietwe nale- 
żeli mężowie niewzruszonych zasad, 
ks. Bigmarck musiałby dać centrum 
pewne gwarancye, aby I od niego 
otrzymał nawzejetu zapewnienia obo- 
wiązujące. Ale stronnictwo liberalne 
nigdy nie grzeszyło stałością w zasa- 
dach ani nawet tą amhicyą polityczną, 
poczucie własnej siły. 


Biamarekowi 
„asadyueza 


kl 


by swych ukochanych kwiatami. 


ks. Bismarck liczyć może na to, że 
w razie zerwania wątłych węzłów ła- 
czących go z centrum, stronnictwo 
liberalne, chociaż zostało tak boleśnie 
dotknięte, nawet odepchnięte szorstko, 
z wyskokiem pospieszy mu z pomocą 
i nie zażąda nawet rękojmi, że nadal 
inaczej będzie traktowane. 


KORESPONDENCYE 


New-Work, 3 czerwca. 


(5. W.) Przedostatni dzień maja na- 
zywają Amerykanie „dniem dekoracyjnym“. 
Jest to jedno z ich świąt narodowych inie- 
zawodnie najpiękniejsze. Obchodzą go pra- 
wie z równą powyą jak 4 lipca, ale z więk- 
sza rzewnością. Ustanowiono tę uroczystość 
na cześć poległych wojowników i w ogóle 
tari wielkich. a zmarłych. Dzień ten łączy 
wio w swych ceremoniach zwyczaje przy- 
pominająre nasz dzień zadusz:y. Kto żyw, 
dawiedza cmentarz pojołudnin i zdobi gro- 
Gdy pry- 
watne osoby czczą w ten sposób własnych 
przodków, gminy, iasta i stowarzysze- 
nie wojskowe składają hołd pamięci ojców 
ojczyzny. Ulice i okna stroją się chorągwia- 
ni i przygotowuja się do wicczornej illumi- 
nacyr Oddziały regularnego wojska, milieji, 
ochoiników, policyj, pompierów i t. d. wy- 
stępuja rauno w bełnej paradzie, do nich 
przyłączają si władze, stowarzyszenia róż- 
nych cechów, religii i narodowości i niezli- 
ozone tłumy publiczności Pochód zbrojnego 
i niczbrojnogo inaa kroczy ulicami przy 


ks. Bismarcka są niemal niedoścignio- inentarnego, a czy w blizkiej przy- | Odpychane już kilka razy przez ks. ldźwięku muzyki, ciągnąć z sobą pełne wozy 


Listy artystyczie 2 Wiednia. 


y 
Artyści 3 Kunsthändlery. Świątynie sztuki dla dywi- 
dy i intryg. Petycya artystów. Czy tylko we Lwo- 
wie nie udają się wystawy ? Tandeta w Kaumstverei- 
nie. Ś. p. Jarosław Czermak. Kozakiewicza dwa utwo- 
ry. Canon i Defregger. „Wielka wystawa doroczna”. 
P. Gramatyka jedynym reprezentantem malarstwa bi- 
bfitość bez wyboru. Grolla Walka ży- 
y wojenne. Oryginalny krajobraz. Leo- 
Skapiec wobee krytyki tutejszej 
Polacy. Przedmioty polskie. 


den 


storycznego. O 
wiołów. Obraz 
polskiego portret i 

Inni artyści 


(Ciąg dalszy.) 

Najwięcej 
uderza dość wie i 
ny wojewoda czarnogórski. 
óry kroczy rozszerzającem si 
padliskiem kilku młodzieńców, p 
już ranni, dźwigają na bardzo prostyć! no. 
szach rannego wojewodę, wspaniałą postać 
bohaterską i senatorską zarazem. z którego 
twarzy poważnej, pełnej inteligencji 1 F 
dności, nad wyraz syrapatyczne|, nie saa 
tałbyś ani śladn bolu. Boleść papa 
wyłącznie kobietom, które w niejakiem oí > 
daleniu na klęczkach przypatrują się miej% 
cemi pochodowi; przypatzują się, nie 2 
w tej chwili. albowiem czoła ich CA 0g 
uszanowania, czy też w niemej boleści, to- 
ra maluje się na ich twarzach , Są głęboko 
pochylone. Skaliste czarne góry. których po- 
nury koloryt złagodzony umiejętnem dobra- 
niem światła, kawałek czerwonego nieba 
tam, gazie na wierzchołku zoczyna Sly rož- 
padlisko, ta dzika naokoło przyroda, te po- 


Ikich rozmiarów obraz Ran- 


Z 


którzy, sami 


mistrzowskiem wykonaniem 


wierzchołka 
m się ku dołowi roz- , 


| stacie bohaterskie, równie typowe jak | | y jest | 
i kność tych kobiet klęczących , te kostium, | roczej jego córy ezarnobrawej. W czem oj- 
malownicze —— wszystko składa się na obrać I ciec upośledzouy, w tem córka w dwójnasób 
niesłychanie efektowny. harmonijny i spokoj- | wynagrodzona : jej oko wywiera spływ Ima- 


ny mimo wielkiego ożywienia i ruchu. Je- 
dno tylko możnaby mu zarzucić, że ugrupo- 
wanie kobiet jest nieco monotonne, zbyt są 
zszeregowane. co niekoniecznie się zgadza na- 
wet z topograficzną sytuacyą nà obrazie. Ale 
webee wspaniałego, porywającego wrażenia 
całości można zapomnieć o tej usterce w jo- 
dnym z drugorzędnych szczegółów. Obraz 
ten jest ozdobą Akademii południowo-sło- 
wiańskiej w Zagrzebiu , był przedmiotem po- 
dziwu na zeszłorocznej wystawie powszechnej 
w Paryżu. 

, Wró'nym stopniu. choć w innym ro- 
dzaju efektownym, a więcej jeszcze malowni- 


tylko w stadyum nodmalowanie, Fercegow:ń- |od miasta do 
ski pochód weselny, własność Towarzystwa | gąsek niemieckich, | 
naukowego w Pradze. W posiadaniu siostry į włossch, z jakimś nienaturalnym zachwytem | 


artysty, księżnej Jerzowej Ozartoryskiej, jest 
znowu jeden 
Bkrzypeł połwdniowo-słowiański. 
eiemniały, któremu z pod półorwartych powiek 
W idać bielmo ne oczach, siedzi 4 owyin nie- 
określonym wyrazem rezygiiacyi, który wła- 
ściwy jest osobom pozbawionym najszlache- 
,tmiejszego zmysłu. U skrzypka na naszym 
obrazie usho zastępuje po części oko, skon- 
centrowana w słuchu czynność duchowa sta- 
je się prawie widzialna. Starzec w lewej ręce 
dzierży szezególniejszego kształtu instru- 
went smyczkowy, w prawej niemniej 
wnej formy smyczek, ale nie gra; struny 
się porwaly, tak samo zużyty smyczek, a 
nie ma za eo kupić nowych; inni twier- 
dzą, że obraz jast niewykończony; niekorzy- 
stne miejsce. które dano temu obrazowi na 
wystawie, nie pozwoliżo mi stwierdzić, Czy 


Qei- 


z najudatnjejsaych utworów, } go, tylko coś sentymentalbewo 
Sterzec o- j tylko Niemki 


I 
| 


wda psychologiczną, czarujący jest widik u 


gmetyczny. Na kontraście oczu ociemniałego | 


starca a rozkwitającej dziewczyny. których 
twarzom mimo to wspólny jest rys melan- 
cholii, polega głównie artystyczna wartość 
obraza — okoliczność, której jak się zdaje, 
nie dostrzegł żaden z tutejszych reecitzentów. 

Żonimichi , poclu-ż-breż, spiewsJący na 
moście m Pradze. wlasność galeryi hr. Ozer- 
mina, należy do dawniejszych utworów Czer- 
maka, co zusć nieryle po komporyeyi. ile 
raczej po wykonsnin  niedorównywującew 
technice późniejszej. Alu ye: pod Naumbiar- 
giem » -woja procesyą dzieci cdświętnych 


| ERC w A ZZA R OKA mi 


| 


„oaar ra 


[sam szkic wykonany jest w cułuści jako mi- 


niaturowa akwarela. Znaczna liczba szkiców, 
przeważnie % typami czarnogórskiemi, datują- 
tych z czasów ostatnich, wraz z niektóremi 
wyżej wymienionemi świadczy, jak Ozermak 
pod wpływem wypadków politycznych i prą- 
du politycznego w swej ojezyznie porzucił 
kieranek narodowy, a stał się artystą wybi- 
inie stowiańskim. Wszystkie zaś utwory jego, 
uro wszelkiego wpływu belgijczyka Gail- 
lut. pod którym Czermak się kształcił, wpły- 
wu, który objawia się mianowicie w świe- 
inym kolorycie. pokazują nam artystę samo- 
dzielnego mistrza znamienitego, który wyso- 
ko się wzniósł na horyzoncie artystycznym. 
(z rmeka miarę powszednią mierzyć już nie- 
podchna, ztórą n.p. do Makarta wygodnie je- 


strojach, mie urawil, "a mnie wrułżziia, ja- | szcze sastoso” ać możne. pominąwszy nawet 


w oczach, nie widzę nie zgoła malownicze- 
trzem zaowu 
zachwycać się lubią  Powie- 
dzisłhym. że charakierysiyczmą dla obrazu 
jest ukolicznyść, iż właścicielka jest pani Kll- 
se» z Frankfurtu p. M, choć utwór teu nä- 
leży do seryi tych, w których artysta chcinł 
być narodowym. Dla mnie wartość obrazu 
stanowi kontrast jędruych postaci wojowaj- 
ków a delikatnej dziatwy, ale kontrast ten 
zbyt szeroko przeprowadzony. 

Te są ważniejsze z wystawionych obra- 
zów Czermaka. Na wamiankę zasługują je- 
szcze dwa mniejsze obrazy własności księcia 
Jerzego Czartoryskiego: Mnich pogrążony w 
modlitwie i kopia z van Dycka: Zdjęcic g 
krzyża; dalj Derwisz turecki, sakie olejny, 
powtórzony z wspomnianego powyżej wiel- 


czym obiecywał być obraz, który pozostał | kie temu ubrazosi przypisują; w ciągnących | moralną w ściślejszem tego wyrazu znacze- 
ochozu szeregach wymuskanych nia stronę utworów obu ariystów. Czermak 
„ kwiatara: na jasnych | pozostanie chlubą Gzech , które nierychło wy- 


dadzą drugiego Ozermaka. 

Do najlepszych. obrazów całej reszty wy- 
stawy w Kunstvercimie należą dwa utsory 
Kozakiewicza. Jeden z nich przzedstawia See- 
ne z ulicy w Mrakowie, tak pełną prawdy, jak 
gdyby artysta był pracował wedle wzoru fo- 
togruficznego, Bzecz dzieje się oczywiście w 
jesieni, bo w powietrzu szaro, a deszez zi- 
moy padał pewnie od wczoraj. skoro pod 
warstwą hłota nie widać bruku. Z podkasa- 
ną suknią, z parasolem: w ręku i z skwaszo- 
ną miną przeprawia się przez to czarne m^- 
rze pewna pani, bo na chodniku zatamowa- 
nv jej drogę. Tu mieszęz:nin krakowski prze- 
niósł z sieni i roztasował znaczna część swo- 
jogo handlu warzywnego, około niego u- 
tworzyła się grupa osóh nie troszezących się 


|o panią, która dla nich brnie w błocie po 
| kostki. Przy takiej pogodzie najwygodniej o- 


kiego projektu, , przedstawiającego transport į wej jejmości na pierwszem pietrze. dopóki i 
tak. czy nie. Jeżeli twarz starea celuje pra- | kobiet słowiańskich przez baszybożuków; ten ' jej obowiązek nie powoła na ulice zakoszto- 


kwiatów. W miejscach posiadających pomni- 
ki składa naród te kwiaty u stóp Waszyng- 
tonów i Lineolnów. lub naokoło obelisków 
wzuiesionych na cześć wojowników poległych 
w dawniejszych wojnach i w ostatniej. Gdzie 
pomników nie ma, «dobią kwiatami groby 
żołnierzy. Wieńczenie grobów bywa powie- 
rzane weteranom i odbywa się z takim prze- 
pychem, iż w stolicach jak New-York zuży- 
wają za kilkadziesiąt tysięcy dolarów kwia- 
tów przy tej okazyi. Wieczorem illuminują 
pomniki. Zgoła, robią z tego dnia wspaniałe 
święto narodowe. Najrzewniejsze wrażenie 
sprawia ten obchód na pograniczu między 
północnemi i południowemi stanami. Dawni 
wrogowie i dzisiejsi nieprzyjaciele polityczni 
łączą się tam w onym dniu i zdobią mogiły 
zwycięzców i zwyciężopych. Weterani pół- 
nocy składają hołd pomnikowi Stonewall 
Jacksona lab jen. Lee, południowey odwdzię- 
czają się za to, obsypując kwieciem groby 
byłych przeciwników. 

Zwyczaj ten sprawia zawsze rzewny i 
miły efekt na cudzoziemcach mieszkających 
w Ameryce. Zawiści narodów i stronnictw, 
co się ścierały w boju otwartym, w Europie 
zwykły być dłużej pamiętane. Wiele wody 
upłynie n. p. Renem, nim rozdzielone nim 
narody zbratają się na wspólne zaduszki na 
pobojowisku Sedanu. Tu bywa inaczej. Mat- 
ka południowa patrzy z wyrazami współczu- 
cia na matkę północną, sypiącą kwiaty na 
mogiłę syna, co poległ przy szturmie na 
Richmond. Matki północne przyjmują gościn- 
nie deputacyę matek z południa, przysła- 
nych na pole Bulls Run, aby zdobić mogiły 
pochowanych tam konfederatów. Nie podlega 
też wątpliwości, iż ten coroczny zwyczaj 
przyczynia się do zacierania niechęci pozo 
stałej po wojnie domowej. Jest on niejako 
powtarzaniem proklamacyi pokoju i pojedna- 
nia, dowodzi. jak zupełną była amnestya u- 
dzielona zwyciężonym, jak każda z stron 
wojujacych szanuje męztwo i poświęcenie 
tych, co położyli życie na ołtarzu obowiązku, 
chociażby źle zrozumianego. Europejczycy, 
co się nie zżyli z Ameryką i nie pojmują, 
jak pełnem było obustronne przebaczenie 
dawnych nieprzyjaciół, dziwią się niepospo- 
licie widokiem „dnia dexoracyjnego*. 

Rad też jestem, iż dłuższa obecność w 
New. Yorku pozwala mi zapoznać was z je- 
dnym z najpiękniejszych rysów tutejszego, 
publicznego życia. Korzystając z tej obecno- 
ści poświęcę także kilka słów ekonomicznym 
stosunkom Stanów Zjednoczonych. Zdaje się, 
że długoletni i dotkliwy zastój przymysłowy, 
który zniszczył tyle fortun amerykańskich i 
tylu robotnikom odebrał zajęcie, zbliża się 
do końca. Wyborne żniwa dwu lat ostatnich, 
rozwój wywozowego handlu, ciągła koloni- 
zacya dalekiego zachodu i przyrost ludności, 
powrót zaufania i sprężystość czysto-amery- 
kańska, złożyły się na przyspieszenie powro- 
tu „dobrych czasów", Wartość majątków ru- 
chomych i towarów zaczyna się podnosić. 
Przędzalnie, hamernie i lejnie, które lat kil- 
ka były zamknięte, pracują już dzień i noc. 
Myto robotników drożeje, a rękodzielnicy 
znajdują zajęcie. Emigracya z Europy, ta 
główna przyczyna rozwojn Stanów Zjedno 
czonych, potroiła się w bieżącym roku. Znów 
widzimy rzecz od lat kilku nieznaną — owe 
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| tysiące ludzi zdolnych do pracy, lądujących | milezeniem, że ich kraj protesuje przeciw ; odwiedził Panamę i wiadomości z owych 


|w Manhatanie i rozjeźdżających się do naj- 
dalszych stron kraju. Stopniowa i jak się 
zdaje stała podwyżka ożywia giełdy baweł- 


l 


ny, wełny i wszelkich produktów roli lub: 


warsztatu Sama bawełna podskoczyła 4 cen- 
ty amer. na funcie. 
kolejowych panuje także ożywienie, a ręko- 
dzielnie wszelkiego rodzaju mają tyle zamó- 
wień. iż nie podołają im do jesieni Wspo- 
minam o tem wszystkiem, gdyż mi się zda- 
je, że koniec tutejszej paniki przemysłowej 
oddziała korzystnie i na Europę. Z poprawa 
swej doli Amervkanie będą mogli konsumo- 
| wać więcej własnych produktów i przestaną 
zasypywać rynki europejskie ich nadmiarem, 
po ceuach rujnujących tamtejszych produ- 
centów. Tak przynajmniej wróżą tutejsi eko- 
nomiści. 

W ostatnich czasuch mieliśmy tu do- 
wód oczywisty, że kraj nie posiadał nigdy 
tyle kapitałów bezczynnych, a może tyle pie- 
niędzy w ogóle. jak w chwili teraźniejszej. 
Najnowsza 4 procentowa pożyczka rządowa 
została pokrytą w niesłychanie krótkim cza- 
sie, a tysiące ludzi oblegało bióra emisyjne, 
aby doczekać się swej kolei i kupić bony 
nowej pożyczki. Tə same bony sprzedawano 
natychmiast o 2*/, procent nad ich nomi- 
nalna wartość osobom. które nie chciały lub 
nie mogły się cisnąć do kas rządowych. Wi- 
dok tego ażiotażu przypomniał mi seeny wi- 
dziane w Paryżu w dniu subskrypcyi dla 
pamiętnej, pięciomiliardowej pożyczki. W bo- 
gatej Francyi był mi zrozumiałym ten pos- 
piech ludu. aby lokować swe kapitaliki w 
papierach pięcioprocentowych. Tu jednak, 
gdzie pieniądz bywał drogi, wolno to na- 
zwać wypadkiem fenomenalnym. Skoro bony 
4 procentowe sprzedają się na giełdzie przy 
Wali Street po 103, Stany Zjednoczone p^- 
siadają nadmiar kapitału. a ten nadmiar mu- 
si szukać zajęcia. Nie wątpię, że je znajdzie 
w kraju tak obfitym w zasoby naturalne i 
w okazye do pracy i spekulacyi, jak Stany 
Zjednoczone, byleby odżyło zaufanie i kre- 
dyt. Przy ścisłym związku wszystkich ucy- 
wilizowanych narodów żywy ruch spekula- 
cyjny w Ameryce da się odczuć korzystnie 
i z drugiej strony Oceanu. Wszystko zaś ka- 
że mniemać, że to ożywienie zjawi się w nie- 
dalekiej przyszłości. 

W sprawie kanału przez międzymorze 
Panamy mogę wam udzielić wiauomości po- 
wziątej w drodze prywatnej i z najpewniej- 
sz go źródła. Zapewnie tkwi w waszej pa- 
mięci, że kongres międzynarodowy zebrany 
niedawno w Paryżu, przyjął plan przedsta- 
wiony przez porucznika Wyse, (w miejscu 
innego planu tegoż inżyniera, który nie po- 
dobał się kongresowi) i popierany przez pa- 
na Lesseps. Projekt ten polega na przeko- 
paniu międzymorza pomiędzy Aspinwall i 
Panamą, kanałem na poziomie morza, nie 
mającym śluz i przecinającym góry w kształ- 
cie olbrzymiego tunelu Przyjęcie tego planu 
usunęło na stronę t. z. plan amerykański 
proponujący kanał ze śluzami, przez rzecz- 
pospolitę i jeziora Nicaragua.  Rezolucya 
kongresu wywarła żywe oburzenie w Wa- 
shingtonie i tutaj. Delegaci amerykańscy 
powstrzymali się od głosowania nad pro- 
jektem porucznika Wyse, aby wyrazić swem 


W przedsiębiorstwach ; 


wnioskowi niezgodnemu z jego interesami. 
Prasa tutejsza, mianowicie Herald inspiro- 
wany w tejrzeczy (jak wim z pewnością) z 
Białego Domu, nazwał postępowanie kongre- 
su niegodziwościa. Utrzymują tu, że pod na- 
eiskiem niektórych rządów europejskich kon- 
gres dał się podejść i przyjął wniosek nie- 


przychylny Ameryce bez dostatecznych mo- 
tywów i nie pozwolił delegatom amerykań- | 
skim rozwinąć swych projektów, a więc, że | 
j jego rezolucya nie obowiązuje Amerykanów, 


tudzież, że wykonanie tego projektu musi 
być udareranione. 

Powód tej energicznej opozycyi amery- 
kańskiej wobec planów p. Lessepsa tkwi w ich 
nieufności do polityki mocarstw europejskich 
i w stawianiu własnych interesów nad po- 
trzeby całej ludzkości. Głównie nie dowie- 
rzają Anglii i rozumują, jak następuje: Je- 
żeli proponowany kanał będzie się znajdował 
między Aspinwall i Panamą, w najdalszej 
od nas części międzymorza i w najwęższej 
a drobna rzeczpospolita kolumbijska będzie 
nomialną jego opiekunką, Anglia zdoła go 
zamknąć w każdej chwili. Blokując oba koń- 


ce kanału swą flotą opanuje jego środek, | 


gdyż żadna część kanału nie znajdowałaby 
się nad dzień marszu od jej okrętów. Sta: 
ny Zjednoczone nie mogłyby w żaden spo- 
sób dosięgnąć owych stron swą siłą lądową. 
Inaczej miałaby się rzecz z kanałem przeź 
Nicaraguę. Blokada jego ujść nie przeszko- 
dziłaby Amerykanom w zamknięciu jego 
środka, już to wyprawą lądowa, już skło- 
nieniem Nicaraguy do uszkodzenia kanału. 

Opozycya tutejsza przeciw projektom 
europejskim, chociaż niegłoszona jawnie, jest 
dość stanowcza, aby zaniepokoić rząd Kolum- 
bii. Przeszłej niedzieli spotkałem w pewnym 
domu tutejszym pełnomocnika tego rządu. 


Przybył on właśnie imcogniło i spieszył do; 


Washingtonu, w nadziei uśmierzenia nieuf- 
ności amerykańskiej. Był to hadalgo pełnej 
krwi, z cała powagą, gibkością i elegancyą 
bogatego i ukształconego Hiszpana. Zajmuje 
on jedno z najwyższych stanowisk vrzędo- 
wych w Panamie i posiada olbrzymią fortunę 
pod San Jago. Sangwiniczny Hiszpan ufa, 
ie uda się mu uspokoić podejrzliwych 
Yank'sów. Wnoszę z niektórych, oględnych 
słów wymówionych przez niego, iż wiezie 
formalną gwarancyę rzeczypospolitej Kolum- 
bijskiej co do praw Stanów Zjednoczonych 
w przyszłej kontroli nad kanałem. Čo lepiej, 
przywiózł podobno lepsze, brzęczące argu- 
menta, któremi postara się przemówić do 
menerów dyplomatycznych w Kapitolu ame- 
rykańskim. Pani domu, gdzieśmy się spotkali, 
żyje w ścisłej przyjaźni z senatorem Con- 
klingem, posiadającym bardzo stanowczy 
głos w stronnietwie republikańskiem, tudzież 
z zawołanem Benjaminem Bntlerem; Hiszpa- 
nowi chodziło o listy polecające do tych panów, 
tudzież do innych członków kongresu. Niespo- 
dziewanie, dzięki osobistej znajomości z po- 
słami Minnesoty, znalazłem się w położeniu 
dziwnem jak na Polaka -— mogłem otwo- 
rzyć dyplomacie z środkowej Ameryki wstęp 
do dwóch mężów stanu w Washingtonie, 
za co, oprócz wyrazów wdzięczności otrzy- 
małem kategoryczne zapewnienie gościnnego 
przyjęcia w domu owego hidalga, gdybym 


wać słoty; nim to nastąpi, jejmość ta pour | dem otrzymanych; trzej aniołkowie unoszą | tylko kopią arcydzieła Rubensa. Czy również 
passer le temps zwabia sobie do okna gołąb- | się naokoło tronu, czwarty klęczy przed tro- | jest arcydziełem, chociażby tylka jako ko- 


ki, gromadnie zlatujące się dla pożywienia. | nem, trzymając wieniec ślubny, na którego | pia?... 


Tak samo jak na własny pomysł nie 


Wszystko, co żywe i co martwe na obrazie. | wstęgach wypisane daty 1854 i 1879. Dwie | mógł zdobyć się artysta, syn niewyrodny ra- 


jest tak typowe, że ktokolwiek raz był w Kra- 
kowie, musi tu poznać cząstkę starego gro- 
du; technika wyborna, szczegóły i akcesorya 
aż do najmniejszych bardzo pilnie opracowa- 
ne; efekt najzupełniejszy, choć sama sytua- 
cya nie pozwalała szafować zbytnio środkami. 
Wcale innego rodzaju jest drugi utwór tegoż 
artysty, miluchny obrazek, przedstawiający 
Kokictkę. Panienka strojna, której serduszko 
próżnować przestaje, stoi w oknie z otwar- 
tym wachlarzem, który do połowy zakrywa 
jej twarz filuterną, i oczkuje z swoim wis 
à vs, którym sam jesteś, gdy staniesz przed 
obrazkiem. Utworek ten tak różni się samym 
przedmiotem, tudzież kolorytem i sposobem 
wykonania od innych dzieł tego artysty, że 
trudnoby poznać w nim p. Kozakiewicza. 
Przejdźmy do Kitnstlerhausu, gdzie nie- 
bawem zamknięta będzie wielka wystawa do- 
roczna. Tu na miejscu honorowe, gdzie ja- 
śniały dawniej Siemiradzkiego Zywe pocho- 
dnie Nerona, a później Matejki Bitwa pod 
Grunwaldem olśniewała oczy blaskiem swych 


barw, widzimy dziś obraz także w wiel- | 


kim stylu: Ołtarz św. Elżbiety, dzieło Cano- 
na, dokonane na zamówienie arcyksięcia Ru- 
dolfa , arcyksiężniczki Gizeli i księcia Leopol- 
da bawarskiego na pamiątkę srebrnego wesela 
Najj. Państwa. Obraz, a raczej ołtarz, składa 
się z trzech części. Ozęść główna, środkowa, 
przedstawia Przenajświętszą Rodzinę; Matka 
Boska w postawie siedzącej piastuje Dziecią- 
tko; św. Józef, stojąc po za tronem, przy- 
patruje się w błogiej szczęśliwości Dziecię- 
ciu, które błogosławi św. Franciszkowi z 
Asyżu; z przodu przystępuje do tronu z czo- 
łem kornie pochylonem św. Elżbieta, niosąc 
w lekko ujętej rękoma sukni obfitość róż cu- 


boczne części ołtarza są utrzymane w nale- 
żytym co do rozmiarów stosunku z częścią 
główną. Po stronie ewangelii klęczy na 
pierwszym planie z złożonemi do modlitwy 
rękoma arcyksiężniczka Walerya; obok niej 
arcyksiążę Rudolf stoi w ornacie złotego ru- 
na, lewicę opierając na mieczu, prawicę zło- 
żywszy na piersi; obok niego zaś nieco da- 
lej jeszeze w tył rozwinięta chorągiew czar- 
nożółta. Całkiem podobne ugrupowanie sta- 
nowią po stronie lekeyi wizerunki areyksięż- 
niezki Gizeli, księcia Leopolda bawarskiego i 


chorągiew bawarska. Twarzy tych grup bocz- ! 


nych wszystkie zwrócone ku części środko- 
wej, ku świętym patronom Najj. Państwa, 
|do których dzieci cesarskie zanoszą modły o 
| pomyślność rodziców. 


Z opisu tego przekona się czytelnik, że | 


pomysł sam w sobie piękny; zaraz jednak 


dodać trzeba, że nie jest to pomysł Canons, | 
i wykonana; ale co do św. fHlżbiety, gdyby się 


|lecz Rubensa, którego ołtarz św. Ildefonsa 
w Belwederze służył naszemu artyście zà 


|wzór. Warto przypomnieć tu układ arcydzieła | 
Część ' 


rubensowskiego w krótkim szkicu. 
środkową zajmuje Najświętsza Panna, oto- 
iezoma czterema innymi świętymi, i św. llde- 
| fons, który odbiera cudem od Matki Boskiej 
|kapę biskupią, podczas gdy nad głową jego 
junoszą się trzej aniołowie; prawa boczna 
| część ołtarza przedstawia klęczącego arcy- 
| księcia Alberta (później arcybiskupa toledań- 
skiego, założyciela bractwa św. Ildefonsa; 
dla niego też Rubens malował ten obraz), 
którego święty patron jego poleca Najświęt- 
szej Pannie; część lewa zaś małżonkę jego 
„Izabelę Klarę Eugenię, córkę Filipa Il, rów- 
nież polecaną przez swą patronkę św. Klarę. 
Dzieło Canona jest przeto mutatis mutandis 


eyonalistycznego ducha czasu i zwolennik 
grubo realistycznego prądu, tak i do wyko- 
nania gotowego już pomysłu zabrakło mu 
duchowego uzdolnienia. Do obrazu religijne- 
go, i to jeszcze w tak wielkim stylu, potrze- 
ba koniecznie natchnienia. W obrazie takim 
nawet portrety w częściach bocznych po- 
winny być wysoce uidealizowane, a tu na- 
wet postacie w części środkowej. przedsta- 
wiające świętych, nawet aniołki zyoła nie 
są uduchowiene. Rozumie się, że co się ty- 
czy Przynajświętszej Rodziny, chociażby w 
postaciach jej najgrubszy panował realizm, 
trudnoby było pomylić się i wziąć je za coś 
innego; świętość świętego Franciszka także 
jeszcze uratowana jest w pojęciu widza przez 


habit zakonny i ekstatyczną postawę; oddaj- 


my sprawiedliwość p. Oanonowi — postać 


| św. Franciszka jest najadatniejsza, najszczę- 


Í 


śliwiej pomyślana i z pewnem mistrzowstwem 


nis znało myśli złożonej w obrazie, można- 
by z najzupełniejszą słusznością zapytać: 
zkądźe ta strojna dama bierze się w gronie 
świętych? Pierwowzór rubensowski jest ar- 
cydziełem także pod względem kolorytu. Ca- 
non chciał także być kolorystą, przejrzystemi 
barwami myślał może zastąpić wewnętrzne 
udnchowienie swoich postaci, ale odrazu prze- 
sadził i stworzył koloryt nienaturalny. Pomi- 
nę już draperyę jako ostatnią z ujemnych 
właściwości obrazu, a pozostaną się jako je- 
dyne zalety rysunek i plastyka. 


(Dokończenie nastąpi.) 


i stron, gdyby przystąpiono kiedykolwiek do 
grzebania kanału. 
| Trudno przewidzieć, czy misya Hiszpa- 
| na przyniesie pożądany skutek w Washing- 
|tonie. Jego śladem mają przyjechać agenci 
z rozmaitych republik w środkowej Amery- 
ce, aby forytować plan kongresu paryskiego. 
lub przeciw niemu intrygować. Możemy być 
pewni, iź los tego planu rozwiąże się nie- 
bawem w Kapitolu tutejszym. Jeżeli kongres 
potępi projekt Lessepsa w niedalekiej roz- 
prawie nad nim, bardzo wątpię, by nasze 
pokolenie doczekało się pożądanego kanału 
li nie dziwiłbym się, gdyby Stany Zjedno- 
| czone wzięły inicyatywę w zwołaniu kon- 
gresu wszystkich rządów amerykańskich, do 
narady nad ta sprawą. Ta trudność dyplo- 
matyczna jest — podłag zapewnień wysłań- 
ca kolumbijskiego — jedyną przeszkodą do u- 
rzeczy wistnienia kanału przez Panamę, bo tru- 
|dności naturalne dałyby się pokonać zapo- 
| moca robotników chińskich. Europejscy ro- 
botnicy nie mogliby pracować przy tem 
przedsięwzięciu, z powodów klimatycznych. 
Ze względu na interes całej ludzkości ufaj- 
my, że misya Kolumbijczyka będzie uwień- 
czoną powodzeniem. Ton tutejszych sfer u- 
rzędowych każe się lękać jednakże, że ta 
misya się nie uda. W każdym razie zdaje 
mi się, że traf powwoli mi jeszcze zajrzeć 
poza kulisy całej tej sprawy i wyprzedzić 
wielu innych korespondentów % doniesieniem 
o zamiarach amerykańskich 1 zawikłaniach 
dyplomatycznych, połączonych z projektem 
wanału przez Penamę. 

Nieznośne upały nawiedzające co lata 
New York i okolice zaczęły się w tym roku 
wezeżniej niż zwykle. I tak pierwszego 
czerwca termometr doszedł do 37° O-lzyn- 
sza w cieniu Po takim początku można li- 
czyć na piekielne ale urodzajne lato. Musze 
też donieść smutną dla europejskich rohs- 
ków nowinę, że ze wszystkich stron Amervti 
przychodzą pomyślne wiadomości o stani» 
plonów polnych. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Nowa francuska ustawa prasow::.) 

Wypracowana przez komisyę lzby de- 
putowanych nowa ustawa prasowa, która ma 
znieść wszystkie dawniejsze przepisy w tym 
przedmiocie, rozpada się na ośm rozdziałów: 
1) O drukowaniu i handlu książkowym, o 
przekroczeniach i karach w tym zakresie; 
2) o prasie peryodycznej; 3) o kolporteryi; 
4) o publicznych afiszach i wywoływaczach: 
5) o zbrodniach, przestępstwach i  karach; 
6) o sądownietwie; 7) o procedurze; S) o 
przedawnieniu. Čo do prasy perycdycznej 
zaproponowano następujące przepisy: Każdy 
pełnoletni Francuz, używający praw cywil- 
nych i państwowych, może bez poprzedniego 
pozwolenia władzy i bez złożenia kaucyi na 
podstawie prostego zawiadomienia bez poda - 
nia tytułu, nazwiska i mieszkan'a właścicie: 
la, żeranta i drukarza, wydawać wszelkiego 
rodzaju gazety lub pisma peryodyczne. Nie- 
zawiadomienie pociąga za sobą karę pienie 
żną w wysokości 500—1000 franków. Wła- 
ściciel, żerant i drukarz są odpowiedzialni. 
Dwa egzemplarze w chwili wyjścia pismu 
z pod prasy, winny być złożone w prokura- 
toryi, tyleż w prefekturze, w podprefekturze 
i w merostwie. Ozłonek parlamentu nie mo- 
że się podpisywać jako żerant. Każde od 
władzy państwowej pochodzące doniesienie. 
odpowiedź lub sprostowanie musi być umie- 
szezone bezpłatnie w najbliższym numerze 
pod karą 100 do 1000 franków, każde spro- 
stowanie lnb odpowiedź pochodząca od pry- 
watnych osób, które po nazwisku wymienio- 
no w dzienniku, musi być wydrukowaną w 
dzienniku pod karą 50 do 500 franków 
w najbliższych trzech dniach. Odpowiedzi i 
sprostowania ostatniego rodzaju mogą być 
dwa razy tak długie jak artykuł, do którego 
się odnoszą; coby przekraczało tę granicę, 
należy traktować jako inserat. Anonsy są- 
dowe mogą być umieszczane stosownie do 
woli stron w każdym francuskim dzienniku 
departamentowym. Karom va zbrodnie i 
przestępstwa prasowe podlegają tylko żerani. 
gdyby go niebyło drukarz, a następnie jak 
współwinny autor artykułu. Za kary pienię - 
zne, na które zostali skazani żeranci lub 
autorowie jest wobec prawa cywilnego odpo- 
wiedzialny właściciel. Każdy wyrok skazują - 
cy na karę pieniężną musi równocześnie 
orzec, że dziennik, który nie zapłaci tej ka- 
ry w przeciągu dwóch tygodni, nie może 
dalej być wydawany pod karą 100 franków 
za każdy numer. Wychodzące za granica 
dzienniki i peryodyczne pisma mają w Fran- 
cyi swobodny obieg, dopókiby rząd nie za- 
kazał ich osobnem rozporządzeniem. Ktoby 
się nie zastosował do tego rozporządzenia, 
podlega karze od 100 do 8000 franków. 
Taka sama kara pieniężna lub kara więzien- 
na od sześciu miesięcy do dwóch lat spotka 
każdego, kto się dopuści zamachu na zasadę 
republikańskich instytucyj państwowych lub 
ustaw konstytucyjnych, samowładzy narodo- 


wej i powszechnego prawa wyborczego, nie- 
mniej zamachu na prawa i powagę prezy- 
denia republiki iub parlamentu  Więzieniem 
od dwóch tygodni do lat dwóch i karą pie- 
niężną od 100 do 2000 franków będzie ka- 


rane pobudzanie do nieposłuszeństwa wobec 


ustaw. dalej obrona czynów uznanych za 


zbrodnie lub przestępstwa, każdy zamach na 


wolność sumienia i wyznań, publiezne lżenie 
uznanych przez państwo religij a w końcu 
wykroczenia przeciw moralności. Postano- 
wienia artykułów 201 — 208 księgi ustaw 
karnych o przestępstwach popełnionych w 
kazaniach i listach pasterskich, niemniej 1 
postanowienia eo do rozszerzania fałszywych 
wiadomości zostaną i nadal zatrzymane. 
Zbrodnie i przestępstwa będą sądzone przez 
sądy przysięgłych a tylko przestępstwa 
oszczerstwa ] 
reprezentantów obcych rządów i 
watnych będą rozstrzygane przed 
dyscyplinarnemi. 

France powiada, że ten projekt ustawy 
nie jest dziełem całej komisyi, ale tylko 
podkomisyi, i przez pierwszą nie został je- 
szcze zbadany. f 
członków komisyi, mianowicie 
Girardin. Leon Renault, Ninard, Germain 
Casse i Thompson, wolałaby przedłożyć lzbie 
nastepujacy projekt, złożony z dwoch arty- 
kułów: Art. 1. Myśl jesi wolną I niepodzie|- 
ną. Wszystkie ograniczające, zapobiegające 1 
karzące ustawy o druku i prasie ZNoSZĄ SIĘ. 
Art. 2 Każdy druk pod karę konfiskaty 
musi być podpisany. Przy pomocy tych 
dwóch postanowień, według zdania mniej- 
szości, wystarczyłby przeciw wszelkim wy 
kroczeniom i nadużyciom prasy po prostu 
Art. 1382 ustawy o procesie karnym; arty- 
kuł ten opiewa: Każda czynność ezłowieka, 
którą drugiemu wyrządzona szkodę, zobo- 
wiązuje tego, k óry spowodował szkodę, do 
naprawienia jej 


(Organizacya Wschodniej Rumelii). 
Filipopolski korespondent Pol. 
pisze pod dniem 7 czerwca: „Jeżeli stanowi- 
sko generalnego gubernatora 
Rumelii wobec Porty staje się coraz trud- 
trudniejszem, tO znajduje on za to coraz wię- 
wej zwolenników pomiędzy ludnością samą. 
Skład dyrektoryum nie zdołał zadowolić 
tylko altranarodowców; uniarkowani a na- 


wet zapaleni patryoci liczący, się jednak ze. 


stosunkami, powitali z uadowoleniem zrobio- 
ny przez Aleko baszę wybór. Wszyscy sze- 
sciu członkowie rządu są znani ze swoich 
bułgarskich dążności. Gabryel Krestowicz, 
którego można niejako uważać za prezydenta 
gabinetu, nie krył się nigdy ze swoim pi- 
tryotyzmem a sprawa oświaty narodowej 
znajdowała w nim zawsze gorliwego obroń- 
Ce. Bułgarska gmina w stolicy tureckiej za- 
wdzięcza mu wszystkie swoje zakłady nau- 
kowe. Dyrektor sprawiedliwości Teodor Iskrow 
popadał z powodu swojego patryotyzmu CZĘ - 
sto w kolizyę Z rządem ottomańskim. Joa- 
chim Grujew, szef departamentu oświecenia 
publicznego. zawdzięcza swoją popularność 
walkom staczanym od lat dwudziestu prze- 
ciw helenizmowi. On to zdobył językowi buł- 
garskiemu przystęp do kościoła 1 szkoły i 
położył podwaliny dla literatury narodowej. 
Promowowany w Paryżu lekarz Vułkowicz 
nie jest odpowiednią osobistością na dyrek- 
tora handlu, rolnictwa i komunikacji i zna- 
Bo 
W adgni a umożliwił on powrót do oj- 
czyzny. Tylko panowie Sehmıdt i Vitalis nie 
mogą się powołać na patryotyezną przeszłość, 
ale złożyli w ostatnim czasie takie polityczne 
wyznanie wiary, że o ich dobrem usposo- 
bieniu dla sprawy bułgarskiej nikt wątpić 
nie może. Dokonane przez to dyrektoryum 
nominacje urzędników wypadły zupełnie po 
myśli Bułgarów. Prefekt Filipopola exarcha 
Aleander. prefekt Sliwna Teodor Ikonomów, 
naczelnik policji W Burgas Iwan Petrow, 
prefekci w Haskiói, Tatar-Bazardzyku i Eski- 
Sagra, Teofan Rajnow, Jurzy „Benew i Mi- 
kołaj Markow byli dotąd wybitnymi człon- 
kami rozmaitych towarzystw gimnastycznych, 
stali więc na czele panbułgarskiego ruchu 
a fakt ten pozwala z góry pizewidzieć kie- 
runek przyszłej ich działalności. Wypowie 
dziane wyżej twierdzenie tem bardziej jest 
uzasadnione, gdy się zważy, że „obadwaj dy- 
rektorowie nie będący bułgarskiego pocho- 
dzenia, głosowali zawsze za kandydatami 
panbułgarskiej partyi, tak iż Vitalisi Schmidt 
uchodzą za najgorliwszych repreze niantów 
psnbułgaryzmu w składzie rządu. Szef depata 
mentu wojennego zjednał sobie nadto w pan” 
bułgarskich kołach wielką popularność przez 
to, że domaga się zatrzymania tych oficerów 
j podofieerów rossyjskich w szeregach mili- 
eyi, którzyby i nadal chcieli pozostać w 
wschodniej Rumelii. Ponieważ Aleko basza 
poddaje się bezwarunkowo pod uchwały dy- 
rektoryatu a żądania tego rodzaju nie na- 
potykają na żadną opozycyę z strony kole- 
gów Witalisa, więc wszystko idzie po myśli 
Bułgarów, którzy też coraz więcej nabierają 
zaufania do nowego rządu. Aby jednak swo- 
jemu stanowisku nadać szerszą a w razie po- 
trzeby zdolną do oporu podstawę, stara Się 


Garsia Lwowska z dzia 19 


i obrazy popełnione względem , 
osób pry- , 
sądami : 


Mniejszość zdożona z pięciu . 
panowie Hmii 
, Germain- ; ` 


Corr. , 


Wschodniej ` 


lko z swojego patryotyzmu. Wie- ` 


i Alako basza zbliżyć się także do greckiej 
| ludności, i za pośrednictwem tutejszego gre- 
|ckiego arcybiskupa udało mu się przyprowa 
| dzić do skutku porozumienie z Grekami. Dnia 
2 czerwca udał się generalny gubernator w 
| towarzystwie dyrektora spraw wewnętrznych 
| Krestowicza do wspaniałego domu tutejsze- 
| go greckiego Krezusa pana Ku jondroglu, gdzie 
(się znajdowali już wszyscy greccy notablo- 
wie miasta. Pojednanie przyszło do skutku. 
Generalny gubernator przyrzekł, że przy no- 
minowanie naczelników okręgów uwzględni 
idle możności żywioł grecki, będzie popie- 
a autonomiczne szkoły greckie. a w wyż- 
szych zakładach naukowych, które mają być 
| utworzone, zaprowadzi język grecki jako 
| przedmiot obowiązkowy. Obecnie moze ksią- 
lże Aleksander Vogorides liczyć na poparcie 


czerwca wydano do „Hellenów wschodniej 


Rumelii“ manifest, podpisany przez greckiego 
arcybiskupa i 12 notablów tutejszych, który | 
właściwie można uważać za plaidoyer na ko- 
rzyść rządu kraju i który niewatpliwie spro- 
wadzi szczere zbliżenie się Gresów do Ale- 
ko baszy.* 
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* Urwany gźzemis. Wozoraj o go- 
dzinie piątej po południu spadł gzems z trzy- 
piątrowego domu A. Ohierera pod l, 16 w Ryu- 
ku i ugodził w głowę, przechodzącego właśnie 
Mojżesza Gestlera, byłego kupca, liczącego lat 
|58. Ciężko rannego odwieziono do szpitala. 
Gruzy spadły z taką siłą, że przełamały pod- 
| dasze ustawione nad trotuarem przy tej kamie- 
' nicy, na którą nasadza się obecnie nowy dach 
„blaszany. Cegły gzemsowe wybiły nadto trzy 
; wielkie szyby wystawy sklepowej p. Zimermana. 
Budowniczego p. Z., kierującego robotami, po- 
ciągnięto do odpowiedzialności. 

„*, Pioruny w ostatnich dwóch ty- 
godniach były powodem licznych wypadków 
nieszczęśliwych. a mianowicie: w Sarańczukach, 
w brzeżańskiem piorun zniszczył dom mieszkalny 
i budynki gospodarskie włościanina Malińskiego ; 
na folwarku br. Wilhelma Siemieńskiego Kon- 
stantynówka pod Mokrą w jarosławskiem zni- 
szczył dwie stodoły (szkoda 8000 zł); w Sła- 
'wecinie, w jasielskiem, dwa domy mieszkalne z 
ruchomościami (nieubezpieczona szkoda około 
1090 zł); w Różanee niżnej, w stryjskiem, za- 
bił piorun młodego włościanina i wzniecił po- 
żar, w którym się spaliły zwłoki zabitego, a 
inni mieszkańcy ledwie z życiem ujść zdołali ; 
w Iwanówce, w trembowejskiem, spalił stodołę 
włościańską z zapasem zboża, a w Trembowli 
samej dom mieszkalny: na polach gminy Szczy- 
towiec, w zaleszczyckiem, piorun poraził na 
śmierć małżonków Michała i Maryę Dratezuków, 
podczas gdy dwuletnie dziecię tych nieszezęśli- 
wych, które leżało na ziemi o kilka tylko kro- 
ków od rodziców, doznało jedynie lekkiego uszko- 
dzenia; w Szypowcach, w tym samym powie- 
cie, piorun spalił komorę włościańską z sprzę- 
tami gospodarskiemi, a właściciel jej [Iwan 
Praczyk przy ratowaniu porażony został innym 
piorunem; na polach Myszkowa, także w zale- 
szczyckiem, piorun zabił powracającą z roboty 
kobietę, a w Zborowie, w złoczowskiem, zapa- 
lił stodołę, a pożar szerząc się szybko wśród 
nocy zniszczył 5 domów mieszkalnych i wiele 
` budynków gospodarskich (szkoda w małej czę- 
ści tylko ubezpieczona około 4000 zł.) 


„+ Grady i ulewy nawalne w bie- 
żącym miesiącu sprawiły znaczne klęski w kilku 
powiatach. I tak w skutek oberwania się chmu- 
ry wystąpiły były w powiecie gorlickim wszyst- 
kie rzeki i potoki z łożysk, a powódź zrządziła 
wielkie spustoszenia na polach 19 gmin; za- 
brała też prawie wszystkie mosty na drogach 
gminnych, a w Moszczenicy nawet jeden dom 
mieszkaluy i stodołę, w miasteczku Rzepie- 
niku strzyżewskim zaś zatopiła prawie wszyst- 
kie domy. Najstarsi ludzie nie pamiętają takie- 
go stanu wody w tej okolicy. W powiecie ho- 
rodeńskim silny grad uszkodził częściowo za- 
siewy na polach 9 gmin; w powiecie krakow- 
skim mocno uszkodził zieiaiopłody na połach 
gminy Olszanicy, Niwy i Czoezowa; w Tze- 
szowskim gwałtowne ulewy połączone miejsca- 
mi z gradem zniszczyły niemal do szezętu zie 
miopłody w 14 gminach, oraz spowodowały 
i wystąpienie z łożyska rzeki Wisłoku i potoku 
| „Ryjakiem* zwanego, a powódź uniosła w Biał- 
| ce dom pewnego izraelity Za wszystkiemi ru- 
| chomościami, oraz uszkodziła młyn w Błażo- 
wej; w żółkiewskiem deszeze nawalne sprawiły 
kilka zalewów łąk i pól, oraz zamuliły niżej 
| położone grunta, a nareszcie w żydaczowskiem 
i grady uszkodziły bardzo znacznie plony w 21 
„gminach. Wszędzie zarządziły władze, co na- 


w 


leży, dla ulżenia niedoli poszkodowanej ludneści. 

f Zmarli w ostatnich dniach: w 
i Królewcu profesor filozofii dr. Karol Rosenkranz, 
{jeden z najgorliwszych zwolenników Hegla, 
| przeżywszy iat 74; w Lubece historyk profe- 
gor F. Mantels, przeżywszy lat 68; w Manda- 
laju, stolicy Birmy, angielski minister-rezydent 
mr. Shaw. 

— Br. Lyonel Rothschild, 
zmarły w tych dniach w Londynie, pozostawić 


czerwca 1879 


tej bardzo ważnej części ludności. Już 4go | 


najczęściej zdawt:owa moneta kurtoażyi i 
| przyzwoitości, słe czasem bywa lakżu wyra- 
zem szczerej prawdy. Mowca oie używa tej 


miał 18 milionów funtów szterlingów, czyli | 
około 150 milionów zł. majątku. Spadek po 
dawniej zmarłym bracie jego, Meyerze, był o 7 


milionów funtów szt, mniejszy. zaś spadek po | zday kowej monety lecz tylko daje wyraz 
br Jakubie Rothschild w Paryżu o 7 milionów | szczeryuk uczuciom oświadczając, że otrzy- 


funt. szt, większy. 


— Księżna Galliera wdowa po 
słynnym dobroczyńcy, ofiarowała na rzecz p^- 
szkodowanych ostatnim wylewen Padu we Wio- 
szach sumę 100.000 lirów. 


Porwane dzieci. mianowicie 
chłopczyka i dziewczynkę, pochodzące jak się 
zdaje z dobrych domów, odebrała policya wę- 
giersku ostatniemi czasy od dwóch włóczęgów 
w okolicy Siklosu. Złoczyńcy zostają w śledz- 
twie, lecz dotąd nie wyjawili miejsca, z któ- 
rego uprowadzili te dzieci 

Smutny wypadek zdarzył się 
| podezas procesyi Bożego (iała w Neapolu. To- 
warzystwo, złożone z księcia di Martino. ksie- 
żnej Sangro z czterma córkami, z których uaj- 


man* ze Lwowa zaproszenie do kandydowa- 
nia czyni go dumnym i szczęślirym. Dumę 
usprawiedliwia zaszczyt kaudydywauia w sto- 
licy a szczęśliwym czuje się mowca dla tego, 
Że po raz pierwszy może vubliczuie wynu- 
rzyć uczucia, jakie żywi dla [i4uwa. Jestto 
rzec dziwna, Że liwówianiu zazwyczaj mało 
ceni wartość swego grodu. Warszawianin jest 
dumiy z pięknej stolicy Królestwa, Kraka- 
wiavin ezei 1 wiejhi prastara strolicę Polski 
A tylko Lwowianin kryje się z serdecznem 
przywiązaniem do swego miasta i tylko w 
nadzwyczajnych wypadkach śmieło ją okazu- 
je jak m. p. podczas wystawy z r. 1847 
Jnko miaslo lwów wie moga się mierzyć 
ani z wspaniałą Warszawa ani z poważnym 
Krakowem, ale za to ma pewne zalety, które 
go wysoko stawia. Są to zalety miasta roz- 
wijającego się I postępowego, które najżyw- 
szy bierz” udział w sprawach publicznych, 
które co do słektrycznoj ruchliwości swojej 
ma polu tych spraw zbliża się do stolie za- 
chodn Największą zasługę Lwowa stanowi 
nieustanne a silae i skuteczne krzewienie 
polskości. Przed laty 40 jeszcze Lwów był 
przesiąknięty obcemi żywiołami i w tak krót- 
kim emasie potrzfił cienko i spokojnie stopić 
te żywioły w jednolitą ludność polską. Jak 
cesarzom niemieckim dawano tytuł: mnsży- 
ciele państw (Mehrer des Reiches) tsk 
Lwowowi uależałhy się tytuł mnożycieła 
polskości. 

Geniąc Lwów tem żywszą wdzięczność 
uczuwa dlań mowea za zaszczyt wyświad- 
czony mu przed siedmiu miesiącami, zaszeżył 
przewyższsjący zasługi. Otrzymanie honore- 
wego obywatelstwa było dla mówcy w tym 
czasie świutłemm na ciernistej drodze, tarczą w 
ciężkiej walce z przeciwnościami polityczne- 
mi. Dziś wyjaśniły się pojęcia, które przed 
7 miesiącami były pokryte grubą nomroką, 
dziś nastąpnło porozumienie, więc dziś mo- 
żna już stanąć z ufnością i spokojem. Wy- 
stąpienie z koła polskiego, ów występek, 
który niejedno sumienie zaniapokoił, w nie- 
jednej glowie mam-t wywsl:ł, nastąpiło po 
długiej i ciężkiej © lee wewrętrzeej. Lwo- 
wu tem występek sni nie zastraszył ani nie 
obałamucił, bu uznano tu, że tylko w ten 
sposób wygłeszons być mogła myśl o nie- 
uddzielnie z wolnością połączonej Polsce. 
Oddałowie się od towarzyszy było baleśne, 
ale trzeba było to uczynić, aby dać świa- 
deetwo prawdzie i przekonaciu. 

Mowca wyklucza przypuszczenie, żeby 
co do myśli zachodziła jaka różnica miedzy 
Lwowem a krzjem. Prsgnie więc, aby głos 
jego dzisiejszy uważano za odezwanie się do 


` starsza jest żoną księcia Bagnoli, oraz małego 
| chłopczyka, przypatrywało się procesyi z bal- 
LEG pierwszego piętra w pałacu księżnej, kie- 
dy naraz balkon spadł na ulicę i z osób wy- 
'żej wymienionych, księżna Sangro, z domu dei 
Medici, doznała tak ciężkiego uszkodzenia, że 
w dwie godziny zakończyła życie. Uszkodzenia 
i innych osób nie były ciężkie. 
W przystępie rozpaczy : 
| powodu ruiny materyalnej, fotograf Speer w 
| Wrocławiu, otrnł żonę, dwoje dzieci i siebie. 
| Młodsze dziecko, czteroletnia córeczka, oddało 
„na szczęście truciznę, jak się zdaje sinek po- 
| tasu, zadana mu w piwie i zostało uratowane. 
| ona Speera umierała w porozumieniu z mężem 
dobrowolnie. 

— Przez zapomnienie. Naczel- 
nik stacyi kolejowej w Gandawie otrzymał w 
| tych dniach ze stącyi Alost następujący tele- 
gram: W pociągu o godzinie 10 min. 50 rano 
zostawiłam przez zapomnienie: sześciomiesię- 
czne dziecko, parasol i tłumok z sukniami*, 
| — Niezmierne roje motylów cią- 
gnęły dnia 11 b. m. przez kilka godzin po nad 
miasto Wfńreburg. 


nal zgromadzenia wyborcze z czasów Haj- 
ruchliwszezo życia publiczneso. Przewodni- 
czył p. Karci Widmann, któremu faskvyo 
te towierzył ściślejszy komitet wyborczy 
wskutek rozygnacyi przewodniczą+ego i jegu 
usstęptcy. 


s SA aF Per EE s P F 
Najpier w zabrał gło” p. Tadeusz Ro- całego kraju. Ze w ostatnich czasach li- 
winowiuz, aby zdać sprawę Z czynność | ezoa, «zeroka i poważna część ludności od- 


romitetu wyborczego mianowiele z wyboru ken 
dydatów powołanych ua zgromadzenie, Do- 
tąd stawiano więcej kandydatów aniżeli wy- 
bierane posłów, [ym razem stało się inaczej, 
komitet wymienił tylko pp. Ottona ITs usne- 
ra i dr. Ludwika Wolskiego, co jednuk 
nie przeszkadza zgromadzeniu powołać jes: 
cze innych kazdydatów ani teź pie Ścieśnia 
swobody jednostek. w stawianiu własnej kan- 
dydatury. Z- zayroszono właśnie pp. Hau- 


d¿na roluictwu nje dała się od razu porwać 
nowemu prądowi politycznemu, to nikogo 
dziwić nie powinno, to jest uaturalnem. 
Rolnik przywiązany do ziemai z natnrg sto- 
snuków musi być zachowawczy, nieskory do 
poruszenia, uiełatwy do postępu. Jestto po- 
niekąd sien korzystny, bo gdyby nie ta .za- 
chowawezość wiejska, dotrzymująca równo- 
wapi postępowości miejskiej w każdem spo- 
łeczeństwie, niejeden eksperyment niewypró- 


nera i Wolskiego, „tało się to Z powodów | bowany, nawet stanowczo przedwczesny 
politycznych. Wskutek doniosłych wypadków | wkradłby się bez przeszkód i przyniósłby 
ua Wschodzie potujaz i ostrożaa posia «a | szkodę. 


dzlegscyi wobec polityki rządowej nie odpo- 
wisdała opiniom wyborców lwowskich. Przy 
uzupełniającym wyborze jednego posła wy- 
boriy lwowscy uamanifzstowali tę niezgod- 
ność debiiaje, zaznaczając, że wymagają od 
delegacyi polskiej w Rudzie państwa, aby 
prowadzili czyaną politykę polską i łącząc 
ua każdym kroku sprawę wolności ze spra- 
wą Polski upominali się w jej prawa. Tym 
opiniom chciał dsć wyraz i dzisrejszy kori- 
tet wyborczy, uważał lo mswel za Śwoj abo- 
wiązek. Powołał zatem właśnie tych dwóch 
posłów, którzy czyaną politykę polską przed 
rokiem sienowczo i silnie reprezentowali w 
Rudzie państwa. Pp. Hausoee i Wolsii iwieli 
dość odwagi, aby rzucić rękawicę polityce 
gnuśności I zbyt daleko posunięej osuożno- 
gei koła polskiego, aby ściągznąć ba siebie i 
zuieść gromy silniejszego obozu przeciwnego. 
Obaj ci posłowie dalsze posiępowamiem 
swojem usprświedhwili tę odwagę i ziściki 
oczekiwania. Obóz przeciwny patrzałky bar- 
dzo chętnie ua to, jeżeliby wyborcy lwow- 
rey dali uboćby najlżejsze zaprzeczenia vbu 
wybitnym reprezentantom nowego prądu p^- 
lityezuego (oklaskt). 

Na trybunę wstąpił teran p. Oltom 


Secesya, doszedłszy do swojego kresu 
politycziuego, skończyła życie, została pogrze- 
bana i dziś niema już o niej mowy (okiaski). 
Rozwiązanie Rady państwa odjęło secesyi 
rasyę bytu, Znosztą dopięła ona tego, do 
czegu pod jej hesłam dążyła szczupła garst- 
ka posłów. Delegacya polska obudziła się z 
apstyi, życie publiczne spotężniało w całym 
kraju, łączność narodowa nabrała silniejszej 
podstawy. Mowca przypisujosobie tylko skromny 
udział w tem dziele, był «hętuem narzędziem 
w rękach wyjątkowych wypadków 1 zrzą- 
dzen losu. W Alpach nieraz mały kamień 
powaca wielkie masy Śniegu, wprowadza w 
ruch sgromae lawiny. Mowca odegrał rolę 
takiego skromnego kaemy: zka. | 

Necagya nis potrzebuje i wie powinna 
być wanowiuaą. Wszelkie kroki wyjątkowe 
odhiegojąca od normalnego sposobu działa- 
nia nie mogą być dwa razy wykonane, bo 
w raze  powtórzowia tracą siłę i wrażenie 
d«wne. Wielki kanclerz niemiecki częstem 
powtarzaniem grożby demisyjnej odebrał te- 
mu środkowi całą skuteczność. W przyszło- 
ści sacesys jest niemożliwa, a ktoby ją chciał 
ponowić, ponełniaśby grzech ciężki, W ten 
sposób uokowany wybór stzuowić będzie o- 
Hansner. Sumo pejawienie się p. Hausbe- | stateczae | nieodwcłalse orzeczenia krain 
ra wywołało grzmot oklasków w sali i nej Przed rokiem nadzwyczajne wypadki wywo- 
galerysch. Kilka mitut ponawiały się salwy  łały scysyę między wybracymi a wyborca- 
oklasków. Mowa v. Hausnera, biorąc rzecz | mi, dzis ustaje to zup-łnie. ` Mowea wstąpi 
ściśle ze Stanowiska krasomoweżegu, przed- | do przyszłego koła polskiego b-z zastrzeżeń 
stawić się musiala wi zystkim słuchaczom | i m» nadzieję, że pozostanie z niem w zgo- 
jako utwor w całości i w szczegółowych wy- ; dzie. (rdyhy jednak miało zajść nieporozu- 
wodach znakomicie wykończony. Oto śwęsz- mienie w sprawie główuej narodowej, to 
czenie tej mowy : e 


ZGTOMACZENIE WYDOTCÓW M. LWOWA 
|uowsa złoży maudat (kuczne oklaski). 


($) Sala ratuszowa była wezożaj już © 
Kandydaci stając przed wyborcami mają | świadczenie to składa mowca dlztego, aby 


6 godminie zapałujsaą wybozeami, - Tłumay 
udział publiczności na galeryach przypomi- 
|za%sze od ręka pewien zasób słów izwro- słyszane było w całym kraju, aby kwestya 
tów, z góry na ten cel przygotowanych. Jestto secesyi mie stanowiła podstawy akeyi wybor- 


odpowiedź otrzyma, ale wywołuje ją dlate- 
go aby nie powstało jakie nieporozumienie. 

P. Hausner oświadcza, że zasadniczo 
potępia wydatki nieprodukcyjne na milita- 
ryzm, ale obecnie nigdy nie przyłożyłby rę- 
ki do rozbrojenia Austryi, gdyż jest ona 
dźwignią narodowości polskiej a grożą jej 
niebezpieczeństwa ze strony Niemiec i Ros- 
syi. Zaden Polak nie mógłby poprzeć takiej 
dążności. (Oklaski). 

Dr. Ludwik Wolski powituny także 


czej, Kraj cały słacha dziś wyzoania wiary , 
kaadydatów, spowtada ich i na tej pod tawie Í 
vyda orzeczenie, nie pytajce, kte jest za 
secesyg a kto jej przeciwny. Jedna tylko py- 
lanie stasić wypade kandyd:t m, czy ksżdy 
z nich chee prowadzić politykę polska ibro- 
vié praw kraju va każdym kroku?  Jestto 
zasługa secesyi, Że doprowadziła do tegu, ij 
dziś nikt mie pyta: w jakiem towarzystwi: 
idziesz, tylko dokad idciesz ? 

Qdezwie komitetu centralnego zarauca- 


no, że jest za bladą. Nie mogło być inaczej, | hucznemi oklaskami przemawiał znacznie 
bo centralny kornitel łączy w sobie wszyst- | krociej. Zdał najpierw sprawę ù rzynności 


swoich a w sprawozdaniu tem oczywiście 
podnióst także sprawę secesyi. Powołując się 
iDa swoje pisemne sprawozdania z czynności 
Zazbaćza, Że przepowiedział pomyślny rezul- 
tat, jaki zdaniem mowey wyniki % seeesyi w 
kole polskiem. Jako poseł miasta Lwowa 
imowća przy każdej sposobności stawał w o- 
bronie jego spraw. Co do programu dr. Wol- 
iski podpisuje się na wszystko co powiedział 
p. Hausner. Także i dr. Wolski oświadcza, 


kie frakcye, aby osiaguać cel wspólny : po- 
konanie kandydatur anlivarodowych. W u- 
stępie o saoboduch korstytucyjnych odezwa 
komitetu tratue zajęła stanow.sko Nie fa- 
pominajmy o wartości koustytwyi, eloeiiż 
ona ma usterki i luki. hoastyiucya to emancy- 
putya, która poddanego czyni obywatele. 
Delegacja polska w Wiedzia znajduje 
się w położenin o wiele lepszem niż dzielna 
delegacyx polska w Berlinie. Delegaeya pol- 


ska w Wiedniu może osiągnąć znaczne re- ŻE gdyby miał popaść w przykrą kolizyę z 
zuliaty i dlatego mniejszość jej w projskcie większością koła poko I ustępstw pogo- 
regulamiuu położyła nacisk na to, aby na dzić nie mógľ z przekonaniami sw»ojemi, 


ułoży mandat w ręce wyborców swoich. Do- 
bitnie podniósł mowca potrzebę wytrwania na 
gruncie konstytucyjnym. Nie przyjąłby naj- 
większych ustępstw, gdyby tomiało być połą- 
ezone Z Zawieszeniem konstytucyi lnb zama- 
chem stanu. Co w przyszłej Izbie delegacya 
osiągnać może, tego dziś obliezyć niepodo- 
bna. Zmienią się bowiem stosunki, zmieni 
się skład Izby, a dobra polityka polega na 
wyzyskiwuniu danych warunków. Streszcza- 
jae swoje wyznanie wiary rzekł dr. Wolski: 
Będziemy czynnymi, niczego nie zaspiemy, 


każdym kroku stawiano sprawę polską i u- 
pomin*no się o sprawiedliwe jej rozwiązanie. 
Mowca podnosi to, bo przyszłość naslręczy 
nieraz sposobność do takiego wystąpienia. 
Sprawa wschodnia jest tylko zażegnana a nie 
rozwiązana. a w sprawie tej kwestya polska 
wiąże się nierozdzielnie z intere:ami wolno- 
ści I interesami monarchii austryacko-węgier- 
skiej Na dyplomacyę, która dziś tak prze- 
wrotnie i bezprawnie występuje, liezyć nie, 
można. Trzeba postawić zasadę, że jak 
noblesse oblige, tak i polskość obowiązuje w 071e O dE my 
życiu prywatnem i publicznem do ciągłej walki et po: a Lei z ai nie Peu 
z zawistnemi jej żywiołami, iustytucyami i, Bedziemy szukać przjjaciód, a gdy spotkamy 
zasadami. się z nieprzyjacielem na ławie poselskiej czy 
4 i i ać edol Y fotelu ministeryalnym walezyć z nim bę- 
Delegacya powinna się uważać nieja (dziemy do upadłego, nie opuścimy pola nie 
za wybraną przez sejm i bronić wszystkich | musem aliwszy ostatniego MR; y i Bó 
uchwał jego. Obecnie zadanie to będzie u- | Aa PEE OŻERIIEĘO" Si oa, daw DO 
T A ! niedamy się. 


Stronnictwo wieruokonstytucyjne | ) ij „A e 

jest rozbite i poróżnione z rządem, AE śą) „Nikt więcej nie zgłosił się z kadydatn- 
szej kons kwencyi skore do ustępstw dla, FR Zgromadzeni wyborcy aprobo- 
autonomii. Zanosi się nawet na powstanie wali kandydatury pp O. Hausnerai 
dawnej frikcyi autonomistów niemieckich. | dr. Ludwika Wolskiego. 

Nadto przybędą może Czesi, którzy wyzwa- | 


lają się coraz więcej z pod diwieego wpły- 
wu żywiołów niepostępowych i russofilizmu. | 

poiska wystąpi jako zwarta 
falanga i połączy sę z Żywiołami dążącemi 
także do rozszerz nia autonomii, to może 
powstać wielkie stronnietwo autonomiczno- 
postęp we. «tóremu w danym razie dostałby 
się ster rządów. Kto mówi. że autonomia i 
federal zm zostaj w sprzeczności z postę- 
pem i wolnością, ten nie życzy sobie ani je- 
dnego ani drugiego. W Szwajcaryi praktyka 
wykazała, że nie są to sprzeczności, leez po- 
krewna sobie pojęcia. 

Formułując program dla delegaci, wa- 
jącej poparcie wszystkich frakeyj do nut no- 
mii dążących, podnosi mowca następujące 
dodatni punta: I) ustawodaw:ze zapewnienie 
obecnych praw języka polskiego. 2) powrót 
do rezolneyi sejmowej z r. 1668, o ile 1lle- 
tni» doświadcez: nie wykazało jej stos wność 
i praktyczność, 3) zupełną reformę finanso- 
wą a mianowicie zaprowadzenie podatku do- 
chodowego osobistego 4 systemem progre- 
syjnym celem usunięcia wygórowanej wyso- 
kości podatku gruntowego i domowo-rzynszo- 
wego, zastąpienie loteryi podatkami zbytko- 
wemi i wyższemi cenami niektórych gatun- 
ków tytoniu, zmiana systemu poborowego na 
wzór francuski celem zniżenia kosztów, usu- 
nięcie miesłusznych norm w wymiarze nale- 
żytości i usnnięrie mieprodukeyjnych wy- 
datków szezególnie na militaryzm. Choćby 
nawet delegacya polska nie miała takiego po- 
parcia, choćby się nie wytworzyło wielkie 
stronnictwo narodowo-postępewe, to zawsze 
można wywalczyć w ele ustępstw a przede- 
wszystkiem należy popierać każdą reformę 
podatków i należytości, przemawiać zu godzi- 
wemi środkami przeciw panująremu przesile- 
niu +konomicznemu. dążyć do reformy mini- 
sterstwa rolnictwa i większego wyini run sub- 
weneri dla kultury krajowej ìi towarzystw 
gospodarskich, starać się o rozszersenie ko- 
munikacyj kolejowych, regulacyę rzek, refor- 
mę taryf kolejowych, pięcioletni okres przej- 
ściowy w razie zamknięcia grani y rossyj- 
skiej dla przewozu bydła, o szkołę wetety va- 
ryi, wydział lekarski we Lwowie, nową pro- 
cedurę cywilną, o ustawę o wynagrodze- 
niu za niesłuszne trzymune w więzien'ach 
śledczych, o nową ustawę karną i przeisto- 
czenie systemu więzień, które dzis zamiast. 
zakładem poprawy są często szkołą zbro- 
dniarzy. 

Mojem usiłowaniem będzie — rzekł w 
końcu p. Hausner — zaszczepić i rozkrzewić 
te myśli w łonie delegneyi. Możecie znaleść 
szezęśliwszege i zdalniejszego kandydata. ale 
nie znajdziecie wierniejszego odeinnie zasa- 
dom. (Długie i huczne otlaski) 

P. Henryk Rewazowiecz interpelrje 
p. Hausnera, czy mimo potępienia wydatków 
nieprodnkcyjnych na militaryzm, sprzeciwiać 
się będzie wnioskowi redukcji siły zbrojnej, 
z którym występują frakcye wiernokot.stytu- 
cyjne. Interpelant z góry się domyśla, jaką 


Jeżeli delegacya 


Z Izby sądowej. 


(Lwowskie Towarzystwo kredytowe 
miejskie). 
(Dwudziesty drugi dzień rozprawy). 

(L) Dalszy ciąg przesłuchania p. O- 
rzechowskiego. 

Przewod. Czy znany był panu kon- 
trakt z 11 listopada 1875, zawarty między 
delegatami = konsortami ? 

Swiad. Znałem go tylko ogólnikowo. 
Wiedziałem n. p. o 6 pr. prowizyi; wiedzia- 
łem. że Tow. nie może z nikim iunym wcho- 
dzić w układy. 

Przewod. A jakimże sposobem chcia- 
łeś pan wchodzić w układy z bankiem w 
Winterthur. 

Swiud. Mówiłem o tem z dr. Oze- 
meryńskim i prosiłem go, aby ugodził się w 
tej mierze z konsortami; bliższych szczegó- 
łów tej sprawy nie pamiętam. 

Przewod. Wstępując do rady zawia- 
dowczej, czy znałeś pan stan Towarzystwa? 

Swiad. Sz- zegóľowo nie znałem go. 

Przewod. A wtedy, gdy do dyrek- 
eyi wstępował Sadowski? 

Swiad. Wtedy miał właśnie Sadow- 
ski zbadać stan rzeczy; zbadał go też istot- 
nie i oświadczył, że czuje się w siłach pro- 
wadzić dalej zakład, zwłaszcza jeżeli mu się 
uda zerwać kontrakt z konsortami w Wie- 
dniu. 

Przew. W śledztwie mówiłeś pan i- 
naczej; powiedziałeś pan wówczas: „Zdaje 
mi się, że Ozemeryński dał mi nawet pisem- 
ne zestawienie stanu rzeczy“. Zresztą wów- 
czas został sporządzony bilans od założenia 
Towarzystwa aż do czerwca 1876 i ten to 
bilans wykazał 95.892 złr. straty. Czy było 
panu wiadomo, jakie lombardy robiono w 
ciągu r. 1876? 

Swiad. Nie mnie nie wiadomo ani o 
lichwie ani o lombardach. Bywały wpraw- 
dzie chwile, w których żądano moich akcep- 
tów wekslowych na 15.000, na 2.000 3.000 
i 10.000 złr. Dawałem akeepta, ałe nie wie- 
działera, co się z niemi stało. 

Przewod. Pokazuje się tu, że 7 lom- 
bardu u Tanda wziąłeś pan 1.352 złr. 

Swiad. wyciąga z kieszeni papiery i 
zaczyna z nich czytać długi wyciąg rachun- 
kowy. Zawarte w nim są wszystkie sumy, 
które świadek kiedykolwiek wziął od Towa- 
rzystwa. Świadek wypowiedział jednak tak 
szybko wszystkie te cyfry, że niepodobna 
było zdążyć z» nim piszącemu. Następnie 
przyznaje świadek, że wziął u Tanda 1.300 
zdr. Ale biorąc tę sumę nie wiedział, że bie- 
rze ją ne lichwę, nie wiedział, pod jakiemi 
warunkami były zawierane ukłądy o lom- 
bardy. 

Przew. Towarzystwo płaciło lichwę, 
a panu dawało pożyczki po tanim procencie. 


å è 


Swiad. Przepraszam; ja płaciłem o- | dział, że klient jego jest w tem 


szezęśliwem 
gromną liehwę, bo 100 za sto. (W dalszym i położeniu, i 


| i ] u, iż może złożyć kaucyę. Na to 
| wyliczaniu cyfr przytacza świadek jedną su- | powłedziałem p. Szeligowskiemu, ażeby był 
| nę 3.000 złr. za którą zapłacił tytułem od- | łaskaw przysłać swego klienta nazajutrz do 
| setek 2.064 złr.) Rachunki od Towarzystwa | biura między godziną 4 a 5 popołudniu. za- 

pewniając go, że i ja tam będę. P. Jani- 
| szewski przyszedł, przywitałem się z nim 
uprzejmie, bo był ns Wołyniu nauczycie - 
lem u obywatela, meg. dawnego sasiada. 
Sadowski zażądał od niego 15000 złr. na 
wypadek, gdyoy chciał objąć posadę kasye- 
ra Zrobiłem uwagę, że to suma za wysoka. 
Dano mu więe posadę drugą i miał złożyć 
kaucję w sumie 6000 zł. Janiszewski żądał, 
aby kaucyę mógł złożyć nazajutrz, ale Sadow- 
ski domagał się jej bezawłocznie, co też Ja- 
niszewski uczynił. Ja podpisałem dekret uo- 
małuacyjny, bo jeszcze w tym dniu miałem 
wyjechać ze Lwowa. 

Przewodniczący przedstawia swiad- 
kowi, że sprawa la pra. dstawia się całkiem 
inaczej z zeznań innych świadków intereso- 
wanych. 

Badania w tym kierunku trwaja bardzo 
długo, ale odpowiedzi na pytania nie sły- 
chać przy stole dziennikarskim. 

Świadek mówi dalej: Nie wyjecha- 
łem ze Lwowa tego dnia, w którym podpi- 
sałem dekret dla Janiszewskiego. Nazajutrz 
przyszedł do mnie zrana i skarżył się, że 
Sadowski uie chce mu zwrócić kaacyi. Wi- 
dage się 4 Sadowshim, przedstawiłem mu tę 
rzecz i zostałem przez niego zapewuiony, że 
kaucyę zwróci Janiszewskiemu w południe. 
Wyjechałem i w Wiedniu dowiedziałem się 
od pana Raczyńskiego, że kaucya jeszcze nie 
zwrócona. Napisałem tedy ostry list do Sa- 
dowskiego, prosząc go, aby raz już załatwił 
tę brudną sprawę, bo zdaniem mojem Jani- 
szewski miał słuszność i należało mu zaraz 
zwrócić kancyę. Bawiąc następnie we Lwo- 
wie podczas wystawy, spotkałem się z Jani- 
szewskim, który jeszcze nie odebrał swoich 
pieniędzy. Dałem mu więc zapewnienie, że 
zwrócę mu tę sumę a sam udałem się do 
dyrekeyi z wyrzutami. Sadowski tłumaczył 
się i przyrzekł, że zaraz zwróci Janiszew- 
skiemu 6000 zł., gdy tylko nadejda pienia- 
dze, Pini zes mówił, że pretensya Janiszew.- 
skiego jest niesłuszną, bo niedopełnił jakichś 
warunków Ostatecznie. ja z własnej kie-ze- 
ni zapłaciłem Janiszewskiego A teraz mu- 
szę kilka słów poświęcić sprawie osobistej, 
Akt oskarżenia, drukowany w Guz. Lwow- 
skiej, przedstawia mnie w złem świetle. Ja- 
niszewski po przeczytaniu tego aktu, chciał 
w Gazecie Lwowskiej um'eścić sprostowanie, 
ale redakcja nie chciała go przyjąć. Skła- 
dam tedy to sprostowanie do rak p. prezesa 
i proszę o łaskawe odczytanie. 

Przewod. Ja takiego sprostowania 
odezvtić nie mogę. Na to jest rozprawa 
ostateczna, która ma wyjaśnić, o ile zarzuty, 
czynion» komuś. są słuszne lub niesłuszna. 
Sprostowenie to zatrzymam, bo może przyda 
się przy przesłuchaniu Janiszewskiego. 

Prokurator. Upraszam o zanoto- 
wanie w protokole całego tego epizodu Pau 
Janiszewski bowiem jest wezwany do roz 
prawy jako świadek, który ma tu zeznać 
szeżerą prawdę Tymczasem wypływa 4 ge- 
znan p. Orzechowskiego, że chodzi do Gu- 
gety i chce prostować fakta zawarte w akcie 
oskarżenia, który przecież został ułożony na 
podstawie zeznań świadków, a w niniejszym 
ustępie właśnie na podstawie zeznań p. Ja- 
niszewskiego. 


dostałem dopiero w marcu 1878 i dlatego to 
w ciągu stosunków z Towarzystwem. nie 
| wiedziałem, że opłacam tak okropną lichwę. 
| Z dalszych zeznań świadka wypływa, że mó- 
| wiono mu tylko, iż bilans za r. 1876 ukła- 
dał Ławrowski n Wołoszynowiczem. Na buch- 
, halteryi nie zna się wcale. Na zgromadzeniu 
| rady zawiadowczej, na którem rozbierawo 
| bilans, nie był obecny. Nie wiedział nie, że 
w sumie 65.000 złr. pod nazwą zaliczek na 
| pożyczki hipoteczne mieszczą się koszta fi- 
|lansowania i założenia Wogóle nie zasta- 
nawiał się nad bilansem. Pamięta tylko, że 
| ponieważ przed walnem zgromadzeniem było 
| mu wiadomo, że kapitał zakładowy i rezerwowy 
| był już stracony, domagał się, ażeby walne- 
,mu zgromadzeniu był przedstawiony praw- 
RE stan rzeuzy. 

Przewod. Skoro tedy wiedziałeś pan 
o tem, że te kapitały były jaż stracone, dia- 
czegoż nie domagał-ś się pan, ażeby to w 
bilanso było uwidocznione? Qzy sie ude- 
rzyła pana okoliczność, że w bilansis nie ma 
mowy o stratach a natomiast jest wykazany 
czysty zysk w kwocie 272 złr? 

SŚwiad. Jak już powiedziałem, nie 
znam się na bilansach. Wiadomo mi tylko 
tyle, że na walnem zgromadzeniu mówił 
Pini, iż kapitały te są już stracone; mówio- 
no także, że jeżeli członkowie nie wpłacą 
udziałów, należy przystąpić do likwidacyi. 

Przewodniczący przestrzega świad- 
ka, ażeby dobrze zastanowił się nad tem, co 
powiedział. 

Świadek modyfikuje swoje zeznanie 
o tyle, iż nie pamięta, czy Pini mówił co o 
stracie kapitałów. 

Omawiano następnie bliżej swestyę lom- 
bardów. m 

Świadek lombardował listy dlużne u 
Anisfelda w Krakowie, i opowiada rzecz tę 
jak następuje: Dnia 7 kwietnia 1877 przy- 
słali mi dyrektorowie Pini i Sadowski 7000 
listów z prośbą. ażebym je zalombardował w 
Krakowie i odesłał im 3000 złr. Natrafiłem 
na ogromne trudności, ale ponieważ 4 listu 
dyrekeyi wypływało, iż sumę 3000 zł. po- 
trzebuję natychmiast, przeto udałem się do 
Anisfelda, dałem mu mój własny weksel na 
3000 zł. (na 25 proc.) i jako „podkład rę" 
6000 listów za sumę 2800 zł. D. 9go liper 
weksel był płatny, Tow. nie miało pieniędzy, 
i prolongowałem weksel. Ale i na drugi 
termin nie przychodziły pieniądze, wskutek 
czego zapłaciłem  Anisfeldowi w styczniu z 
własnej kieszeni jedną część długa a w 
kwietniu 1878 resztę, listy zaś odesłułem do 
masy rozbiorowej. Owoż ta sprawa lombar- 
dowa, ta niepunktnalność w dotrzymywaniu 
terminów, otworzyła mi po części oczy. Ža- 
cząłem „Towarzystwu nie ufać i dlatego to. 
bawiąc w Rzymie i mogącz największą łat- 
wością dostać około pół miliona gotówką, 
zuwahałem się. Prawdziwego stanu rzeczy 
nie znałem, bo we Lwowie byłem tylko w 
lipcu i we września r. 1877 i nie mieszka. 
łem tu stale. Ale i inna przed okoliczność 
wzbudziła ws mnie nienfność ku Tow. By- 
ła to sprawa Janiszewskiego. Układy w Rzy- 
mie robiłem na własne koszta. Przyj-chaw. 
szy do Lwowa w lutym r. 1878, powiada 
dalej świadek, domagałem się wspólnie z pp. 


Burzyńskim i Rakowskim likwidacyi. Prze- P. Orzechowski mówi dalej: Akt 
ciw temu nie występował nikt stanowczo, | oskarżenia wspomina także, jakobym ciąpnał 


dyrekcya tłómaczyła tylko na podstawie pe- 
wnego paragrafu statutów, że sprawa likwi- 
dacyi nie należy do rady zawiadowuzej, | ez 
do walnego zgromadzenia. Kazaliśny więc 
zwołać walne zgromadzenie. i 

Przewod. Na tem posiedzeniu Bal. 
zawiadowczej miał Pini powiedzieć: „Niepo- 
trzebnie hałasujecie, bo teraz stoi Tow. le- 
piej niż w czerwcu r. 1876.“ 

Swiad. Ja tego nie słyszałem. 

Prokurator. Na tem posiedzeniu 
mieli panowie dyrektorowie powiedzieć tak- 
że: „Nie hałasujcie, bo lada dzień nadejdą 
kapitały z Rzymu“. Oskarzeni dyrektorowie 
tłomaczą się także w ten sposób, iż pan ro- 
biłeś im do ostatka nadzieję, iż z Rzymu na- 
dejdą kapitały. 

Świad. Nie mogłem dawać takich za- 
pewnień, bo nie myślałem już sam o kapi- 
tałach z Rzymu wskutek sajścia z Anisfel - 
dem i Janiszewskim. Dodam jeszcze, że na 
owem posiedzeniu rady zawiadowezej wy- 
brano komisye rozpoznawczą, która miała 
zbadać stan Towarzystwa 

Przewod. Jak się miała rzecz z tym 
Janiszewskim ? 

Świad. W lipen r. 1877, bawiąc we 
Lwowie, wracałem o godzinie 11 w nocy i 
zabłądziłem. Blądząc, spotkałem pana Szeli- 
gowskiego. By! tak grzeczny, że odprowa- 
dził muje do hotelu, ale po drodze wspom- 
niał mi, że ma znajomego, którego chejalby 
umieścić w Tow. Odpowiedziałem na to, że 
słyszałem od Sadowskiego, iż ma dwie po- 
sady do rozdania, posady kasyera i pomocni- 
ka dla referenta hipotecznego Glassa. Doda- 
iem jednak, że ubiegajacy się o te posady 
musi złożyć kaucyę. P. Szeligowski odpowie- 


zyski i korzyści z Towarzystwa. (Prokurator 
zaprzecza temu.) Tymczasem nabyłem pre- 
tensye Auisfelda za 3000 zł., zapłaciłem Ja- 
niszewskiemu 5287 zł, rachunek więc mej 
z Towarzystwem w kwowie 8000 zł., w któ- 
rej mieści się suma 2064 zł tytułem pro 

centów, jest już dawno wyrównany, i jeżeli 
kto, to juź chyba ja mam pretensyę do To- 
warzystwa. Nie liczę bowiem kosztów po- 
dróży, które podjąłem w interesie zakładu. 

Przewod. Czy znaną jest panu hi- 
storya o świętopietrzu? Miała ona być po- 
ruszoną w hotelu europejskim, w mieszkaniu 
pańskiem, w obecności p Glassa. 

SŚwiad. Słyszałem coś o tem, ale nie 
brałem rzeczy na seryo; zresztą nie przypo- 
minam sobie szczegółów tej sprawy. 

Przewod. Mamy tutaj list pański, 
pisany do komisyi rozpoznawczej (która mia- 
ła zbadać stan Towarzystwa), który tak 
opiewa: „Do szanownej komisyi rozpoznaw- 
czej Tow, kr. m.! Szanowni panowie! Na 
odezwę waszą odpowiadam: Nie raz, ale kil- 
ka razy dr. Uzemeryński wspominał mi o 
pewnej sumie wydanej na Świętopietrze w 
celu uzyskania kotowania listów dłużnych. 
Po raz pierwszy we Lwowie, zdaje mi się 
wtenczas, kiedy dzienniki zaczęły na Tow. 
napadać. Przyznam się, iż taki sposób uzy- 
skania kotowania zadziwił mnie bardzo, py- 
tale więc o szczegóły, na co mi dr. Oze- 
meryński odpowiedział, iż złożył pewną su- 
mę na ręce kardynała Rauschera tytułem 
świętopietrza, w zamian za co kardynał Rau- 
scher swoim wpływem nakłonił ministe- 
ryum do dania pozwolenia na kotowanie. 
Sumy nie mogę sobie przypomnieć, zdaje 
mi się, że wynosiła kilka tysięcy zł. Jeśli 
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się nie mylę, świadkiem tej rozmowy mojej 
z dr. Czemeryńskim był Glass. Następnie 
wspomniał mi o tej sprawie dr. Czeraerynski 
parę razy we Lwowie a raz w Wiedniu. W 
Wiedniu radziłem mu, aby na podstawie zą- 
płaconego świętopietrza udać się „do bankie- 
rów katolickich i z nimi nawązać stosunki 
poważne i o wiele korzystniejsze dla Towa- 
rzystwa, niż z poprzedniem konsorcyum wie- 
deńskiem. Mogłem był nawet ułatwić ten 
stosunek i prosiłem Qzemeryńskiego, aby mi 
dał na ten cel kwit, który zapewne wedle 
zwyczaju, od kardynała Rausehera dostać 
musiał, Na to odpowiedział mi (zemeryński, 
iż na nieszczęście kwitu nie ma, gdyż kar- 
dynał Rauscher wkrótce umarł, a dr. „Cze- 
meryński przy płaceniu o takowy się nie u- 
pomniał. Oto są szczegóły, które w tej 
Sprawie pod słowem honoru obywatelskiego 
a rzesłać mogę. 
a” Tadeu Oksza Orzechowski. 

Przewod. Czy szczegóły w odczyta- 
nym liście są prawdziwe? 

Swiadek. Tak jest. aeh y 

Prokurator. Czy mówiłeś pan kie- 
dy dyrektorom, ża w tem lub owem miejscu 
dostana znaczne sumy ? | 

Swiadek. Mówiłem nieraz o ukła- 
dach, w czasach zaś ostatnich nie moglem 
dawać im żadnych zapewnień, bo już sam 
zwatpiłem o Tow. i: 

Następnie odezytał przewodnie zą- 
cy długi szereg listów, pisanych bądź to do 
p. Orzechowskiego przez Sadowskiego, bądź 
też odwrotnie. Najcharakterystyczniejszym z 
nich jest list z dnia 4 października 1876 
pisany przez p. Orzechowskiego o Nadow- 
skiego, « znany już z aktu oskarżenia 

Sadowski (do świadka): Niech pan 
sobie przypomni, że ja nie rozmawiałem 
o. d. A któż rozmawiał? Pan 
nie, p. Orzechowski nie rozmawiał z nim 
także o interesie, więc któż z nim roz- 
mawiał ? DZ. 
p 6. (MERRER 
j szczegóły o ŚWiętop „ Zawarte w 
mao Jiście p. Orzechowskiego były 
we. świadkiem był dr. Juliusz 
Popiel, zdwokat i syndyk miasta Lwowa. 
Wstąpił do Towarzystwa w listopadzie roku 
1974, gdy zmieniano porękę na nieograni- 
czoną. Wówczas było Tow. w peryodzie or- 
ganizacyjnym. Wysłano już agentów do 


zbieranie członków i udziałów. Świadek za- i 


stał już zorganizowaną kasę i buchhalteryę. 
Nie wstępował na „oślep*, lecz przeciwnie, 
nim wstąpił, badał dokładnie całą iastytu- 
cyę i przekonał się z ksiąg, że Tow. prospe- 
ruje, bo prawie codziennie przybywali setka- 
mi powi członkowie. Buchhalterya pod kie- 
rownictwem p. Ławrowskiego była wzorowo 
urządzoną. Korespondencye prowadzone przez 
Lewandowskiego były w porządku, równie 
jak udziały członków. Na tej podstawis i 
widząc w zarządzie ludzi, których znał z do- 
brej strony, zgadzając się nadto na zasady, 
na których oparło się Towarzystwo. wstąpił 
do niego, ale nie bezwarunkowo. W owym 
bowiem czasie objął sypdykat m. Lwowa i 
oświadczył stanowczo „założycielom i ezłon- 
kom rady zawiadowezej, że pod żadnym wa- 
runkiem nie może w Tow. oddać się pracy 
systematycznej, że co najwięcej, może co- 
dzieunie dla Towarzystwa poświęcić pół go- 
dziny, albo godzinę a 

żenia został wybrany ao 4 > 
Asta 16 mta 1875 był świadek na 


sprzeciwiał się temu, 
Ra pomnożyć agencje. Jak a 
poczęto działalność, tego świadek nie vi 2 
początku szło bowiem o zabezpieczenie z 
dytu. Czemeryński zaproponował, ażeby wejść 


w stosunki z jakiem Tow. assekuracyjnem > 
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'z jakiem Tow. assekuracyjnem, a potem wy- 
| szukanie źródeł, z którychby można czerpać 
| kapitały, Nigdy zaś nie było celera ich wy- 
| jazdu przywiszienie do Lwowa gotowych Już 
| pieniędzy. Z Wieduia donosili „dełegźei o 
swych zabieguch. Świadek był ciągle prze- 
| konany, że należy przedew :zystkiem zawrzeć 
intsres z jakiem Tow. assekuracyjnem. Dele- 
gaci donieśli, *ż rozpoczęli rokowania Z a358 
kurzeyą angielską, sle w kilka dai później 
Przyszło zawiadomienie, że układy te zosta- 
ły zerwane, a natomiast zostały zawiązana 
Stosunki z jakiemś Wonsorcyum. W owym 
to czasie nadehodziły pisma i telegramy o 
wielkich milionach. 

W grudaiu 1875 przyszedł na stół ra- 
dy kontrakt z 11 listopada zawarty z kon- 
Sorepum. Po przeczytaniu ga, uderzyła świad- 
ka uaejpierw okoliczność, Że nie ma w nim 
dla Towarzystwa żadnej gwaraicji, „ Adawa- 
ło mi się, że skoro w tym , kostrakcie nie 
ma gwarancji, to konsortowie Mogą cayn- | 
uość swoją co do dostarczenia 2 milionów | 
przeciągnąć w nieskończoność". Na objekcye | 
ze strony świadka, odpowiedział dr. Czeme- 
ryński, „że konsortowie są ludźmi honoro- 
wymi; że gwarancyą najlepszą jest | rowizya 
im przyznena; że aby dostać tę prowizyę 
będą starali się jak najrychlej wydobyć , 


tały, Dalej przedstawiał dr. Ozemeryński, że 
układy z assekuracyami nie mogły pod ża- 
dnym warunkiem przyjść do skutku; że z 
powodu wojny nie tak łatwo teraz o fundu- 
sze ; że prowizya przyznana konsortom mie 
jest wysoką, bo ciężar ten nie spadnie na 
Tow. lecz na jego dłużników i t. p. P. Ła- 
| wrowski przedstawiał następnie, w jaki spo- 
sób da się rozłożyć ta prowizys. Te wywo- 
dy przekonały ostatecznie świadka, chociaż 

nigdy zdania 


z drugiej strony nie był on 
warzystwa ań 


ażeby ten kontrakt był dla To 
szkodliwy. 

Čo się tyczy poprzednich układów z 34 
i 30 kwietnia 1875, oświadcza świadek. iż 
| Szczegółów nie pamięta. Przypomina tylko 
| Sobie, iż Pisarezuk mówił, jako konsortowie 
|są ludźmi zamożnymi; nie mówił jednak, że 
| dostarczą swych własnych kapitałów. Na po- 
| siedzeniach w grudniu była „także Mowa o 
| dziennikarstwie. Czemeryński, Pisarezuk i 
Tawrowski przedstawiali, jak ważnym dla 
młodej instytucyi, podkopywanej przez inne 
zakłady, jest dziennikarstwo. Uznano więc 
potrzebę pozyskania dzienników a skoro u- 
znano tę potrzebę, nic dziwnego, że musiano 
przystać także na fundusze. Zatwierdzeno 
więc układy na 80.000 złr. 

Dalej mówi świadek : Prawdą jest, że 
bez wiedzy całej rady zawiadowczej wy- 
słano ze Lwowa do Wiednia na reklamę 
12.600 złr. Ale rzecz tak się iniała: Pewne- 
go dnis wieczorem nadszedł telegram z Wie- 
dnia, z prośbą, aby natychmiast wysłać pie- 
niędze, bo dzienniki zamierzają zająć stano- 
wisko nieprzyjazne. Telegram był ponoś pod 
adrem tawrowskiego. Przy odczytaniu go 
był obecny Papius i Ławrowski. Uchwaliliś- 
my wysłać natychmiast żądaną sumę z tem 
(zastrzeżeniem, 2e gdyby rada nie chciała te- | 
go wydatku przyjąć na Towarzystwo, weź- 
miemy go ns siebie. Ale rada zatwierdziła 
ten wydatek. | 

Przew. Tu przy rozprawie podnie- 
siono kilkakrotnie, że na posiedzeniu rady 
w d. 10 grudnia podnosił pan mecenas za- 
rzuty przeciw kontraktowi z 11 listopada, a 
w dniu następnym zmieniłeś swoje zdanie. 
„. Świadek. Ci, co to mówil, pomylili 
się. Ja z zasady byłem przeciwny całemu u- | 
kładowi, 


bo jak powiedziałem, chodziło mi o} 
zawarcie 
delegaci wyjaśnili mi, 


stosnnków z assekuracyą. Ale gdy ; 
Żadnych stosunków z 


że niepodobna zawrzeć ; 

assekuracyami i gdy | 

przytoczyłi mnóstwo argumentów, przemawia- | 
U za zawarciem układu z konsortami, | 
| Rie pozostawało mi nie innego, jak zgodzić ! 
wszystko. | 
rzew. (zy wydawano promesy na | 
i hipoteczne? | 
| Swiadek. Tak. | 
| Przew. Na jakiej podstawie ? | 
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mi Ławrowski na małej | 
czyli zestawienie rachun- į 


dzeniu rady w 
kiedy uchwalono 


że 
G 


| cyjny 30,342.287 zł. 6 et. 


rb. m. został zarys repartycyjny na 20 letnią 


| liony zł. 


rzecz prawdziwą opartą na wszystkich moż- 
liwych ustawach. Manipulacya z listami tak 
się odbywała: Były one pod wyłączną kon- 
trola lawrowskiego, który miał czuwać, aże- 
by z kasy nie wyszedł ani jeden list, który- 
by nie mial takiego waloru jak każdy ban- 


drugorzędnych przez 
Jeznsowego sprzeciwi 
Otóż w tem urzedo 


członków Towarzystwa 
a się ustawom królestwa. 
wem sprawozdaniu pp- 
« wiedziano dosłownie: Większość komisyj jest 
zdania, że kierownictwo kościelsych szkół 
drugorzędnych, poruczune księżom, którzy przez 


knot. Drugim stróżem nad listami był dy- arcybiskupów każdej chwili odwołani być 
żurny delegowany z rady zawiadowczej. Był mogą, nie jest w sprzeczności ż ustawami 


on tem, czem jest komisarz 
nych zakładach. Fawrowski 
wać listy a dyżurny miał 
wszystko jest w porządku. Listy musiały 
więc przejść przez teu alembik, nim się do- 
stały do podpisu członków rady zawiadow- 
czej. Wiedząc o tej manipulacyi, nie zawaha 
się nigdy żaden radny położyć swegó podpisu 
na takim liście Co do pokrycia tych listów, 
o tem nic nie wiadomo świadkowi. W po- 
gadankach utrzymywał dr. Ćzemeryński, „że | nej na ministerstwo przy «ońcu posiedzenia 
można wystawić list dłużny, skoro tylko po- į poniedziałkowego, albowiem posiedzenie nie 
Życzka została zaintabułowaną, * | było jeszcze zamknięte a przeto jurysdykcya 

Prokurator: Ale pieniądze uzyska- | przysługiwała wtedy wyłącznie Izbie i jej 
ne z sprzedaży takiego listu powiuny były | prezydentowi, ktory wzywając przeciw de- 


królestwa m est pas contraire aus lois de royau- 
me, chociażby owi księża zachowali pro 
„domo regułę św. Iguacego. Raport zwalcza 
` delej wniosek mniejszości komisyi, która by- 
; la przeciwnego zdacia. Otóż to zdanie m niej- 
jszości komisyi podał paa minister Ferry 
i w swych motywach jako uchwałę całej 
|komissyj. 
| Cassagnac nie 
(pozwany przed sąd 


rządowy w ia 
miał przygoto- 
skontrolować, czy 


będzie mógł zresztą być 
z powodu obelgi rzuco- 


być oddane biorąvemu pożyczka, | putowanemu pomocy prokuratora. sam sobie 

: W końcu zeznał jeszcze śwladek, że | wydał świadectwo nieudolności a wielkie 
x T G a M a EO Te 3 H . + p g 

Uzsmeryński powróciwszy z Wiednia powie | gaudium sprawił zwolennikom słynnego 


dział ma, iż dał kardynałowi Fauscherowi 


t mu, / | „Muutkorbgesetz“ w Berlinie. Zapisać wresz 
na świętopietrze. O tantiemach przyznanych | ci 


1 I | cie musimy, że na wtorkowem posiedzeniu 
delegatoru przez konsortów nic świadek nie | Izby wniesiono ze strony lewicy republikań- 
wiedział, Zrezygnował z godności członka | skiej projekt zmiany regulaminu, zaostrzają. 
rudy zawiadowczej $ lutego 1876, potem | cy karę za nieprzyzwoite zachowanie się w 
zasiadał jeszcze 3 miesięce w komitecie pro- | parlamencie w ten sposób. że deputowany 
wizorycznym, ale gdy nasiała nową dyrek- | może być wykluczony na cały miesiac a na- 
cya (Pini, Sadowski), nie chciał pod żadnym i wet aż do końca trwania sesyi. 
warunkiem zostać dłużej w Towarzystwie. | 
Dr. Czemeryński oświadcza, że nie | 
mówił o świętopietrzu, lecz o dyskretnych | 
wydatkach. 


Świadek. W końcu muszę zaznaczyć | Su rozterki, mające swój powód w osobistej 
moje stanowisko, jakie zajmowałem w To- | zawiści. Osman basza chciał Fnada wyprzeć 
warzystwie. Powiedzieli tu bowiem niektórzy | z najwyższej rady wojennej Dari Szury, a 
panowie, że oglądali się ciągle na mnie i że | Fuad, mszcząc się za to, obwinił Osmana 
robili tylko to, co ja robiłem. Przyznaję, żej0 znaczne dofraudacye, popełnione w 
jest to wygodny sposób Hómaczenia się, sle | spółce z Sami baszą. Sultan, do którego u- 
niestety fałszywy. Że się na mnie nie ogla- | szu doszło to oskarżenie, próbował zatrzeć 
dano, dowodzą następujące fakta: Otwarto | skandal, ale Fuad domaga się koniecznie. 
czynności Towarzystwa wbrew mojej woli, | aby ministerstwo ukonstytuowało się jako naj- 
potworzono agencye wbrew mojej woli, da- | wyższy trybunał i zbadało sprawę. 
to pożyczkę hr. Koziebrodzkiemu wbrew 
mojej woli. Podpisywano weksle bez mojej 
porady. Ja wyszedłem... a oni jeszcze ciagle 
oglądali się na mnie? Wygodny sposób tló 
maczenia się, ale nieprawdziwy. Nikt się na 
muie nie oglądał. À 


GLOSY PUBLICZNE 


Między Osmanem baszą plewnieńskim 
a Fuadem baszą panują juź od dłuższego cza- 


| 
| 


Z Aigieru donoszą 17 czerwca. Ko- 
lumna wojska, posuwająca się na Batnę, spo- 
tkała wezoraj 600 powstańców. którzy obsa- 
dzili wąwóz Oned-Tuha. Artylerya wyparła 
powstańców. a wojsko zajęło opuszczone przez 
nich stanowiska. Kolumna posuwa się dalej 
na Medinę. 


atrybucye komisyi wsehodnio- 
rumelskiej zostały przez mocarstwa w 
ten sposób określone: 1) Komisya ma czuwać 
nad przeprowadzeniem statutu organicznego. 
3) Ma orzekać tymczasowo o wszystkich 
kwestyach, stojących z tym statutem w gwia- 
ku. 35) Bez zezwolenia komisyi nie może ge- 
neralny gubernator na przypadek groźnych 
zaburzeń ściągać do prowineyi wojsk otto- 
mańskich. 4) Uchwały powzięte przez komi- 
syę absolutną większością głosów są dla ge- 
neralnego gubernatora obowiązującemi. 5) 
Wybór personalu sdministracyjnego ma się 
odbywać pod wyłączną odpowiedzialnościa 
generalnego gubernatora, i 
. , Petershurska kancelarya państwowa 
objaśnia w dodanej nocie, jak rząd rossyjski 
Pojmuje absolutna większość głosów. Jest to 
absolutna większość przy głosowaniu, w któ- 
rem wszyscy uzłonkowie komissyi wzięli 
udział; zatem większość 8 głosów przeciw 
2 nic byłaby jeszcze dostateez.ą, aby po- 
wziętym uchwałom nadać obowiązujący dla 
generalnego gubernatora charakter. Mamy ta 
znowu próbkę, jak dyplomscya rossyjska, 
ue mogge prostą droga osiągnąć celu, usi- 


Przy zbliżającym się terminie wyborów 
pozwalamy sobie wziąć inicyatywę, zapra- 
szając PP, wyboreów byłego obwodn Czort. 
kowskiego z większych posiadłości, na zjazd 
do Zaleszezyk na dzień 35 czerwca br. 
o godzinie 11 z rana w sali Rady powia to- 
wej. w celu porozumienia się. 

Ignacy Głażewski, Erazm Heydel, Ja. 
kóh Romaszkan, Mikołaj Wolański, Leoncyusz 

fybranowski. 


Benea WA Z 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


meee a r e 


»likotwieaś (Der Anker). Towarzy- 
stwo ubezpieczeń na życie i renty w Wie- 
dniu (Jeneralna reprezentacya we Lwowie 
ul Hetmańska l. 8) W` miesiącu maju 
toku bieżącego wydano 495 polic z kapitałem 
965.522 zł. a zatem od l stycznia 1879 
roku wydano 2138 polie na 4,303.706 zł. W 
upłynionym miesiącu zebrano premii 108.416 


e 


zł., wkładek 104.312 zł w 5 miesięcznej | luje dojść do niego dziwuemi nieraz wy- 
operacyi t. j. od 1 stycznia 1879 roku zyska- | biegami, Wiadotno przecież, że dyplomacya 
no premij i wkładek łącznie 1,137.478 zł. rossyjska npierała się wszelkiaemi sposobami 
W skutek wypadków śmierci wypłacono w ro- przy tem, aby uchwały komissyi zapadały 
ku bieżącym 2388883 zł, zaś od istnienia jednomyśluością głosów; nie mogo tego 
towarzystwa 8,862.483 zł. Fundusz gwaran- | dokazać, chciałaby powyższam wyjaśnieniem 


warunków absolutnej większości obalić po pro- 
Stu piawo rozstrzygania większością głosów, 
nie potrzeba bowiem dodawać, że ila razę 
chodziłoby o powzięcie nieprzyjemnej dla 


„litotwieać (Der Anker). Dnia 7 


asocyacyę „Kotwicy“ przez wydział nadzorczy i 


(większą część członków sprawdzony i zezięc- Rossyan uchwały, komisarze rossyjscy nie 
lony. Majątek tej asocyacyi, wypłacający się od przybyliby na posiedzenie komissyi, aby prze- 


dnia przedwrzorajszego wynosi przeszło 3 mi- szkodzić powzięciu obowiąz 


1 


ujących uchwał. 


Telegram z Solii podaje program u- 
tzędowego przyjęcia księcia Aleksandra w 
Bułgaryt. Ks. Dundukow przyjmie ksiecia 
Aleksandra w Warnie i towarzyszyć mu be- 
dzie do Tirnowy, gdzie nastąpi złożenie hoł. 
du przez milicyę. Poczem 


A 


Cassagnac zarzucił ministrowi Fer- 
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e m u na poniedziałkowem posiedzeniu Izby 
„francuskiej fałszerstwo dokumentów 
,.publieznych, a dało to powód do burz 

„liwej sceny, która skończyła się wykiuczeniew 
, Uassagnacs ua trzy dni z Izby. Dzienniki pa 
'ryskie przytaczają jednak fakt, z którego zie 
okazuje, że zarzut zrobiony Perryemu nie jest 
' bez pewnej podstawy. W motywach do swe- 


Dundnków wraca 
„Zaś uda się do 
2Y W JEGO rece star 


do Rossyi, ks. Aleksander 
Sofii, gdzie gen. Kresse: zlo 
rządu. Ks. Aleksander mianuje obecnych 
rossyjskich najwyżzych utzędników admi- 
nistracyjnych prowizotycznymi ministrami. 
gdyż parlamentarne ministeryum utworzy 
dopiero po zebraniu się zgromadzenia naro- 
dowego. Tymczasem kilku członków zgroma- 


| 


i ma podstawe, to 


go projektu ustawy o publieznem wychowa- 


i ; dzenia, którzy maja zostać bułgarskim: mint. 
wu zacytował mi ' y mają bułgarskimi mini 


nister urzędowe Eprawozda- i ie d i 
i tow: nister epr | strami, będzie dodanych prowizorycznemu 
nia komissyi ankietowej ZST: 1828, która o- | gabinetowi w charakterze doradców. 
rzee miała, że kierownictwo zościelnych szkół 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 18 czerwca. Wobec 
rozsiewanych przez opozycyjną prasę 
niepokojacych pogłosek, Poł. 
Cor. zaznacza ponownie w półuzędo- 
wem communiquć, że wiadomość o na- 
daniu nowomianowanemu konsulowi 
rossyjskiemu w Bośnii beratu przez 
Turcyę jest zimyśloną. Również nie- 
prawdziwa jest wiadomość, jakoby 
kurya rzymska wobee konwencyi z 
21 kwietnia wahała się wejść w ro- 


kowania z rządem austryackim o ure- | 


gulowanie kościelnych stosunków w 
Bośnii i Hercegowinie. W ostatnich 
dniach kurya rzymska z własnej ini- 
cyatywy pisemnie zawiązała te roko- 
wania. Pogłoski o mobilizacyi i o roz- 
ległych przygotowaniach do wkrocze- 
nia wojsk austryackich w sandżak 
nowibazarski są niezgrabnemi kłam- 
stwami tendencyjnemi Ze strony rzą- 
du na razie wzięto pod rozwagę tyl- 
ko wykonanie VII artykułu konwen- 
cyi, t. j. wysłanie wojskowych rzeczo- 
znawców, którzy w porozumieniu z 
komisarzami Porty mają zbadać stan 
dróg, komunikacyj i sprawę pomie- 
szezenia wojsk. Pogłoska, że Porta 
stawia trudności co do mianowania 
komisarzy, jest zupełnie zmyślona. 
Rzecz się ma przeciwnie. Od rezulta- 
tu ankiety zawisło, czy i w jakim kie- 
runku wkroczą wojska. Rząd uważa 
kwestyę kosztów za okoliczność roz- 
strzygającą. Rząd zwraca się do szer- 
szej publiczności z przestrogą. aby 
obałamucającemi artykułami opozy- 
cyjnej prasy nie dała się w błąd wpro- 
wadzić. 

Pol. Cor. donosi: Najjaśn. Pan 
udaje się dziś wieczór do Ischl na 
dwa tygodnie. Przed wyjazdem ża- 
szczycił Najjaśn. Pan hr. Andrassego 
nowemi odwiedzinami, które trwały 
pięć kwadransów. , 

Berlin, 18 czerwca. Komisya 
wybrana dla sprawy podatku od 
tytoniu odrzuciła przedłożony jej 
projekt. 
Londyn. 18 czerwca. Standard 
donosi: Eskadra kanału kale- 
tańskiego została odwołana z mo- 
rza Śródziemnego. 


Wiedeń, 19 czerwca. (Tel. pr.) 
Według Tagblattu misya adjutanta 
carskiego, bawiącego w Belgra- 
dzie, odnosi się do kwesty! regulacyi 


okolicy nad Timokiem. Rossya żąda, 
aby Serbia odstąpiła niektore pasma 
terrytoryum w' serbskim dystrykcie 
zajeczarskim dla Bułgaryi. Serbia opie- 
ra się temu i być może, że zażąda 
interwencyi mocarstw traktatowych. 

Mahometanie bułgarsey. 
wezwani do służby wojskowej, oświad- 

|ezyli, że raczej opuszczą strony ro- 
dzinne. niżby mieli służyć pod ofice- 
rami bułgarskimi. 
Z Rzymu donosi Nowa Presse, że 
|gwałtowne trzęsienie ziemi zni- 
szezyło pięć wsi w okolicy Arcireale. 
Dziesięć osób poniosło śmierć, wiele 
jest ranionych. Mieszkańcy pozostali 
bez przytułku. W okolicy Messyny 
obawiają się rozruchów. w Cesaro pa- 
nuje także wzburzenie. 

Cherson, !9 czerwca. Indywi- 
|dyum, które skradło 1!⁄ miliona 
|rubli, zostało schwytane. U areszto- 
wanego znaleziono milion. 

Londyn. 19 czerwca. Office 
Reuter donosi z Aleksandryi 18 bm.: 
Francuzki konsuł udał się do pałacu 
wicekróla w Kairze z oznajmieniem, 
że rząd francuzki zażądał je- 
go detronizacyi. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 18 czerwca 1879, godzina 2 
min. 18. Losy kredytowe 171-25. Weg. akcy» 
kredyt. 246'75. Akcye anglo-austr. 12625, 
Akcje banku Union 86—, Akcye kolei Ka- 
rola Ludwika 24450, Akcye kolei północnej 
228—, Akcye kolei południowej 88:50, Akcye 
kolei Alföld 135:—, Akcye kolei Elżbiety 
178:50, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 13550, 
Akcye kolei węg. półnoeno-wschodniej 126 50, 
Akcye kolei Rudolfa ——, Akcye kolei Al- 
brechta —:—, Węg. oblig. państw. w złocie 
1850 Galic. oblig. indemn. 8850, Los} 
z r. 1864 156—. Akcye kolei siedmiogrodz- 
kiej 101:50, Akcye banku obrotowego — — 
Losy tureckie 22:50, Akcye kolei węg.-galic. 
—.—, Akcye kolei państwowej ——, - 
cye banku związkowego 121:50, Rubel papie- 
rowy b14, Wiedeńskie losy 113 25. We- 
gierskie losy 10275, Mark. niemiecki -—-—, 
Węgierska renta 93:52. Usposobienie spokojne. 

Wiedeń, dnia 18 czerwca, godzina 4 


minut. 18. Akcye kredytowe ——. Àn- 
glo-Austr. ——. Unionsbank ——, Kolej 
Karola Ludwika —'—, południowa —'—, 
Renta pap. —,—, Rubel papierowy ——, 


Gal. listy zastawne 95:25 Gal. listy inde- 


mnizacyjne ——, Mark niem. —— Gal. 
bank rustykalny 9750, Losy zr. 1860 —-—., 
Napoleonsdor ——. Usposob. — 


Wiedeń, dnia 19 czerwca, godz. 10 
minut 40. Akcye kredytowe 261-78, Anglo- 
austr. 126:27, Akcye banku Union 86:90, Ko 
lej Kar. Ludw. 24450, Południowa ——, 
Napoleonsdor 9'24'/,, Rubel papier. SALA" 7,, 


Renta pap. —'—, Galic. bank hip. — — 
Gal. oblig. indemn. —.—, dal. listy zastaw. 
banku włośa. —.--. Losy z r. 1880 —— | 


Usposobienie silne. 


Odpowiedzialny redaktor Władysław Łaziński. 
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„Zmiżone ceny.” 
Angielski 


l i powszechnie 
jako wyborny uznany 


Grodziecki 


Portland-CinT 


otrzymuje w Galicyi wprost z fabryki 
wyłącznie i poleca 


Agis Schellenberg 


we Lwowie. 


Przyjechali do Lwowa. 


(1146. 


dnia 19 czerwca 1879. 
Hote! Gsorge'a 
Pp. W. Czajkowski z Medwedowie. A. 
Jendrzejowicz z Wieduia. E. Jastrzębski z 
Dembna. J. Tyszkowski z Rybotycz. 
Hoteł Europejski. 
Pp. J. Salzer 4 Wiednia. M. Sierpińska 
z Rossyi. J. Friedmann z Wiednia. F. Pola- 
tschek z Wiednia. 


Hote! Warszawski. 

Pp. L. Charłampowicz z Koltowa. K. Te- 

liga z Krakowa. I. Teliga z Krakowa. 
Hotel Langa, 

Pp. U. Orłowski z Tarnopola. F. Geidu- 

schek z Wiednia. R. Muller z Lipska, 
Hoteli Angieiski. 

Pp. W. Klterleln z Górki. W. Kossowicz 

z Gryczyna. H., Seeger z Hruszowiec. 
Hotei Lazarusa." 

Pp. W. Halperu z Mohyłowa. 

pira z Lipska. T. Schapira z Lipska. 
Hotel Krakowski. 

Pp. W. Buchowiecki z Pobechowa. K. 
Zwolski z Bryńca. F. Nowacki z Podgórza, J, 
Krüger z Podgórza. 

Hote! Appermann. 
P. R, Grogreben z Podola ros. 


A. Scha- 


="; 


Odjecbali ze Lwowa. | 


Pp. K. Grocholski do Tarnopola. S. hr. 
Drohojowski da Drohcjowa. Dr. R. Żywicki do 
Tarnopola. M. Lenartowicz do Horodenki. A. 
Bocheński do Ottyniowise, T. Chrząszcz do Sło- 
wity. K. Horodyski do Krakowa, G. Ohano- 
wiez do Wiednia. L. Szawłowski do Przewłok. 
A. Zaleski do Podwołoczysk. 


Wykaz 
wyciągniętych w c. k. urzędzie loteryjnym 
Lwowskim w dnin 18 czerwca 1879 pięciu liczb. 
15 4 72 43 25 
Następne ciągnienia przypadaja w dniu 
2 i 16 lipca 1879. 

Z e. k. urzędu loteryjnego. 


Spostrzeżenia meteorologiczne, 

z dnia 19 czerwea 1879 o yodz 7 rano. 
Baromeu 733.21 min, Psychrometr suchy 17.690. 
Psychrometr wilgotny 16.890. Prężność pary 13.7m. 
Wilgoć 92°% Zachmurzenie 10. Wiatr NET Ozon 7. 
Temperatura powietrza -|- 14.19R 
Barometr idzie w górę. 


Pociągi kolejowe. 
Przychodzą do Lwowa. 
Według południka Peszteńskiego.. 

4% Sśrakkowa: o godzinie 5 minut 20 rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m7. 
wieczór (pociąg osobowy) ; o godz. 11 przeń 

południem pociąg mięszany). 

4 fodwoloczysk : (na dworzec w Podzan- 
czu}: o godzinie 2 minut 58 rauo (pociag 


mięszany); o godziuie 3 min. 19 po połud - 
uiu (pociąg mięszany) ; 
Łe Stanisławowa : (na Stryj) do Lwowa 


o godz. 8 min. 24 wieczór. 


£ Wodwołoczysk : (na dworzec lwowski 
główny): o godz. 10 min. 10 wieczór (po 
ciąg pospieszny); o godz. 3 miu. 30 rano 
(pociąg osobowy) ; o godz. 3 min. 52 pe- 
południu (pociąg mięszany). 


Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 40) 
wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszauy); o go- 
dzinie 3 minut 32 po południu (pociag 
mięszany). 


śżaachodzą ze Lwowa. 
Według południka Peszteńskiego : 


Do Krakowa: o godzinie 10tej min. 30 
w nocy (pociąg pospieszny); o godzinie 
4 min. 38 rano (pociąg osobowy); o go- 
dzinie 4 minut 49 po południu (pociąg 
mięszany). 

Do Podwolłoczysk: (z dworca w Pod- 
zamczu): o godz. 10 m. 39 w nocy (pociąg 
mięszany); o g. [2 m. 32 w południe 
(pociąg mięszany). 

Do Stanisławowa: (na Stryj): o godzi 
nie 6 minut 87% rano. 


bo Podwoloczysk : z dworca lwow- 
skiego głównego o g. 5 m. 40 rano (po- 
ciąg pospieszny) o godzinie 12 minuż 10 
w poładuie (pociąg mięszany); o godz. 10 
m. Il w nocy (pociąg osobowy), 


Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 10 ra- 
no (pociąg pospieszny) ; o godzinie 11 min. 
50 w południe (pociąg mięszany); o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany) 
Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 
południka peszteńskiego, godz. 12 w Peszcieod- 
powiada godz. 12 m. 20 we Lwowie. 


granicy bułgarsko - czarnogórskiej w 


Sennik lwowskiej Izby handlowej | przemysłowej, 
law duis 18 czerwca 1879 


płacą żądają 

- walutą austr. 

I. Akeye za sztukę. Ą ałr. ct. złr. et. 

Kol. g. Kar. Ludw. po 200zł. m. k. 91244 — 247 — 
Kol. ów. czer.jas „200 zł.m. k^ 134 — 137 — 
Banku hip. galie. 20V zł: w. s. Z|266 — 269 — 


Bsnku kredyt. gal. po 200zł. w. a° |227 -- 1281 


2. Listy zast. ze 100 zł 


ow. kiadyt. galie. 5%, w. a. 89 75 90 75 
o OP, 82 TB 83 75 
r A „ 5pr.okresoweg| 89 75 90 76 
Ranku kip. galie. Ś pr. w a. 2] 94 70 95 70 
Liaty dłużna g. Z.krwł. byr.w.u.s|] 25 50 — — 
3. Lisiy dłużne za 100 aÈ 
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. $ 
" $ Buzew. G pr. lcs. w 15 lat 91 — M — 
4. tabligi za 100 zł. 
ludamniz galic. 5 proc. m. k. . | 8850 8950 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. krad. i 
włośeiańskiego 6 proc. w. s, . {91 — 82 — 
Fvżyczki kr. ur 1573 po pre. w.s. | 94 — 96 — 
S. samy Miasta Krakowa 9 — 20 — 
4 Ntanis/swowu 2350 25 50 
6. Blonety. 
Dukat holenderski . 5 37 5 47 
oukat cesarski 5 42 552 
Napoleondcr s 22 9 33 
tidinoperyał . . A y 45 9 60 
sukel rossyjski srebrny , 1 55 1 67 
»_.. Papierowy i 18— 1 15— 
100 marek niemięskich Ń 36 80 57 40 
iretro . 39 50 100 50 


Kupony + arobrze | , . [3925 100 26 


Kurs gieldy wiedeńskiej 
dnia 16 czerwca 1879. 


1. Bług państwa płacą żądają 
Jednolity dług Państwa w banknot. 
maj-listopad bw: 66.45 66.60 
luty-sierpień W"... £ 66.40 66.55 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiee . . . . . . 68.70 68.90 
kwiscień-październik 68.70 68.90 
Losy z roku 1854 po 250 zł. . . 11650 i17.— 
è 1860 po 500 złr. 5 pr. 126.— 128.50 
Ę „n 1860 po 100 złr. 5 pr. 127.50 128.— 
" „  i8064 (zpremią) po 100 zł. 156 — 15650 
v „ 1864 — , N „ 155— 156.— 
Renty Como po 42 lir. austr. . - 2850  29.—- 
Listy zastaw. domen państw. po 126 
z a proe. aaa 0 0. [42-—-14950 
Austr. asyg. skarb. zwrotne 18815 pr. 100.30 101 20 
Austr. rente zł. wolna od podatku 4pr, 7840 7855 
2. Obligaeye indsnu. 5 pr. zs —— —— 
Czach 102.— 108.-— 
Bukowiny . 84.75 85.— 
Galicyi . e 88.75 89.25 
Niższej Auattyi . 194.75 — — 
Siedmiogrode , 32 — 52,75 
Węgier 


3. Akcye. 


Bank Anglo aust. 200 zł. emit zł. 120 
Inst. kred, dla handlu po 160 zł. . 
! Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł. 
| Gal. banku hip. po 200 zł. dk: i 
| Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 49pr, —,-- 
| Gal. zakł. kred. ziemaki a 200 zł 
| Banku narodowego a 600 zł. . , 
Kol. Albrechta a 200 zł, w srebrze 
| Austr. Tow. żeglugi par. po 500 z. mk. 
| Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. mk. 
į Kol. Preszów-Tarn. (w.e.)a 200 zł. w sr. 
Północna kolej po 1000 zł. |. . 2282.-- 0287. — 
| Kal. Kar. Ledwike wo 200 zł. m k.  346.-— 24650: 


127.— 127,50 
262.— 262.25 
8i:0.— 810. — 


85.75 86 25 | 
1 

RCE E | 
550.— 55l— | 
179.50 180.50 : 


płacą żądają | 
1386.25 136.75 
282,75 2832 25 

66 — 86.50 
103.— 104.— 


Lwow. Czern. kolei po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. u. 
i. Kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 


5. Listy zastawne losowano. 


Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 


Galieyi i Bukowiny w 151.68pr.  92.— — — 
Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. wst.  1l4.- 115.— 
Gal. zak, kr. ziem. Krak. los.w 181.8pr. 94.50 95.50 

ä 7 a w 20 l. pr. 97— — — 
A 3 r w 361.53/, pr $4>— —— 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. 32— —— 


h A 2 po 5 proet. 90 50 
a n n Po Ñ proci w 

37 latach swrotoe - 
Gal. banku hipot. po 6 proct 


Gal. zakł, kred. wiość. po 6 proet. , 97.25 95 

Banku narodowego po 5 preot. — — 

Weg. Tow. ziem. po 5%, prost 9875 99.25 
z n po 3 proet. . 92.-— - 


6. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kol. Albrechta a 300 zł. 5 proc. w. w. 77.75 78.25 

Tow. kol. żel. Preszów-Taruvów (w cz.) 
a 300 zł. 5 proc. w srabrza 76.50 76.75 
Xol, pół. po 100 zł m. k. . 104.50 105.— 
2. POLOO zi Wad. oe a 98.25 98.75 
koi. gal. Kar. Lad. ue 360 zt. 5gr. 102.25 102.75 
ó " „ di amisyi . 101.50 102 — 
i 101.-- 101 25 


m ze r 

a : SLIN. 28 ARR 

Koi. Lwow -Ozer.-Jag. ill amis. 
zł. 5 pros. w swebtso z r. 


ma ua — | = 


a 300 


ista 82.90 83.20 


zr. Sar 86.— 86.25 

z r. 1868 18.50 79.— 

z r. (873  16— 7650 

Węg.gal kol. 32300 zł. 5 proc, vsr T4— 7450 
7. Losy. 


lust. kr. dla han. iprz. po 100 złjw.», 171.25 171.75 
Clarego po 40 zł. m. k. . . 37.75 38 25 
'Tow, żagli par. ua Dunain po 199 zł w » 10625 107. -- 


płacą żądaj: 
Kegłevicha po 10 zł, m. k.. 16.— 16.50 
Losy miasta Krakowa . . . . 12 1950 
Pożyczka miasta Budy po 40zł. w. a. 33.75 89.25 
Palfiego po 40 zł, m. k. . . . 36. 36 50 
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa Hane y= 
Salma po 40 zł. m. k. . . . . . 46.75 4735 
St. Geneis po 40 zł. m. k.. . . . 38.— 39, — 
Pożyczka m. Stanisławowa pož0 zł. ws. 2425 2475 
Poż, Tryestu po 100 zł. m. k, 120.— 121 — 
jA pon, 50zł m. k. 61.— 63.— 
Waildsteina po Ż0 zł. m. k. , 33.75 34.— 
Windisehęratza po 20 zł. m. k. 34,25 34.50 
Woksłe (13 3 mieziąca;* 

Augsburg za 100 zł. w. p. w... . . =— r, 
Berlin za 100 mark w. p. n. . . . == —— 
Fravkfurt za 100 mark p. . : —— =m 
Hamburg za 100 mark w. p. n. - „=Ś ZS 
Londyn za 10 ft. szt. . 116.10 116.30 
Paryż za 100 fr. 46— 46.05 

Kurs złota. 

Dukat cesarski men. 5.49, — 5.50,— 
„  pałnej wagi 5.4750 5.49 — 

Korona . >cę = =,- 
20-frankówka . . 9.25 —  926.— 
Rossyjski imporyał 351 9,52, — 


las 
$ 


Talar związkowy 
Śrebro . i 


Z Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowsj. 
Telegratowany kurs wiedeński 


% dnia 18 czerwca 1879. lał ef.” 
Jednolity dług państwa w banknotach 6660 

n s w srebrzo 638/25 
Renta w złocie . . . . . . . 17/85 
Losy pożyczki z roku 1860 . 12550 
Akcye banku austro-węgierskisgo . 828| — 

a 3 kredytowego 259/30 
Londyn . ET. 116;— 
Srebro -|< 
Napoleondor l 9|24'/ą 
Dukat cesarski mon. e M 5/47 
10% marsz mięaieskień Ad: 6 67/95 


(4024 3—3) Edykt. 

L. 968%. ©. k. wyższy sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl ustawy 4 duia 26 
lipca 1871 1. 96 Dz. p. p. do pośszechnej 
wiadomości, że w skuteu prośby Chsima 
Sieglera o utworzenie nowego ciała 
larnego dla jego realueści która pod 1. x. 
44/402 i z gruntu objętości 197 sążai, 2 stóp 
4 cali kwadrstowych, podl. pre. grunt. 5505, 


2723 i 2124 się składa, a na wschód z re- 


ainością Mojżesza Apothekera, na południe z 
ulicą wałową starą, a na zachód i południe 
z realnością Jane Patkowskiego graniczy. 

C. k. sąd obwodowy w Kołomyi wygo- 
tował projekt otworzyć się mającego ciała ta- 
bularuego który te projekt w tymże c. x. 
sądzie obwodowym przejrzasyż być może, a 
od dnia lgo lipcu 1879 za księgę grun- 
iowa uważanym będzie, równie O%D2;MIa 
się, że od daia igo  lipra 1879 po- 
CZĄWSZY nowe prawa własności, zastawu 
i inne prawa hipoteczne na wył Opisznej 
nieruchomości, jako nowe ciato tabularne 
do księgi gruntowej wciągnąć się m Jąćej, 
tylko przez wpis do księgi hipotecznej na- 
byte, ograniczone, na innych przeniesione 
uchylone być mogą. 

Równocześnie wzywa c. k wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby, 


a) na zasadzie praw przed dniem otwarcia | 


tego nowego ciała  tabu'arzego _ taby , 
tych domag>li się zmiany  wpisesyen 
tamża stosunków własności i posiadauia 


bez różnicy, czy zmiana iż przez dopi- | 


sanie, odpisanie lub przepisanie, przez 
sprostowanie OZnaCzeLIA nieruchomości 
lub połączenie ciał hipotecznych, czyli 
tez w inuy sposób nastąpić ma; | 

już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabutarnego ne nieruchomości tej, lub 
jej częściech nabyli prawa zastawu, słu- 
żebuości lub inne prawa do wpisu hi- 
potecznego przydatne, 0 ile prawa te 
jako należące do dawniejszego stanu 
biernego wpissue być mają, a przy za- 
łożeniu nowego ciała tabularuego wcią- 
gnięte nie zostały, ałeby w c. k. sądzie 
obwodowym w Kołomyi swoje Oznaj- 
mi-n'e d: d. 1 października 1879 tem: paw- 
niej wnieśli, ileże w przeciwnym rażie 
utracą prawo popisrauix oznajmić się 
mających roszczeń przeciw osobom irze- 
cim, które na uaocy niezaprzeczonych 
wpisów w nowej księdze gruntowej gė- 
wartych, prawa hipoteczne w dobrej 
wierze nabędą. i 

Nakoniee czyni się uwagę że obowiąz- 
ku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że 
prawo zgłosić się mające z księgi tabularsej 
już do użytku służyć nie mającej lub z za- 
łatwienia sądowego widocznem jest, lub że 


b) 


jakie podanie stron odnoszące się do tego 
rawa do sądu wniesionem zostało, tudzież 
że restytucya iub przedłużenie powyższego 
terminu dla pojedynczych stron miejsca 
nie ma. ; ; 

Lwów dnia 13 maja 1879. 


4066 3—53) E dv kt. 
( f: 24398. ©. k. sąd krajowy M uwo 
wie rozpisuje niniejszem celem zaspokojenia 
a kwoty dłażnej 1000 zł. z wię- 
kszej kwoty pożyczkowej 5000 zł. w. a. po- 
chodzącej WI22 Z odsetkami po 24 proc. od 
dnia 13 piździerzika 1877 aż do duia rze- 
czy wistej zaplaty biesącómi i kosztami egze- 
kucyjnemi 6 zł. 17 ct. w. a. i 62 zł. 55 et. 
w. a. publiczną egzekucjjną sprzedaż real- 
ności pod l. 218%, we Lwowie położonej, 
dłużników Szymora ! Freidy z Bohinów 
Zelnik jak dom. 65 paS 243 haer. 29 włas- 
nej, na rzecz Markusa Hraenkla w trzech 
terminach a to 15 lipea, 12 sierpnia i 5 
września 1879, każdym na MOJ 10 
js 8 z ma- 
rano w tutejszym n o A ina N 


cą, przy który EEE: 
zai tylko za lub wyżej ceny szacunko- 
S ustanowiono kwotę 


ia 
Za cenę wywołani sagans WA. 


23.889 zł. 24 ct. W 4 
p ? 92 et w. ; i 
gae Ea tabularny ! warunki, g 
remi ta realność sprzedaną a Ta EU 
być przejrzane w tutejsza - 8% ów p s Ed 
turze; co do podatków odsyła K EE 
pienia mających do ©. k. wzędu p i 
kosą tem uwiadamia się wierzycieli hipo- 
tecznych i tych, którymby uchwała LAB 
sza lub jaka późniejsza dore zoną iks 19 
mogła, jakoteż tych, którzyby Po Te 
kwietnia 1879 jako dniu wystawienia © T 
tu tabularnego wpis hipoteczny uaea 
Chaima Jakuba Heehta względnie SE kal 
sę nieobjętą. na ręce kuratora p. P ina 
Dra. Siterskiego z substytucja P- : 4A : 
Dra. Wł. Czemeryńskiego 1 przez edykta. 

Lwów dnia 7 wić EIA 

— EA JOB al 

e odd W ali zabezpieczenia n 
wy szutru dla gościńca O KA 
przestrzeni od 96 do 115, następnie o skira 
włącznie do 197 kilometra w EA ; 
okręgu. budowniczym w, pca 1878, w 
ma e. i Rzeszowie publiczna licy- 
aR a składanie ofert pisemnych. 
NRY Dostawa na rok 1860 wynosi 1780 


Gazeta Liwowska Nr. 139 z 


tabu- * 


metrów sześcieanych zwiru rzecznego i ka- 
mienia tłuczonegu w cenie fiskalnej 4298 
złr. 7 ją Gi. W. $. 

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
dotyczącze, przejrzana być mogą W wymie- 
nionem e. k. starostwie w godziazch urzę- 
dowych, gdzie także oferty zaopatrzone prze- 
pisaną marką stemplową i w 5 proc. wadyum, 
z wyrsżeniem ceny nietylko cyfrymi, ale 
takżo i lterami, w oznaczonym terminie 
| najpóźniej do godziny iżtej w południe po- 
| dane być mają. 


i46 warunków lieytacyi podanego, lub niezło- 
żone w terminie, nie będę uwzgiędnioue. 
Z s. k. Namiestnicwa 

Lwów duia 7 czerwca 1879. 

(4067 3-8) wowseanosomie, | 

L. 22725. W celu zabezpieczenia do- 
istawy szutru na następujące przestrzenie go- 
| śchiców państwowych w bialskim okręgu bu- 
,dowaiecżym aa rok 1880—1881, a mianowi- 
i cie na: 
| I. Trakt kętski od 13go do 22go kilo- 
metra włącznie i na cały dodatek bobrecki ; 
! II. Trakt krakowski od 386 do 341, 
' vastęprie od 357 do 360 kilometra włącznie; 
| JIL. Trakt szadwiślański od 105 do 
|108 kilometra włącznie; 

IV. Trakt żywiecki od 4 do 11 kilome- 
tra włącznie; odbędzie się w e. k. starostwie 
| w Białej na daiu 4 lipea 1879 publiczna fi- 
cytacya, przez składanie pisemnych otert. 

Ilość powzebnego szuwu do powyżej 
| wyszezególniowych przestrzeni na rok 1880 
wynosi : i 

I. Na trakt kętski i dodatek bobracki : 

1010 metrów sześciennych w cenie fi- 
skalnej 3345 złe 67 et. 

IL. Na trakcie krakovszim: 

980 metrów sześciennych w cenie fi- 
skalnej 873 złr. 20 ct. 

III. Na trakcie nadwiślańskim : 

180 metrów sześciennych w cenie fi- 
skalnej 234 złr. 25 et. 

IV. Na trakcie żywieckim: 

250 metrów sześciennych w cenie fi- 
skalnej 527 złr. 62 4, ct. s 

1670 razem metrów sześcieunych w 
cenie fiskalnej 4980 złr. T4 1 Et. 

Bliższe warunki lieytaeyi, jak niemniej 
wykaz skąd materyał ten dostarczać należy, 
przejrzane być mogą w wymiieujonem staro- 
stwie; gdzie także oferty zaopatrzone stemi- 
plema as 50 et i w 5 proc. wadyum, z wy- 
rażeniem ceł nietylko cyframi, ale także li- 
terami; w ozuaczomym terminie do godziny 
12tej w południe podane być meją. 

Oferty uieułożone według przepisów 
lub miepodane w terminie, aie będą uwzglę- 
dnione. 


Z c. k. Namiestnictwa 

we Lwowie 6 czerwca 1879. 
(3992 3—3) EDIL 

gl. 24892. Dag k. k. Qande als Han- 
delżgeriht in Lemberg. forbert hiemit Dem 
unbefanunten Jngaber de3 angeblich verloren 
gegangenen ABechjef8 be dato iemberg ben : 
ugut 1865 pr. 700 fl 6. W. 3. Monate a 
gato in Lemberg zablbat von Rachel Kessler 
an eigene Ordre ausgeftellt, von Karl Berger 
und Maria Berger in folibum aczeptict, auf 
folchen binnen 45 Tagen um fo gewijjer dem 
Gerichte vorzulegen, ala fonft nah Ablauf 
biejer Yrift, über Ginfchreiten der Bittftele- 
tin Anna Pordes al Redtónehmerin ber Ra- 
ehel Kessler, diefec Wedhjel awortifirt werden 
wirb. z 

Bom k. k. Landes- als $anbelżgeridjte 

Lemberg ben 31 Mai 1879. 

(4058 3—3) Edykt. ; 

L. 1022. W e. k. sądzie powiatowym 
Tycyzńskim celem zaspokojenia w ierzytelnoś- 
ci Izraela Rsicha 48 zir. w. a odbędzie Się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności pod 
l. 205 w Błażowy położonej ciała tebalarz 
go niestanowiącej Jana Rybki własnej w d. 
15 lipca, 19 sierpnia i 23 września 1879 
każdym razem o godzinie 9 rano. 

(ena wywołania 1325 złr. 

Wadyum 132 złr. 50 ct. 

, Resztę warunków licytacji 
Po ea 
jJezyn 22 marca 1879. 
(4089 5—3) may kt» 

L. 1863. C. k. Sąd powiatowy w Dubiecku 
DĄ asza, iż w tymże odbędzie się d. 5 sierpnia 
| Września 1879 każdym razem o godzinie 10 
rano egzekucyjua |eytucya realności w Dy- 
Ż im. Si Kd położonej Majera Arona 

i wory msłżonków Grinesów wła- 


NI 
R 


w sądzi: 


snej s ae ET k RR 

wa pi zasprkujenia wierzytelności e. k. 
ENN Salic. akcyjnego banku hivoteezne- 

Ho W d Y 


<wotach 78 zir. 7 7 1 
913 zł. 82 et. w. gd sj "W 


a p o wywołania wynosi 2641 złr. 20 


Wadyur 265 złr. w. a. 
Wyciąg hi 4 si j 
PA ipoteczny sprzedać się mają- 
A Ti REA, resztę warunków licytacyjnych 
AG L z ee w registraturze szdowej, zaś 
co do wysokości zaległych podatków pe- 
wziąść wiadomość w e. k. urzędzie podsts0- 
wym w Brzozowie. "ak 
O rozpiszniu tej lie 
się prócz obydwóch stron i wiarzycieli z 
wyciągu hipotecznego widocznych, tuzże 
3 E 


dnia 19 czerwca 1879. 


jtacyj zawiadamia 


Oferty nieułcżone według wzoru w Ś.. 


© 
t 


wszystkich tyeh wierzycieli hipoteezny którzy by ; Cena wywołania 210 złr wadyum 
po dniu wzdanis powyższego wyciągu t. j.Ę21 złr. 
po 6 kwietnia 1879 na sprzedać się msjącej Resztę warunków lieyiacy| w sadzie 


motga p.zejrzeć. 

Ty'zvn duia 22 grudnia 1878. 
(4009 3—3) KBdykt. 

L. 2029. C. k. sąd powiatowy podaje 
do wiadomości że ns zsspokojecie kwoty 
241 włr. z pu. Tomaszowi Zsstawnikowi od 
Szymona Mąsiorskiego należącej się, odbędzie 
się w dniach 3 lipca i 18 sierpnia 1879 
zawsze o godzinie 10 ranc w gmachu tutej- 
szego sądu publiezna licytacya realności pod 
nr. 84 n./186 st. w Chrzanowie położonej, 
z domu, stajenki, podwórza i gruntu w obję- 
tości dwóch morgów 20 kwadr. sążni się 
składającej, Szymona Mąsierskiego własnej i 
w jego posiadaniu się znajdującej, a prze d- 
miotu ksiąg bipotecznych uie stazowiącej. 

Cenę wywołania stuaowi wartość Sża- 
cunkowa 600 złr. Wadyum wynosi 60 zdr. 
Ns obu termisach realność powyższa poniżej 


realności prawo rzeczcue uabyli, lub stóryia-; 
by rezelucyą niniejszą licytacyę sogpisującą 
Dubiecku dnia 10 maja 1879. 

(4041 3—3) EM 

| L. 4389. W Kołomyjskim sądzie ob- 
|wodowym odbędzie się dnia 4 lipea 4 sierp- 
|nia 1879 każdym razem o godzinie 10 z 
' rana Za cenę szacuskową 1900 złr. której 10 
|pre. w gotówce lub w papierach do iokowa- 
nia pupilaraych majątków zdatuych do rąx 
komisyi złożony m być ma, przysuusowa li- 
| cytacja realności leka Rauda pod 1. k. 439 
jw Kołomyi położonej w celu ściągnięcia | 77 szacuiikowej sprzedażą nie zostanie. 
e. k. aprzyw. galie. banku hipotecznego sum | Resztę warunków  licytscyjnych oraz 
51 zł. 8 et. 51 zł i 791 zł. 20 et. [Ek zestawniczego opisania i oszacowania 


CHECI 


lub dalsze rezolucye do tej licytacyi się od- 
noszące wcale, lub wcześnie przed terminem 
doręczowe być nie mogły, do rąk ustanowie- 
nego kuratora c. k. notaryusaa p. Karolu 
Wawruscha w Dubieczu i niniejszym udyk- 
tem. i 
i C. k. Sąd powiatowy 
W 30 dniach po prawomocaem zatwier- | można przejrzeć w tutejszej registraturze. 
| dzeniu aktu licytacyi ma zupiciel wykszać Kuratoórem dla iych, którzyby w mię- 
j się przed sądem, że zapłacił wszelkie z re- | dzyczasie prawo zastawu lub jakie inne do 
| alności tej zachodzące należytości urzędowe | wystawionej realności na sprzedaż nabyli, 
| którym wedlug ustawy pierwszeństwo pizedłlub którymby niniejsza rezolucya z jakich 
wierzycielami przysłuża, tudzież że wierzy- | bądź powodow nie mogła być wcześnie do- 
telności e. k. uprzyw. gal. akcyjnego basku | ręczoną ustanowiono tutejszego adwokata dr. 
hipotecznego z wszystkiemi przy uależytościa- | Grudzińskiego. i 
mi zapłacił lub uzyskał pozostawienie wie- Chrzanów duia 30 kwietnia 1879. 
a e E petec JA (4083 3—3) Edykt. 
a ci, poczem nastąpi tabularne : i 
przeniesienie własności i AT AA fizycznego | pur aj Ai porine T n 
posiadauia tej realności. l j >. R A iå w sprawie e. k. uprzyw. 
Resztę ceny kupna ma kupiciel w 30 zakładu kre ytowego włościańskiego we Lwo- 
dniach po prawomocności uchwały porządek A” go nieobjętym masom spadkowym 
a MOWEE WAR. Jaska i Marty Hromow va ręce kuratora An- 
a jenia wierzycieli ustauawiającej do de- f gnoja Hre i 9 
pozytu tutejszego sądu obwadowego złożyć. a Eom g ze 9S dka. SOA 
e e licytatyjnyeh a dzie się w dniach 9 i 28 lipca i 6 sierpnia 
"KR E E a 1879 każdym razem o godzioie 9 przed vo- 
w tus. registraturze przejrzeć. ładni s a: go. p a 
Kołomyja dnia 22 maja 1879. u OM | BOSEN publiczna sprzedaż reai- 
(4059 3--3) Rdykt EE pod l. k. 54 rep. 83 w Winnikach 
b. 1726. W e. £. sądzie powiatowy n o l tabularnego uiestanowiącej, 
Tyczyńskim velem zaspokojenia wierzytelnoś - boa a s: Marty Poo Wiasngj: 
a e Raczyńskiego w kwocie 76 złr. |] 10 oe. m olanla AOA mia a 
odbęłzie się przymusowa publiczna sprzedaż ac AE Ari ; . 
| Me jad 1. 60 = Herman | A aż Bere bpa Pai prząjędą 
lożonej Jana Bialica własnej e daa j deae tusądo wej regis'raturze. 
i j asuej w dniach 16 Podbuż 8 maia 1879 
lipca 19 sierpnia i 23 września 1879. KC a 
każdym razem o godz. 9 rano. (4091 3—3) Body bf. 
(ena wywołania 500 zir.. wadyum 50 zł. L. 5922. O. k. sąd powiatowy miejsko- 
_ Beszię warunków lieztacyj w sądzie] del gowany w Rzeszowie ogłasza, iż na Z3- 
można przejrzeć. spokojenie rreteusyi Jana Nerwy w kwocie 
Tyczyn 30 zwietnia 1879. 287 złr. 76 et. w. a. z pn. przeprowadzi w 
(4054 3—3) bbwieszczenie. dniach 18 lipca, 22 sierpnia i 26 września 
L. 4931. Daia 16 lipca, daia 18 sier- f 1879 każdym razem o gudziuie 10 rano pu- 
pnia i dnia 10 wrzesnia 1879, każdym ra- |hiiczną sprzedaż realności pod l. k. 26 su- 
zem o godzinie 10 rano sprzedaną zostanie | brev. 64 w Drabiniawce położonej wedle ur. 
w sądzie tutejszya w drodze przymusowejjk. 7 b. | p. 1 Maryauny z Miąsćków Wo- 
przez publiczną licytacyę łąka „ Pastew- | źajskowej własnej. i 
nik“ zwana do gospodarstwa w  borowych Cena szacunkowa wynosi 220 złr, wa- 
pod liczbą 120 zołożozego należąca, dłu-f drum 22 złr. w. a. 
¿nika Fedka Seniuty własne, ciała tabular-] Resztę waruuków i wyciąg z ksiąg 
nego niestanowiąca celem wydobycia przy-| gruwtuwych przejrzeć można w ts. registra- 
znanej Kościowi Kiś kwoty 100 zdr. 13 zł. § turze. 
Rzeszów dnia 29 maja 1879. 


78 ct w. a. z pn. 
Cena szeunkuwa wynosi 105 złr. w. a. f (4074 8—3) Ogloszenie. 
L. 4760 Złoczowski c. k. miejsko de- 


Waudynm 10 złe. 50 ct. w a. 
g ASTON yi: 5 p E in A : S O 
Warun licytacyj e może chęć kupis-] legowauy sąd powiatowy podaje niniejszem 
a. mający przejrzeć w registraturze sąduł de publicziiej wiadomości iż odbędzie się w 
tutejszego. C. t. Sąd powiatoi sądzie. tutejszym przymusowa sprzedaż real- 
M. A >% ARE ności 45 w Kondracowie własnej na zaspo- 
; lo.ty dzia 20 listopada 1875. kojenie pretensyi zakładu kredytowego wło- 
(4049 8-—8) Bay kK t ściańskiego we Lwowie w kwocie 9 
L 11740 0k. sąd dog miłjski cyw.|52' A: dba 2 ia BO Tan eli 
| mał e RE | Bo pona 1 CAR 52 ut. dnia 2 lipca 1879 i dnia Ź sierpnia 
w Krskowie rozpisuje Egzokucyjną sprzedaż | 1879 tylko zw lub powyżej ceny szarunkowej, 
realności pod l. 19 w Wyciążach położonej | zaś duie 2 września 1879 i poniżej tej ceny 
wedle wyk. hip. gm. kwi, Wyciąże l 19 a. każdym rem i godzinie 10tej z Tana 
1 haer. spadkobierców Jana Bęikowskiegv i pod warunkami które w  tusąd. registratu- 
własnej tudzież realności pod l 55 w Wy-łrze przejrzanemi być mogą, tudzież pod wa- 
ciążach położonej wedle wyk. hip. gm. kat. rurkami iż ba wypadeś, gdyby wierzyciele 
Wyciąże l. 55 n. 1 haer. FoliEsż Karolczy- | wierzytelności przed przewidzianem wypowie- 
ka własnej na zaspokoj nie wierzytelności dzeniem przyjąć niechcieli obowiązany będzie 
Mojżesza Sperlinga w kwocie 600 zdr. w. è. f takowe, o ile cena buna wystarcza pokryć 
a pu. w trzech terminach tj. w duiu 2 lip- i wadyum 90 złe. j ; 
ca, 2 sierpnia i 8 września 1879, zawsze o} Złoezów 19 msia 1679. 
odz. 10 z rans | si (4023 3--3) Tuwieszeaenie, 
Cena wywołania co do rezlności i. 1o L. 8588. ©. k. sąd obwodowy w Tar- 
sumz 5252 złr. 37 et. i l f nopelu podaje de wiadomosci, że celem ścią- 
Wadyum 525 złr. w, a. zaś co do r--| gnienia sume z pa. 738 str. 71 ct., 78 złr. 71 
elności L 55 suma 2207 złr. 50 ct. wadyum $ et, 73 zł, 71 ct.i1107zł 92ct uarzeczek. uprz 
A A z nk p . i S s 
220 złr. w. a. KA l l g galic. skerjn. banku hipctecznego lwowskie- 
Dalsze warunki licytscyjne w registra- | go odbędzie s'ę dois 18 lipca i 22 sierpnia 
turze sądowej przejrzaj być mogą, | 41879 o godziaie 10 przed południem przy- 
Dla niewiadomych 24 žyeia i miejsca | musewo. sprzedaż realn ści dłużników Micha- 
pobytu wierzycieli ytórzy by po dniu 12234 i Tekli Teuórzewskich w Tarnopolu pod 
marea 1879 na sprzedać się mzjących reil- 1. 1028 pyłczodej 
nościach uzyskali prawo zasfawn ustenowi- $ Oeua wywołania, poniżej której realność 
no kuratora adw. Dra. Blattoisa % zastępstwem | te na ych termivach sprzedaną nie będzie, 
adw. Dra. Goldmanna. wynosi 2600 złr. w razie zaś niesprzedania 
È 
$ 


5p 


A. 


rę 


Kraków 26 maju 1849. realności ua pox yćszych terminach, wyzna- 
3—3) waiyki cze się celem ułożewia ułatwiających warun- 
L. 7540. W e. k. sądzie powiatowym; ków termin na 26: września 1879 10tą go- 
Tyczyńskim, celem zuspokojeni wierzytelno= | dzinę srzed południem 

ści Kisyka Schuella, jako cesyouaryusze Ma- Dls wierzycieli hipotecznych, którzyby 
leusza Gajewskiego i Józefa Wały w kworie | po 10 maju 1819 prawo zastawń na tej real- 
93 złr. z większej sumy 150 złv. w. a. z pn. i uośei uzyskali. luh htórymby uchwała wzglę- 
odbędzie się przymasówa publiczna sprzedaż | dzia domwalenia lirytacyj z jakiegokolwiek 
połowy dotu pod ur. 151 i śąki pod nr. 41 i powodu doręczona być nie mogła ustanawia 
w Hyżnem położonych ciała tavularnego nje- į się ts ich koszi 1 niebezpieczeństwo kursto- 
stanowiących Wojciecha Rybki wiwsnych wra sd actum p. adwokata Świejkowskiego, a 
dziach 15 lipca, 19 sierpnia i 28 wrześniu p. adwckata dr Horowitza zastępcą tegoż. 
1879 każdym razem o godz. 10 z rana. Tar<opol 8 czerwea 1879. 
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(4075 2—3) BizitationSzGDitt, 
al. 1174. 


R. 


gerthtż im Bureau Nr. 4 Die ezeentibe Ber- 


jtetgerung Der der |hutdnerijchen Rtadlagnajje i (4 108 2 =3) 


nach Tbexla Ustyauowicz gehörigen, aus gwri 
Tabufarfórpeen bejtchenben Realitat Nr. tab. 
86 cong. 1182 in Brody, bequjś Embringung 
der Rechtajunime von 6780 fl. 15 fr. ÓfŁ W. 
f. R. G. zu Gunjten der f. f. priv. djterr. 
Oypothetenbant in Wien ftatt. 


Musrufspreis Ut der Sdigungśwerth ;tał'w fundacyi Szczepana Zaremby Skrzyń- 


on 19400 fl. 6. W. Babiunt beträgt 2000 fi 
Dieje Realität wird auh unter dem Shit- 
żungźwerthe fintang egebert. 


Die übrigen Feilbiethungzbedingutgen, p biernym dóbr Łużna a przyl-gł. ut. dom. 
73 


der Sdigungzact und Zabularaużąng töunen 
biergerichts enigejehen werden, denjenigen de- 
nen der Vigitationśbejcheid nicht rechiącitig 41- 
gejtellt wäre, oder welche nadh 25 Wai 1875 


an die Gemühr biejer Realität gelangen follten f gr 
ift Der Hierort. Adv. Dr. Orustein zum Cu- 22127 zir. 8y, gr. w. w. zredukowanych, o 


rator ab actum bejtellt. | 
Bom Ë. t. Begirisgericht. 

Brody d. 27 April 1879. 

(4121 2—3) Konkurs. 


L. 3950. Pesada kanselisty 2 przezna-;eie 19 zir. 41 ci, f2 atr. 
czeniem do prowadzenia ksiąg gruatowych;sztów za obeceą prośbę w kwocie 20 złe. 


w XI klase rangi z przytależną płacą przy 
sądzie powiatuwym w Ozertkowie, a w razia 
nadania tej posady kanęeliścio sądswemu, 
tym sposobew opróżwiona posada zwykłego 


kancelisty przy innym sądzie powiatowym j dlesie, 


lub kolegialaym Galicyi wschodniej, jest do 
obsadzenia. 

Ubiegający się e posadę kautelisty dla 
ksiąg gruntowych wniosą podania swe Z 
wykazem uzdolnienia w myśl rozp minist. 
z 10 czerwca 1855 1. 10i Dz. p. p. do pro- 
wadzenia ksiąg hipoteczeych do Prezydyum 
sądu obwodowego w Tarnopolu, a to najda- 
lej do 15 lipca 1879. 

Kandydaci wojskowi wedle $. 5 ustawy 
z 19 kwietnia 1872 1. 60 Dz. p. p. ukwali- 
fikowani przy obsadzeniu posady kaneelisty 
dla ksiąg gruntowych przed innymi kandy- 
datami tylko o tyle uwzględnieni zostaną o 
ile zarazem uzdolnienie swe du prowadzenia 
ksiąg gruntowych wedle rozp. miv. z 10 
czerwca 1855 1. 101 Dz. p. p. wykażą. 

Lwów 15 czerwca 1379. 

(4122 2—3) Obwieszczenie. 

L. 21969. Celem zabezpieczeni< dosta- 
wy kamienia tłuczonego i żwiru rzecznego 
dla gościńców państwowych w Stauisławow. 
skim okręgu budowniczym w  trzyletaim 
okresie 1830, 1881 i 1882 odbędzie się w 
dniu 9 lipcu 1879 publiezna licytacya przez 
sładanie pisemnych ofert 

Dostawa na rok 1880 wynosi: 
dla traktu brzeżuńskiego 3450 metrów sześć. 
w cenie 11018 zł. 
dla traktu pudbeskidzkiego na przestrzeni 


od 178 włącznie do 196 kilometra 1490 
metrów sześcienugch w cenie 2856 zł. 
40 et. 


dla traktu rosuluieńskiego w ilości 138 metr 
sześć. w cenie 2725 zł. 20 ct. 

Bhższe warunki licytacyi jsk niemaiej 
wykaz przestrzeni, na atóry ziatrrynł ten ma 
być dostarczony, przejrzaue być mogą w e. 
k. starostwie w Stanisławowie, gdzie także 
oferty zaopatrzone marką stemplową na 50 
cout. i w wadyuu 5 odsetek od sumy fiskal- 
nej wynosić mające, z wyrażeniem cen nie- 
tylko cyframi, ale także i literami w powyż- 
szym terminie, najpóźniej do 12 godziny w 
południe wniesion: być mają. 

Oferty nieułożoue wedlug wzoru w $. 46 
warunków licytacyjnych uwidocznionego iub 
niepodane w terminie oznaczonym, nie będą 
uwzględnione. 

Z c. k. Namiesinietwa. 

We Lwowie 9 czerwca 1679. 

(4011 2—3) dy kt. M 

L. 3471. Dnia 18 lipca 29 sierpnia i 
10 października 1879 odbędzie się w sądzie 
tutejszym przymusowa licytacya realności 
wedle wykazu hipotecznego 111 gumy Pa- 
włosiów Zofii i Jans Pasteruaków  wlasuej 
na zaspokojenie wierzytelności Izraela Nagel- 
steina w sumie 300 zł. 

Cena wywołania 600 zł. 

Wadyum 60 zł. l : 

Szczegółowe warunki akt oszacowania 
i wyciąg tabularny wykaże registratura, 

Jarosław 1 maja 1879. 

(4103 2- 3) Edy kt. 

L. 2488. 0. k. Sąd powiatowy w Bur- 
sztynia ogłasza, że ua rzecz Ohaji Horowitz 
przeciw niechjętej masie śp. Adama Go-tyń- 
skiego pto 1212 zł. sprzedawać się tu kędzia 
grunta rustykalne z młynem amerykańskim 
w Podszumlańczeh 28 ezerwes 5 i 19 lipe. 
1879 zawsze o godzinie 11 r=no przy pierw- 
szych dwóch terminach tylzo wyżej ceny 


szacunkowej lub xa takową zaś na trzecim 
terminie i niżej ceny 9327 zł. oraz za zło- 
żeniem wadyum 983 zl. z 


czeniu uchwały, protokół 


Am Sten Juli 1879 11 Upri gruntów rustykalnych z młynem amerykań- 
Bormittags, als dritten Termine, findet Hier- skim wolno przejrzeć w sądzie. 


| 
| 
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tem %e kupiciel | 103 złr. 50 ct. w. a. z pn. w stanie biernym | rzeć można w registraturze w godzinach u- 
D i . d L z A = wy, = + b ca; 

będzie obowiązasym w 30 duiselh po dorę- | ciała hipotecznego gminy Kniaże |. wykazu | rzędowych. 

przeprowadzonej 4 82 Wojciecha  Matwijszyneg 


i zua górna, Łużna dolna, Zaborówka, Pogwi- 


8 


10 z rama, pod warunkami które w ts. regi- 
straturze przejrzanemi być mogą, tudzież 
pod warunkami, iż na wypadek, gdyby wie- 
rzycielu wierzytelaości przed przewidzianem 
wypowiedzeniem przyjąć niechcieli obowią- 
zany będzie kupiciel takowe, o ile cena 
kupua wystarcza, pokryć; wadyum 10 złr. 
35 ct. w. a. 

Złoczów dnia 14 maja 1879. 
(4012 2-—3 Kody k t 

L. 425% C. k. sąd pawiałowy w Prze- 
worsku podaje niniejszem do wiademści, iż 
Jan Stefko wytoezył pozew przeriw nieob:- 


koły opisania i szacunku w mowie będących 


Bursztyn d. 21 maja 1879. 
Kody Kat 

i. (%14. O. k. sad obwodowy w No- 
wym Sączn podaje do powszechnej wiadomo- 
ści, ġo na podstawia prawomocnej uchwały 
dnia 21 Intego 1874 1. 858 i z dvia 5 lu- 
egn 1876 1l. 412 zezwaia się celom egzeku- 
yinego ściągnięcia 50%, odetków od kepi- 


S 
t 


skiego dla dziewezat szlacheekiech i wiejskich, 
tudzież dla łacińskiego kościoła w Szalowej 
zulegoiacych od zaintabulowanych w stawie] Grinmanowi 
prg 452 n. 35 ou. i dom. 72 pag. 454 nr. 
39, 4ł on kapitałów fandacyjnych 100.000 
złp., 20 000 złp. i 30.000 zły. według skali 
z ra:esiąca lipea 1805 ua 75757 złr. 17 4 
w. w. 15151 zi. Moy; gr. w. w. l 


ile zapłacenie tych odsetków od dłużnika 
wykazanem nie bę.lzie, jakoteż celem egze- 
kucyjnego ściągnięcia przyznanych e. k. pro- 
kuratoryi skarbu kosztów egzekucyi w kwo- 
jT et. tudzież ko- 


Przeworsk 10 czerwca 1879. i 
(4115 2—3) dykt 


A 
v 


cu nwiasdamia, ze eelem zaspokojenia dwóch 
rat po 51 złr. 3 et. i reszty kapitału w kwo- 
cie 814 złr. 54 et. z pu. przez e. k. uprz. 
galie. ake. bank hipoteczny wa Lwowie prze- * 
ciw Jaokłowi i Eti Rosswann wywalezonej $ 
przedsięweźmie w tusądowej kanceelsryi w 
dniach 21 lipca, 21 sierpnia i 25 wrzesnia 
1879 każdokrotnie o godziuia 10 przed po- 
łudniem przymusową przetargową SpA | 
realności dłużników pod l. 115 w Śczeren 
w Starostwie Lwowskiem położonej ciało ta- 
bularne stanowiącej. 

Ceng wywołania stanowi wartość przy 
pożyezee przyjęta 1800 złr. 

Zakład wynosi 180 złr. 

W terminach powyższych sprzedaż na- 
stąpi nie niżej eeny wywołania, a gdyby ta- 
kowej nie uzyskano, ustanawia się do uła- 
żenia warunków ułatwisjących termin na 25 
września 1879 o godzinie 3 popołudniu. 

Dla wierzycieli którymby uchwała liey- 
tscyjna doręczoną być nie mogła, lub któ- 
rzyby prawo hipoteki na powyższej realnoś- 
ci po 22 lutym 1879 uzyskali, ustanawia się 
p. Mikołaja Machowskiego ze Szczerca kura- 
torem. 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
ciag tabularny przejrzeć można w tisądow i 


72 et. w. a. przyznanych na egzekucyjny 
sprzedaż dóbr Łużaw z przyległościami Łu- 


zdów, Wesołów, Lisiaki, Krzysztosiówka, Po- 
Kaplica i Niżne, wedle dom.. 372 
pag. 16 u. 26 27 haer Władysława Skrzyń- 
skiego własnych z ograniczeniami, iamże 
wyrażonemi, według aktu uchwałą z dnia 
24 października 1875 1. 4051 do sądu przy- 
jętego oszacowauych według dekr. nadw. z 
duia 25 czerwea 1824 nr. 2017 w dwóch 
terminach a mianowicie 17 lipea i 21 sierp- 
nią 1879 każdysa razem o godzinie 10 przed 
południem w e. k. sądzie obwodowym w 
Nowym Sączu pod następującemi waruukami 
odbyć się mającą: 

1) Zs cenę wywoł:nia służy wartość 
oznaczoną w akcie oszacowania de dato Łu- | 
żna 30 listopada 1871 w kwocie 168.887 
złr. 90 et. 

2) Każdy mający chęć kupna winien 
złożyć do rąk komisyi lieytacyjnej jako za- 
datek 10%, od sta ceny wywołania w goto- 
wiźnie lub w papierach państwowych, lub 
też w listach zastawnych galicyjskiego ziem- 
skiego towarzystwa kredytowego lub w ga- 
Le. obligacyach iudemnizacyjnych, lub w li- 


stach zastawnych c. k. uprz. galic. akcyj. | registraturze. 
banku bipoteeznego lub e. k. uprz. austr. Sczerzec 10 maja 1879. 
banku usredowego, lub wreszcie innych pa- | (4071 2—3) dykt 


L. 15527. Niniejszym podaje c. k. sąd 
krajowy jako konkursowy w Krakowie do 
wiadomości publicznej, że na m jątek nie 
protokołowauego kupes Abrah ma Blasen- 
steina z Wiśn cza konkurs otwarty. 

Komisarzem konkursowym, ck. sędzia 
pow. p. Julian Wiśniowski, z Wiśnicza ad 
Bochnia tymczasowym zarządcą zaś p. adw. 
Dr. Zakrzewski, z zastępstw=m p. adw. Dra. 
Trybulca miacowany Jest. 

Kraków 7 ezerwexa 1879. 

(4031 2—3) Hh wienzczemie. 

L. 64170. Na prcśbę wniesieuą przez 
Zrwierzchność gminną 
popartą przez wszystkie tutejszo krajowe Izby 
hardlowo-przemysłowe craz przez Towarzy- 
stwo gospodarskie zezwoloo na przeniesie- 
nje targów tygoduiowych na bydło ovasowe 
koleją żelazuą do Ośwtęcima sprowadzonych 
z cezwartków na środy, zarazem upoważnio- 
no komisyę oględzin bydła w Oświęcimie 
do wydawania paszpertów we czwartek dla 
bydła opasowego przeznaczonego na rzeź do 
Wiednia a odchodzącego dopiero we czwar- 
tki z Oświęcima. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 


pierach do lokowania pupilarnych kapitałów 
uzdolnionych według kursu ogłoszonego w 
ostatnim przed licytacyą numerze urzędowej 
„Gazety Lwowskiej“ lab wreszcie w książe- 
czkach kasy oszczędności według kwoty 
iraiennej. TZadatek ten zostanie zatrzymany 
ua rzecz uujwięcej ofiurującego, i jeśli był 
w gotówce złożony będzie wliczony do pierw- 
szej połowy ceny kupna, innym zaś zwrócony 
po lieytacyi. 

3) Na wypadek, jeśliby dobra w pierw- 
szyrh dwóch terminach oznaczonyeh na 
deń 17 livca 1579 i na dzień 21 sierpnia 
1979 nie mogły być srrzedane za ceuę wy- 
wołania, ustanawia się na zasadzie $ $. 148 
i 152 post. sąd tudzież der. sadwr. z dn. 
25 czerwca 1824 ur. 201% zb. u. s. termin 
do ułożenia ułatwiających warunków na dzień 
21 sierpnia 1679 o godzinie 4 po południu, 
na którym wierzyciele hipoteczni tem pew- 
niej starać mają, ileże nia stawający jako do 
większości głosów  obernych wierzycieli 
przys'ępujący uważani będą. 

4) Jeśliby najwięcej ofiarujący nie do- 
pełnił w czemkolwiek niniejszych warunków 
lieytacyjnych, sprzedzne zostaną dobra na 
jego rydyko i koszta w jednym terminie li- 
cytacyjnym, a zadatek, jakoteż uiszczone już 
może część ceny kupna, przypadnie na wie- 
rzycieli hipotecznych a prócz tego nabywca 
za wszelki szkody przez niedotrzymanie wa- 
trunków wyrządzone całym swoim majątkiem 
stauie cię odpow'edzialiiym. 

O tem uwiadamiają się strony sporne, 
tudzież wierzyciele hipoteczni z imienia i 


Z e. k. Namiestunietwa. 

We Lwowie 3 czerwca 1879. 
(4082 2—3) Obwieszczenie. 

L. 1765. ©. k. Sąd powiatowy w Lu- 
baczowie podaje niuiejszem do publicznej 
wiadomości. że na duiu 4 lipca, 8 sierpnia i 
12 wrześnie 1879 każdym razem o godzinie 
10 przed południem, odbędzie się w sądzie 
wicjsea pobytu znani do rąk własnych, zaś | tutejszym przymusowa sprzedaż w drodza 
Mirl Lezer z miejsca pobytu niewiadoma, na- | publiczvej licytacyi rexlności gruat;wej pod 
kopiee wierzyciele, którzyby po dniu 21 sty- ||. 157/62 w Żałażu położonej, ciała tsbular- 
czuła 1879 uzyskali prawo zastawu na do- | nego nie stanowiącej, uieobjętej masy spad- 
braeb łużna z przyległ. lub któryszby | kowej śp. Pawła Masink: będącej w sprawia 
uchwała licytacjjna z jakiego kolwiek powo- {i na rzecz banku włościeńskiego pto. 150 
du nie mogła być doręczonz przez kuratora | złr w. a. pod warunkami: 
dr. Żelechowskiego i przez edykta. a) Za cenę wywołania stanowi się kwo- 

C. k. sąd obwodowy ta: 800 złr. w. a jako war ość tej rexlności 

Nowy Sącz 5 kwietnia 1879. b) Wadyum wynosi 30 złr. w. a. 
4112 2—3) Ogloszenie. e) Na pierwszych dwóeh terminach, 

L 4223. Złorzowski e. k. miejsko-dele- | realność ta, tylko za lub wyżej ceny wywo- 
gosuny sąd powiatowy podaje niuiejszem | łania, zaś na trzecim terminie, także niżej 
do publicznej wiadomości iż odbędzie się w i ceny wywołania sprzedaną zostanie, 


Ę F l TA ró Je! i Y p». 1 
sądzie tute:szym przymusowa sprzedaż sumy | Reszię warunków licytacyjnych przej- 


—MmFL>LMSmL2QoLLkbk A p 0 "m 


własnego na O «zem chęć kupienia mających zawiś- 


cnemu 1 z pobytu niewiadomemu Jakubowi | 
o zapłse ui: 682 złr. 50 et. i; 
20 złr. za !15 worów, że do rozprawy ustzej ! 
wyznaczony jest termin na dzień I8 lipca, 
1879 na 9 rano, a kuratcrem dla pozwanego | skcyinego bauku hipotecznego q wszystkie 
ustanowiony jest pan adw. dr. Gaberle z Js- | przyuależytościami zapłacił lub nzyskał poro- 
rosławia wzywa się przeto nieobecnego Ja-* 
kuba Grlumana, ażeby do termiuu osobiście f tece łicytacyjuej realności, poczem nastąpi 
lub przez pełnomocnika stanął i środki swo- i tebularne przeniesienie własności i oddanie 
je obrony wniósł lub ustanowionemu kurato- ; fizycznego posiadania tej realności. 

rowi takowe wskazał. Ą 


4 zaspokojenia 


L. 8257. Ok. sąd powiatowy e 


! 


miasta Oświęcima al 


sierpnia 1879 i 9 września 1879, każdym 
razem o godz. 10 z rans za cenę Szacunko- 
wą 4600 zł. której 10 procent w gotówce 
lub w papierach do lokowania pupilaroyeh 
majątków zdutnych do rąk komisyi złożony m 
być ma, pomusowa licytacys realaości Mordka 
Itzka Brizsteina pad l. k. 180/306 w Koło- 
myi położonej, w celu ściągnięcia dla e. k. 
uprzyw. galie. banku hipotecznego sum: 
118 zł. 40 et. 115 zł. 4U et. i 1810 zł. 8 
ct. w 80 dniach po prawomocnem zatwier- 
dzeniu aktu lieytacyi ma kupiciel wykazać 
się przed sądem, że zapłacił wszelkie z re- 
alrości tej zachodzące ueleżytości rządowa 
którym według ustawy pierwszeństwo przed 
wierzyciełemi hipoteeznemi przysłuża, tu- 
dzież Że wierzytelności c. k. uprzyw. gal. 


stawienie wierzytelności bankowych przy hipo- 


Resztę ceny kupna ma kupieiel w 80 
duiach po prawomocności uchwały porząd k 
wierzycieli ustanawiającej, do 
depozytu tutejszego sądu obwodowego złożyć. 

Kesztę waruuków licytacyjnych wo!no 
w tns. registraturze przejrzeć. 

Kołomyja dnia 22 maja 1879. 

(4003 2—3) Edykt. 

L. 2658. Sąd obwodowy rozpisuje w 
sprawie Dyrekeyi galieyjskiego towarzystwa 
kredytowego ziemskiego we Lwowie przeciw 
Władysławie Łukawskiej, Gelinie, Wacławo- 
wi, Iwonowi, Marcelemu i Stanisławowi Pie- 
niążkom, nakoniec Józefowi Marsowi o 1308 
28 ct. w. a. na podstawie warunków 15go 
czerwca 1878 l. 2723 przyjętych, publiczną 
przymusową sprzedaż dóbr Brzana dolna w 
w dwóch terminach dnia 5 sierpnia i dnia 
2 września 1879 o godzinie 9 rano w tutej- 
szym sądzie obwodowym odbyć się mającą: 
z radmienieniem, że gdyby sprzedaż przynaj- 


f mniej za cenę wywałania w sumie 12468 zł. 


58 et. w.a. nie astąpiła, dla ułożenia warunków 
ułatwiających termin na dzień 2go września 
1379 o 4 godzinie popołudsiu wyznaczamy 
i że wierzyrieli na iym terminie nie stawa- 
jących za przystępujących do większości gło- 
sów uważać będzienzy. : 

Wazdyvm wynosi 1247 zł. 22 et w. a. 

Warunki licytacyjne | wykaz hipotecz- 
ny mogą być przejrzane w tutejszym sądzie 
a wykaz podatkowy w e. k. urzędzie podat- 
kowym w Grybowis. 

O czem osoby, którymby niniejsza u- 
chwała z jakichkołwiek przyczyn doręczoną 
być nie mogła, tudzież osoby, któreby z 
pretensyami swojemi do hipoteki dóbr Brza- 
za dolna po dniu 17 grudaia 1878 weszły, 
niniejszym edystem, tudzież przez kuratora 
adwokata Dra. Jarosza z podstawieniem 
adwokata Dra. Zielińskiego zawisdamiamy. 

C. k. sąd chwodowy. 

Nowy-Sacz 17 maja 1879. 
(4114 2—3) Edy K Ł, 

L. 1384.0. k. Sad powiatowy w Strzy- 
Żowie zawiadamia, iż dnia 16 lipca, 13 sierp- 
nia, 10 września 1879 zawsze o 9 rno eg- 
zekucyjna sprzedaż realności pod l. 39 w Ja- 
worniku położonej Szymona Sowy własnej, cia- 
ia tabularnego niestasowiącej na zaspokojenie 
wierzytelności towarz. zaliczkowego i kredyto- 
wego w Strzyżowie w kwocie 200 zł. a. w. z 
pn. przedsięwziętą i przy trzecim terminie 
także niże; ceny szacunkowej sprzedaną zo- 
stanie, 

Cena wywołania 795 zł. 

Zazład 79 zł. 50 et. 

Akt opisania, oszacowania i reszta wa- 
runków licytacyjnych są w aktach do przej- 
rzenia. 

Strzyżów 4 czerwca 1879. 

(4090 2—3) Edyk t. 

L. 9179. O. k. sąd miejsko -delegowa- 
ny w Krakowie obwieszceza nioiejszem że w 
dniach 27 sierpnia i 25 września 1879 ka- 
żdym razem o godzisie 10 rano odbędzie 
się celem zaspokojenia pretensyi 'Fowarzyst- 
wa zalieakowego w Krakowie w kwocie 330 
zir. w. a. egzekucyjaa sprzedaż realności pod 
lk. 55 w Łęgu ad Czyżyny w pewiecię Kra- 
kowskim położonej Wojciecha i Małgorzaty 
Wódków własnej w drodze publicznej licy- 
tacyi. 

i Cena wywołania wynosi 428 
ct, wadyum 42 złr. 87 et, 

Resztę warunków, wyksz h'potaczny i 
akt oszacowania przejrzeć można w ts. regi- 
straturze. 

Kvrałoram niewiadomych wisrzycieli u- 
stanowiono adw. Dra. Hajdukiewicza w Kra- 
kowie. 

Kraków 4 czerwca 1879. 

(4046 2 —3) Edy k 4. 

L. 4246. ©, k. sąd obwodowy w Zło- 
GŁOWIE wzywa tych którzy o życiu lub śmierci 
Stefana Czmiganowskiego włościanina z Gra- 
kowej, kaprala pułku piechoty ks. Nassau 


złr. 5 


Jieytacyi przyjmującej, złożyć resztę ceny do | rzecz Szymona Barczuka hipotekowauej ra | damia się. 


sądu bo inaczej sprzedanoby zak. rjory prze z | zaspokojenie prelensyi Fischla Reissa w kwe- 
niego przedmiot na jego koszi i niebezpie- | sie 78 złr. 12 et. w. a. dnia 9 lipea 1879, 


czeństwo przy jeduym termiuie za juwąbądź (8 sierpuja 1879 tylko za lub powyżej kwoty ; (4086 2—3) 
zd i 1108 złe. 50 ct. zaś w dain 29 sierpnia 1879 į 
Biiższe warunki licytacyjne oraz proto i poniżej tej ceny każdym razera o godzinie dowym odbędzie się dnia 7 lipca 1879, 8i 


cenę. 


Jer. 15 który w Czerwu 1866 w bitwie 


| pod Skalicami w Czechach kulą w głowę 


Ze. k. sądu powiatowego. 
f trafiony, padł, wiadomość mają, aby o tem 


Lubaczów dzia 12 maja 1879. y 

Edykh i tuteiszemn sądowi lub kuratorowi adwnketo- 
L. 4488 W Kołemyjskim sądzie obwo- į wi Billet do końca czerwca 1880 donieśli. 
Złoczów, duia 81 waja 1879. 


(4123 1—3) Fdyk t. 

L. 8515. Lwowski e. k. sąd krajowy 
oznajmia, że celem sciągnięcia przez uie- 
miecki baak hipoteczny w Sachsen Meiain- 


gea przeciw p. Leokadyi Semetkowskiej wy- ` 


walezonych sum 1925 tal. p- 
wnej monecie brzęczątej 1 54450 tal. p. k. 
w tej samej monecie z p.n. egzekucyjna re- 


licytacya w drodze publicznej liegtacyi real- | 
(4181 1—3) 


ności pod l. 56 n./45 st. rynek położonej, d. 


S1 lipta 1879 o godz. 10 przed połndniem ; 
w sądzie się odbędziei że wspomniana real- ; delegowany w Kołomyi sprzedaje w sprawie l bie obrać i o tem sądowi donieść 
ność na tym terminie także poniżej ceny | egzekucyjnej Joela A 
j Derejezuk pto 35 zł. 60 kr. realnoś 


szacunkowej 86404 złr. sprzedaną będzie. 


Dokument oszacowania i warunki licy- | 
tacyjne możne w t. e. registrasurze przejrzeć í 


lub w odpiezch pednieść. 


O tej licytacyi zawiadamia się tych wie- ca, 31 lipca i 
f zem o 10 godzinie rano. 


rzycieli hipotecznyeć:, którzy po 9 marca 
1876 jako dniu wystawienia oditoścego ex- 
traktu iabularnego do tabuli miejskiej Wesz- 


li, lub którymby uchwała iieytacyjna Z Ja- 


kichkolwiekbądź powodów doręczoną być 
nie mogła przez ustanowionego dle nich ku- 
ratora w osobie adw. Dra. Szwedziekiego Z 
zastępstwem adw. Dra. Popławskiego. 
Lwów dnia 27 maja 1879. 
(4123 1—3) 


8. 8515. 
Gbiti 


Bom Lembergor f. T Qanbesgerihte 
wird Biemit fundgemadi, dag zur Śerenbrin= 
gung der von der deutjchen Śypothetenbont in 
Sachsen Meiuingen wiber GT- Leokadys Se- 
metkowska erfiegten Beträge Pr. 1925 Thir. 
pr. Crt. in effettiwer tlingender Münze fammt 
5 proc. Binjen in effectiwer flingender Mün- 
zt von dem Theilbetrage pr. 275 Rthlr. vom 
1 Juli 1873 angefangen, bi aut wirflichen 
Bablung, dann der Summe 


pr. Crt. in gleicher Minze fammt 5 proc. in! 


[o 70 


derjelben Münze ZU leiftenbet vom 1 Sinner 
1874. bi zum i a Bahlungêtage laufen- 
den Binien, ber Koften Pr- 4+ io, 
W. sh en, dem e vom 22 Mai 187 
BL. 24036 zugejprochenen Gzecutipnśtojten pr. 
17 fL 67 fr. 5. W., Der Sdjięungśtojten pr. 
71 Ñ. 32 t. 5. $. ber mit dem Kiergerichili= 
chen Bejcheibe dto. 29 April 1576 Bi. 14695 
im Betrage von 47 (l 47 fr. Bł. W. zuge- 
fprochenen, fo wie ber gegenwärtigen Grecu- 
tionatoften, welhe im Betrage von 41 fi. 15 
tr. 5. W. zugejprodhem werden ber Relizita- 
tion ber früher der Leokadya Semetkowska 
gegenwärtig dem Mendel Piepes eigenthümlich 
ehörigen in Lemberg jub, Nr. 56 neu, 75 
alt gelegenen Realität zu Gunften der deut- 
jchen $ypothefenbant m Sachsen Meiningen 
auf Gefahr und Koften de8 Basil Towarnieki 
und nunmehr deren 
Maclaffeż an einem Termine und war am 
20 Juli 1879 10 Uhr Vormittags audh un- 
ter bem Ausrufspreife unter nadjjtependen 
Bedingungen abgehalten werden wird : 
4. Den Musrufspreis bildet der erhobee 
ne Sdhógingówerth pr. 86404 fl. 24 tr. W. 
9. Jeder Staufluftige bat ein Babium 
meles 10 proc. des Muśrufspreijes ansmacht 
b. i. aljo ben Betrag pr. 8640 fl. 42 tr. öft. 
SB. ober cigentfidh in runder Summe gered- 
net den Betrag von 8600 fL 6. W. in Baaz 
rem ober in Šparcajfabüheln, oder aud in 
Gtaatsjduldverjhretbungen in  galizijcheńt 


Grundentlaftungã-Oblicattonen, in Pfandbriez | ] 
przepisu ustawy konkursowej w celu zapo- 


en bes galiz. opencrebitoetetneg oder in ga- 
ję Gypotóelenbwiefen, vor Beginn der Ver- 
fteigerung zu Händen der Qizitationscommiffion 


legen. ; 
p Die GtaatzfgutdverjHreibugen, und 
galiz. Geundentlaftungsobligationen, Bfandz 


! tden gum G. edes 
ober Hypothefenbriefe we garali Q en 


fegten dem [Qi itationgtermine A 
Sag wie dłejer Gourg tu Der a J 
„Lemberger Zeitung” (Gazeta Lwowska) uug- 
gewiejen fein wird beregnet werden. 

SEA ka mt erlegt, Hinge 
ericjtliche Depojtteta gt, i 
Ber h Giitanten, denjelben_ gleið 
beenbiater Berfteigerung BUCH 

er Grunbbudjsar ea 
en Realität ift 1m DEL | 
ee tl GA: erite elngujefen. 

Wovon diejenigen 
che nah dem sl >” 
ftelungótage des ergangte 
tn bie Stadtafel gelangen [ollten, ober 
der gegenwärtige Giąitationabej 
fiinfttgen Bejcheide aus iwa 
Grunde nicht zugejtellt werden follten, rro 
den aufgeftelten Curator bv. Dr. Szwedzi- 
cki verftändigt werden. 

Lemberg den 27 Mai 1879. 

(4134 1—3) Obwieszczenie. 

L. 7055. C. k. sąd powiatowy w Tur- 
ce podaje niniejszem do publicznej wiśdo - 
mości, że na zaspokojenie sumy G mi, Wh E 
z pn. przymusowa sprzedaż realność! poc 
Nr. konsk. 61/62 w Dydlowie . położonej, 
dłużnika Fedia Gember własnej, w tutej- 
szym c. k sądzie W drodze publicznej licy- 
tacyi na rzecz Arona Knebel dnia: 

L 28 czerwca m 
I. 22 lipa 4 
IL 22 sierpnia “° 


razem o godzinie 9 przed 
zostanie, że ną 


realność ta tyl- 


1879 alś dem 


każdym zodzi: 
niem z tem przedsięwziętą 
pierwszych dwóch terminach 
ko za cenę 


pr. 54450 Thir. |nie jest wisdcmem, ce. 


a fl. 63 tr. afti 
4 


Grben nah Kräften Deg ; 


peg Grftegerś wird in das | 
gen dagi 
nać į go zastępcy i członków wydziału wierzycieli. 
cfgejtellt werden. | 
der gut vetjiei= | 
Stegiftratur des ! 


abulargläubiger, wel- i 
s dem Muz- ; południem w obee komisarza konkursowego. 
n  Zabularegtracteś j 
denen | kto 
eib ober bie {807 sądu mieszkają, 
8 immer für einem | ce w Medenicach mieszkającego celem dorę- 

burch ; czenia uchwał oznajmić mają, inaczej bowiem 


połud- i 


wywołania 280 zł. w. a. lub wy-t 


żej tejże, zaś na trzociim terminie także ig (4045 


niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie. 


. Wadyum wynosi 10%, ceny szacun- 


kowej. 
Resztę warunków. 


, tutejszej registraturze. 


C. k. sąd powiatowy. 
Turka dnia 11 lutegu 1879. 
Obwieszczenie. 
L. 3656. C. k. sąd powiatowy miejsko 


Habera przeciw  Ołeksie 
dłuż- 
niczą, ciała tabularnego nie stanowiącą, w 
Słobudce leśnej położoną, przy trzech termi- 


nach lieytacyjnych t. j- w dniach 30 czerw- 


Cena wywoławcza 504 zł. 50 kr. w. a. 
zakład 50 zł. 45 kr. w. a. 
; Inne » arunki lieytacyjne, akt opisania 
i oszacowania moga być w 18. registraturze 
przejrzane. 

Dla nieznajomych wierzycieli adw. Dr. 


f Maramorosza kuratorem ustanowiono. 


Z c. k. m. d. sądu powiatowego. 

Kołomyja 30 kwietnia 1879. 
(8964 1—3) Edykćt. 

L. 21291. Ces. król sąd krajowy we 
Lwowie niniejszym edyktem wiadomo czy- 
ni, że Feliks Bosnowskina dniu 3 maja 1879 
L. 2129] przeciw niewiadonym wierzycie- 
lom masy krydalnej Joachima Potockiego 0 
wykreślenie kaucyj sumy 7000 zł. pols. ze 
stanu biernego mmejętności Czestysia pozew 
wniósł i o pomoc sądową prosił, w skutek 
czego ponieważ miejsce pobytu pozwanych 
k. sąd krajowy do 
zastępowania tychże tutej;zego adwokata Dr. 
Horvata kuratorem mianował, z którym ni- 
niejsza sprawa wedle ustawy sądowej dla 
Galicyi przepisanej przeprowadzoną będzie. 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanych, sby w należytym Czasie 0SO- 
biścio Stanęli, lub potrzebne tytnły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielili lu» innego 
zastępcę wybrali i sądowi ozaajmili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wysikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli. 

Lwów dnia 24 maja 1879. 

(4129 1—8) BMdykte 

L. 8375. 0. k. ©. k. Sąd obwodowy 
w Samborze podaje niniejszem do wiadomo- 
ści, że otworzył Konkurs do całego rucho- 
mego jakoteż w "rajach dla których ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 ważną 
jest, 
ryj Krynieziej 2 śl. Tólgyj w Kryaiey po- 
wiatu Medeniekiego zamieszkałego. 

Kierownictwo upadłości tej porucza się 

anu c. k. sędziemu powiatowemu Zygmun- 
towi Olpińskiemu jako komisarzówi konkur- 
gowemu w Medenicy. 

Wszyscy ci którzy do tej masy konkur- 
sowej jako wierzycieli konkursowi pretensyę 
rościć chcą, maja 
gdyby o xie spór 
60 dni od dnia ogłoszenia tego edyktu t. j. 
do dnia 15 sierpnia 1879 w tutejszym są- 
dzie obwodowym w Samborze lub w e. k 
sądzie powiatowym w Medeniczch wedle 


bieżenia zagrożonym w tejże skutkom praw- 
nym zgłosić się, i ua terminie, 
dzień 27 sierpnia 1879 o godzinie 9 przed- 


południem ustanswia się, przed komisarzem , 


konkursowym do likwidacyi i do oznaczenia 
pierwszeństwa wnieść. 

, Termin ten wyznacza się zarazem tak- 
że i do zawarcia ugody. 

| Wierzycielom, którzy na ogólnym ter- 
miuie likwidacyjnyia staną i pretensye swe 
zgłoszą, służy prawo powołać inne osoby w 
miejsee dotychczasowego zarządcy masy, je- 


Do zatwierdzesia przez sąd ustanowio- 
nego albo do zamianowania inuego zawia- 
dowcy masy, tegoż Zastępcy i do wyboru 
wydziału wierzycieli wyznacza się termin na 
dzień 25 czerwca 1879 o godzinie Otej przed- 


"46 Zarazem zawiadamia się wierzycioli, 
którzy nie w Medenicach lub w okręgu le 
że wedle $. 111 zasięp- 


Ba wniosek komisarza konkursowego dla 
nich kurator na ich koszta i niebezpieczeń- 
stwo ustanowionym zostanie. 

Dalsze ogłoszenia w ciągu postępowa- 
nia konkursowego umieszczane będą, w do- 
datku urzędowym do gazety lwowskiej. 

Sambor dnia 10 czerwca 1879. 

(4042 1—3) Bdy KR te 

L. 4886. C. k. sąd obwodowy w Ko- 
łomyi zawiadamia Samuela Rappa z miejsca 
pobytu niewiadomego, że na rzecz Borucha 
leka Spielberga wydanym zostal przeciw 
niemu nakaz zapłacenia sumy wekslowej 
600 złr. w. a. z pn. i wzywa go, ażeby 
wszystkie dowody swoje albo kuratorowi w 
osobie adwokata dr. Rascha w Kołomyi dla 
niego ustanowionemu udzielił, albo inuego 
zastępcę sądowi wymienił 

Kołomyja dnia 22 maja 1879. 


, tudzież akt opisania 
k. w efektye- i oszacowania realności przejrzeć można w 


29 sierpnia 1879, każdym ra- | 


położonsgo nieruchomego majątku Ma- ; 


takowe nawet w razie, . 
wytoczouy był, w ciągu | 


który na i 


1—3) Edyk t. na pierwszych dwóch terminach realność ta 
L. 4766. C. k. sąd obwodowy w Zlo- tylko za cenę wywołania 400 złr. w. a. lub 
czowie zawiadamia Dawida Burstiu z miejsca ; wyżej tejże, zaś na trzecim termiuie także i 
pobytu niewiadomego z przyczyny wniesio- . niżej ceny wywołania sprzedaną zastanie 
nego przeciw niemu przez Jentę Jamenfeld | Wadyum wynosi 10 proc. ceny SZacuu- 
pozwu o zapłacenie sumy weksłowej 950 zir. „kowej 40 złe. l 

w. 8. za kuratora dla niego adwokata dr. ' Resztę warunków tudzież akt opisania 
Billeta z zastępstwem przez adwokata dr. ji oszacowania realności przejrzeć można w 
Heynego ustanowionym został, że przeto jego ; tutejszej registraturze. l . 
rzeczą będzie temuż kuratorowi potrzebną | 


3% AE k. sąd powiatowy 
|informacyę udzielić, lub inuego zastępcę so- 08 maja 181 


Podhuż dnia 23 maja 1879. 


i Złoczów dnia 24 maja 1879. Lo e lo, 
f L. 8587. Dochodzenia miejscowe celem 


(4018 1—3) kdykt 

BE” „. założenia księgi gruntowej i aj 
ja L. 2861. Maryanna Busowska włościan: | „minie do A pn posia 
a w Rożpowie w powiecie Nowo-Sądeckim ; Emi _Pili T aliotaka Boa 
wniosła do tutejszego sądu prośbę o azna | czną ię 24 c > mriedlia 
| nie jej męża Onufrego Bosowskiegu za zmar- $ Hi wani gi ai ; - 
łego celem zawarcia powtórnych ślubów mał- | głosić si ADSS € ih BA 
żeńskich, albowiem tenże, służac w wojsku i „Story, E "a PU 

ZA o A j 

w kompanii prusko-anstryackiej w roko 1866 1” RE. A dad 
miał zginąć i od tego czasu żadnej o sobie ł Kor mi "a RA 
T E f ołomyja czerwca 1879. 
zał Wał > ana nieobecnego Onu- | (4136) Ogloszenie, 
y A A ip d a Kiepe się kuratorem j | L. 7120. Os. krój. sąd powiatowy 
ko c N ustanawia, aby Ẹ miejs. deleg. S. II. we Lwowie zawiadamia, 
Ire igen jodnogo dają stawił „Się w tu- | że dochodzenia miejscowe dla założenia ksiąg 
t tej Ja PE inny sposób o swem r gruntowych w gminie katastralnej w Soro- 
! Ta A L a 7 w przeciwnym bowiem | kach na dniu 24 czerwca 1879 rozpocznie. 
‘razie sad przystąpi do uznania go za zmar-Ë Każdy, kio ma interes prawny w zba- 


j tego. | daniu stosunków posiadania, może si 

p "dowy tę 3 7 pon , 02e Się Z ło- 
| SE k. Je, Sad obwodowy. isić i wszystko przytoczyć, co dla wuj 
h BBY DACZĄĆNIA 17 maja 1879. nia lub cchrony swych praw za stosowne 
į (4188 1—3) Edykt. uzna. j 


Lwów 16 czsrwea 1879. 
Edykt 


| L. 15897. C. k. sąd powiatowy w Dro- 
 hobyczu wzywa Anastazyę Dumiak, zamężną 


i 
) L. 25096. C. k. Sąd krajowy we Liwo- | 
; Wie rozpisuje niniejszem w skutek prosby (4062 2—3) 
je. k. uprz akcyj. banku hipotecznego wa 
| Lwowie celem ściągnięcia drogą egzekucyi 


ê sum: 

i kor oe zyć i Kłymko, z życia i miejsca pobytu niewi do- 

| 2 złr. w. a. centara ; - przeci hu pa daly ok OR 

i dnia 27 marca 1878 i e se s 14 aby M LZ roku od daty winiejszej 

BASKO AE ark ly 0 Z4Y. $ połosiła się do sądu tutejszego i oświadczyła 
- prówizyji, się do spadku zmarłego beztestamentnie 29 


; 552 złv. centami 6 pro : 
; 2) = OP w UA MA dn. maja 1854, w Nahujowicach, jej ojca Eliasza 
| | jeloel e. pros gh y 5 złe. 52) Dumisk, składającego się z realności pod |. 
j 3) resziującj sumy 10981 złr 77 ct. a kę i adan a KEEL 
Aldayej wik s . 8. | inaczej spadek pertraktowany zostanie z zgła- 
w. z więższej kwoty pożyczkowej| szającymi się i z Iwanem Wolttak, ain 


i 12000 złr. pochodzącej z 7 proc i I 
l Ale AE l . pro- wionym kuratorem Anastazyi Kłym: 
R i a - y stazyi Kłymzo. 

| ad od dnia 28 marca 1879 na- Drohobycz 28 grudnia 1876. 

| 4) ae sądowych w ilości 12 złr. 67 | 8976 2—3) Obwieszczenie. 

f ch. w, a. już przyznenych i obecnych L. 1079. Ck. Sad powiatow w Tucho- 
; w sumie 20 złr. 68 et. w. a: z wen wie zawiadamia odmoświa do obwieszezjąć 
à trącsniem jednak kwoty 300 złr. w. fz dnia 26 września 1878 1l. 2682, iż realność 


| 


j a. na dniu 8 lipca 1778 r. złożonej | pod lk. 48 a rep. 36 w Jodłówce zostanie 
i do kasy ake. banku hipotecznego pu- $ w jednym terminie a to: dnia 29 lipca 1879 
bliczną przymusową sprzedaż realnoś- o godzinie 10 z rana, na miejscu w Tucho- 


ci ped 1. 290 *j, we Lwowie połużo-Ęwie pod warunkami zwalniejącemi sprze- 


; nej. peti, a jak dom 96/97 § dsu3: 

É pag. 164/272 haer. 22/23 własnej. 1 Realność ta i poniżej cery s - 
j i Ceng ga mue s 25073 $ wej sprzedaną ai „PAPA 
‘zir. w. 2; wadyam wynosi zdr. i 2. Licytacya publiczna tejże realności 
1 Licytacya odbędzia się w trzech ter-fi z jednym lieytantem ECA przeprowa 


„minach a to 6 sierpnia, 4 września i 8 paź- | dzoną, 
; dziernika 1879 każdym razem o godzinie 10 | Tuchów dnia 22 kwietnia 1879 
rano, DA których realność ta tylko za luh } (4056 3—3) Edyké | 
KOH wywołenia będzie sprzedaną. L. 2841. O. k. sad T 
7 WYG hz © (4 np, t i Aier H PALĄ OW 3 
yby zaš w powyższych trzech da, | mdoa zawiadzmia z een aa e: 


d. 


„minach za tęże cenę sprzedaną nie została, 
hr dla ułożenia warunków ułatwieją- 
cych wyznacza się termin sądowy na dzień risk i 
(8 października 1879 o B 11 przed wskutek czego wyznaczony jest termin do 
południem, z tem oznajmieniem ij nie sta- Bosak ER EUR? czerwca 18/9 o 9 ra- 
'wający na terminie wierzyciele hipoteczni | ohak Bm da niego akura torami 
jako do większości głosów stawających przy- 4 cy i OU a 4. 
amo ACZ „ód A | 1057 ger 30 kwietnia 1879. 

Q czem wszystkieh wierzycieli hipote- | L aa wadę mó a 
cznych, wiadomych z miejsca pobytu, do | piejszen e a sąd krajowy wzywa ni- 
'rąk własnych, zaś tych którymby uchwała > wszystkich, którzyby posiadali za- 
ASETMIGR a RóŻNIE 203 doręczonę a acińskiemu probostwu w Komborni 
być nie mogła, jako tych, ktorzyby ;; Ret iks cj probostwa opiewającą ksią- 
po dniu 10 maja 1870, jako dniu wystawic- į AR, pa eh galicyjskiej kasy eszczę- 
nia wyciągu tabularnego wpis hipoteczny u- f 1859 : I AA wydasą dnia 6 grudnia 
; żyskali, tudzież niewiadomą z życia i miej- Í% ABA m C yir. Riot jra. apa 
‘sca pobytu Maryauzę Potocka przez kurato- | Ki E ia L dego 00 Ge 
ra adw. Dra. Żukctyńskiego % substytneją Í sej i A ogloszenia tego edyktu w u- 
adw. Dra. Balko uwiadamia się. l | ad a i >" iawakiej terie M. 

Lwów dnia 31 maja 1879. AE ark lożyli, ile że pa bezskutecznym 

i a tupływie tego terminu rzeczona książeczka 

4127 1-3) KGdaykót. | amortyzowaną zostanie. a” 

L. 286. Duia 15 lipca, 18 Sierpnia ij , Lwów 15 lutego 1878. 
15 Wrześnis 1879 o 10 godz. rano odbędzia * (4010 3—3) KBdykK 
się w tutejszym sądzie m: zespokojenie su-i , le 17006. U, k. powiatowy pedaje do 
my 155 włr. z pn. przymusowa sprzedaż \ wiadomości, iù celom zaspokojenia sumy 98 
realności pod l. k. 27 w Kołhsjowieach po- | 4 50 «l. w. a. % pn. Janowi Babie od suk- 
łożonej dłużnika Jwana ifruszka własnej | 9970T6W Jacentego Głowni należącej się, od- 
ciała tabularnege nie mającej na raeez Izraela f będzie się w dniach 17 lipca i 21 sierpnia 
Lesera. 11879 każdym razem o godzinie 10 ino w 

Cena szacunkowa 585 złr. w. a. | gmachu sądowym publiczna licytacya gospo- 

Wadyum wynosi 58 złr. 50 et. w. a. ; Garsiwa gruntowego pod |. konk. 182 a 

_ Resztę warunków można przejrzeć w {61 w Płazie położonego na 615 zł. w. a 3 

registraturze sadowej. | szacowanego dłużników sukcesorów ś. p Ja- 

Rudki 21 marca 1879. į centego Głow ni własczego przedmiotu ksią 
(4126 1—3) Obwieszczenie. To y R, j 

L. 1607. O. k. sąd powiatowy w Pod- | ae i A 
bużu podaje niniejszem do publicznej wia- Resztę AGI LB: j 
domości, że na zespokojenie sumy 157 złe. akty AA TE pi E a A Sa 
67 ct. w. a. z pn. przymusowa sprzedał ` można rzejczeć wi REFE ARa e 
realności pod nr. konsk. 34 subrep. 62 w: dej dz + = *Jszej registraturze, 
Podbużu położonej, dłużnika Matija Kiszyk rzyby w s: 7 p tych wierzycieli, któ- 
własnej, w tutejszym c. k. sądzie w drodze ` ZD mę yczasie prawo zasada 
publicznej licytacyi na rzecz c. k. uprz. za- koteż dl w. = gospodarstwa nabyli, ja- 
ik Blt=were włościalńkiego oai ć eż dla wszstsiejh tych, którymby niniej- 
lipca 1879, 6 sierpnia 1879 i Ż1 sier t.j R kk kA Jakiehbądź powodów niemo- 
1879 każdym razem o godzinie 10 sd Geudzii doręczoną, ustanowiono p. adw. Dra 
południem z tem przedsięwziętą zost przeć wrucsnskiego w Ukresaowna 

ą anie, że Obrzauów dnia 28 lutego 1879. 


wiadomego Henryka Seidmana, iż Aron Cu- 
ker przeciw niemu wniósł pozew o 25 złr. 


(4106 2—3) Fdyk t. 

L. 5105. Wskutek wyboru wierzycieli 
upadłości Salomins Klogmana mianuje się 
zarządcą tej upadłości adwokata dr. Kdwar- 
da Sehifera w Sviatysie, rastępcą zarządcy 
Izeka Altera Rocneru, x wydziałem wierży- 


celi Horsza Leibe Stenihorna, Mojżesza 
Eisessteina 1 Markusa El rmaca w SŚmiatynie 
mieszkających. 


C. k. sąd obwodowy 

Kołomyja dniu 29 maj» (879 
(4079 3—3) BE dy kt. 

IL. 70. O.k. sąd powiatowy w Podgórzu 
zawiadamia, że celem zaspoożojenia Mojżeszo- 
wi Schwabiugerowi należącej się resztującej 
sumy wekslowej 310 zir. W. %. pu. na sku 
tek rekwizycyi e. k. sądu krajowego w Kra- 
kowie odbędzie się w sądzie tutejszym ii 
dniu 24 lipes, 20 sierpuia I 2a września 
1879 każdym razem o godzinie 10 przed pú- 
luduiem egzekncyjna licytacya sumy hipote- 
cznej 1324 zlr. w. a. na rzecz dłużnika 
Jssera Maune w stanie bieruym parcel grun- 
towych ur. 964, 965, 966 5 967 w Podgórzu 
i w stanie biernym resiności pod 1. 24 i 22 
w Ludwinowie łącznie zajatabalowanej. 

Janę wywołania stanowi nominalna 
wariość 1324 złe. w. a. wadyum 180 zł 
wal. austr. 

Resztę warunków lieylacyjnych tndzież 
wyciąg hipoteczny sprzedać się mającej real- 
ności przejrzeć można w sądzie tutejszym. 

Podgórze dnia 15 stycznia 1879. 
(4055 3—8) Stundmaduug. l 

BL 8175. Vom Ë t Bririsgerichte 
wird der dem Qeben und Wohnorte nah un- 
befannte Iwau Nsgrycz in Senntnig gejegt, 
dag Onufry u. Ołena Podlasecki gegen tbm 
unterm 2: Juni 1578 RI. 8174 eime iaer 
auf Ungiltigteitżertlirung des Sanfvrrtragsg 
bom 10 Dezember 1866 |. N. ©. fberretcdht 
haben, dag zur minódlihrn Verhandlung dice 
fer Angelegenheit Der Termin auf den 25 Ju- 
ni 1879 beftimmt, und dag Jav Uruski aum 
Curator ad actum für Iwan Negryc4 Bejtellt 
wurde. 

Der Qeztere wird daher angewicfen von 
den ihm im Sinne bez $ 512 © O. zufte- 
hende Rehte Gebrauch zu machen. 

Peczeniżyn am 15 September 187g 
(4061 3—3) SO 

BL. 989. Bom f. t. Begirfagerichte in 
Żwigsód wird bem Sehyja Resenblsn befannt 
gemacht, e8 habe Leib M rgeustern wider ihn 
eine Klage wegen J09 fL. 10 fr. 5. W. einge- 
bracht, woritber mit dem Bejchluge vom Hen- 
tigen 31. 989 bie Tagfafrt zur jummartjócn 
Verhandlung auf den 25 Juni (879 mn 10 
Uhr Vormittags fejtgejegt wurde. 

Da der Mufenthaltäort des Belangten 
unbefannt ift, fo wurde fiir ipn Pinkas Weiss 
berg aug Cieklin zum ©urator beftelt und 
ihm ber Klagëbefheid zugeftellt, 

Der Belanąte wird fonach aufgeforhert 
fih bezüglich feiner Bertheibigung mit dem 
Curator einguverftchen, oder einen anderen 
Beyollmädtigien gu beftellen, anfonften er die 
etwaigen itblen Folgen fich felbft zuzufchretken 
haben wird. 

Zwigró3 den 6 Wai 1879. 

(4087 3—3) BE dy k t 

L. 4907. W Kolomyjskim sądzie ob 
wodowym odbędzie się duia 14 lipca, 11 
sierpnia i 12 wrzesnia 1879 każdym razem 
o godz. 10 zrana za cenę szacunkową 2.00 
zł, której 10%, w gotówce lub w papierach 
do lokowania pupilarnych majątków zdstnych 
do rąk komisyi złożonym być ma, przymu 
gowa licytacya realności Nuty  Rosenblatta 
pod lk. 428 w Kołomyi położonej, w celu 
ściągnięcia dla e. k uprzyw. galie. banku 
hipotecznego sum 56 zł. 70 ct, 56 zł. 10 
et. i 930 zł. 6 et. w. a. z przynależytościami. 

W 30 dniach po prawomocnem zatwier- 
dzeniu aktu liecytacyi ma kupiciel wykazać 
się przed sądem że zapłacił wszelkie z rval- 
ności tej zachodzące nal-żytości rządowe, 
którym według ustawy pierwszeństwo przed 
wierzycielami hipotecznemi przysłaża, tu- 
dzież że wierzytelności e. k. uprzyw. galie. 
akeyjnego banku bipotecznego % wszystkiemi 
przynależytościami zapłaceu lub uzyskał pozo- 
stawienie wierzytelności hankowych przy hi- 
potece licytacyjnej realności, porzem nesiąpi 
tabularne przeniesienie własności i oddanie 
fizycznego posiadania tej reelności. 

Resztę ceny kupna ma kupiciel w 80 
dniach po prawomocneści uchwały porządek 
zaspokojenia wierzycieli ustanawiającej, do 
depozytu tutejszego sądu obwodowogo zło- 
żyć. Reszię wsrunków  licytacyjnych woluo 
w ts. reg:stratnrże przejrzeć. 

Kołomyja 29 maja 1879. 

(4069 3—3)  Q©bwieszczenie. 

L. 190. Na dnin 26 czerwca, 24 lipca 
i 20 sierpnia 1879 o godz. 10 rano odbę- 
dzie się egzekucyjna sprzedaż realności włoś- 
ciańskiej pod Nr. 39 w Karlikowie położo- 
nej, Waska Sałaka «łasnej, ciała tabularuego 
niestanowiącej, w drodze publicznej licytacji 
celem zaspokojenia pretensyj Szabsy Millera 
w kwocie 101 zł. w. a. z pn. 

Cena wywołania wynosi 
dyum 40 zł. 

Protokół zastswniczego opisania, egze- 


400 zł. wa- 


10 


runki licytacyjne wolno każdemu chęć ku- 
pienia mającemu przejrzeć. 

Bukowsko 30 kwietnia 1879. 

(4038 38—38) onkurs. 

L. 1428. Ceiem obsadzenia opróżnionej 
posady c. k. zastępcy prokurateryi 
w Rzeszowie z VIII rangą i systemiz wang 
płacą. 

Ubiegający się o tę pusadę winni po- 
dania wnieść w diodze przepisunej w ciągu 
dni 14 od trzeciego umieszczenia tego ogło- 
szenia w „Gazecie Lwowskiej“ do e. k. 
nadprokuratoryi państwa w Krakowie. 

Kraków 13 czerwca 1879. 

(4064 3—3) KE dy Hm a. 

L. 19891 O.k. sąd krajowy we Lwo- 
wie niniejszym edyktem podaje do powszu- 
chnej wiadomości, iż celem zaspokojenia lú- 
potekowawych wierzytelności e. k. uprz. ga- 
L+. akcyjnego banku bipolecznego to jest 
151 złr. 75 et. a. w. 141 zir. 75 e w.a.i 
2355 złr. 52 ct. a. w. z p. R. z pierwotnej 
sumy pożyczkowej 2500 złr. w. a. z pn. e 


gzevucyjna sprzedaż realności pod l. 620 *⁄ 
we Lwowie położonej wedle Dom. 284 p 
411] u. 1 haer. Tomasza Pieirańskiego wła- 
snej ca rzecz 6. k. uprz. gslie. age. benku 
hipotecznego pod wastępującemi warunkami 
cytacyjnymi drzwoloną została. 


szacunkowa 20.444 zły. w. a. 


państwa (4016 3—3 


1 


Każdy chęć kupna mejący winien bę-, 


dzie przed rozpoczęciem licyttcyi złożyć do 
rąk komisyi sądowej jako wadyum 5°/ Kwe- 


tę wywołania tj. 1024 złr. a. w. w gotów-| 
ce, w książeczkaed galic. kasy oszezędności, . 
w listach zastawnych galic. Towarz. kredy-, 


towego ziemskiego 
demnizacyjnych lwowskiego okregu admini- 
stracyjnego wedle kursu w ostatniej gzecie 
urzędowej Lwowskiej wykszanego jeduak nie 
wyżej wartości nominalnej. 

Wadyum najwięcej ofisrującego zosta- 
nie zatrzymane i w pierwsze dwie trzecie 
części ceny kupna wliczone, 


lub w obligacrach in- ' 


zaś wadya in: * 


nych licytantów zostaną tymże po ukończe- ; 


aiu lieytacpi wrócone. 

Licytacya ta odbędzie się na jednym 
tylko terminie t. j. dnia 17 lipca 1879 o go- 
dzinie 10 rano, na ktorym rzeczona realność 
ryczałtem i bez ewikeyi za jaką bądź cenę 
nawet niżej ceny wywołania 20.444 złr. aw. 
sprzedaną zostanie. 


Resztę warunków lieytacyjnych wolno ; 


jest chęć kupna mającym w registraturze 
sądu tutejszego przejrzeć. 

O tem zawiadamiamy strony spór pro- 
wadzące, tudziez następujących wierzycieli 
hipo ocznych : 

1) Adclfa Aleksandrowicza, 

2) Jakóba Priestra, 

3) Wiktora Grzeżułkę, 

4) e. k. uprz. gal. ake. bank hipotecz- 

ny we Lwowie do rąk dyrektora 
Dra. Kotisehera, 

5) Leopolda Standa, 

6) Jana Lityńskiego, 

7) Kleoncrę Sochacka, 

8) Mejera Becha, 

9) Oh. F. Kaminera, 

10) Herscha Heilberg. 
11) Firma bleharską Geriz, 
12) Nikodema Svrhasika, 
18) e. k. główny 
Lwowie 
14) c. k. Prokuratoryę Skarbu 
uiem Wysokiego Skarbu 
15) Wszystkich wierzycieli którzyby po 
dniu 14 kwietnia 1878 jako dniu wydania 
eistraktu tabulareego do hipoteki realności 
Iped l. 620 *, we Lwowie weszli, jskoteż 
tych którymby uchwała, licytecyę tej real- 
nosci dozwalająca, lub jakakolwiek z później- 


imie- 


urząd podatkowy we, 
I 


szych uchwał sądowych w tej sprawie egze- 


ku yjnej z jakiego bądź powodu doręczoną 
być nie mogła, przez ustanowionego kurato- 
ra dw. Dra. Tilla z substyincyą adw. Dra. 
Balko również i niniejszym edyktem z tem 
dodatxiem, iż stósownie do dekretu nedwor- 
uego m dniu 16 czerwea 1874 1. 8018 eyrk. 
guber. z dnia 8 lipca 1847 |. 41978 dalsze 
zawisdomieńnie wierzycieli w tej sprawie nie 
nastąpi, i że ich jest rzeczą obrać sobie za- 
st+prę do strzeżenia swych praw i tegoż o- 
znejmić sądowi, 

Lwów daia 17 maja 1879. 
(402% 8—A) = Laem 

L 20621. W celu zabezpieczenia do- 
stawy szatru dl» gościńca Stryjskiego od 89 
ldo (44 kilometra w Stryjskim okręgu budo- 
|wnięzym w latach 1680. 1881 i 1582 odbe- 
dzie się na dinu 7 lipea 1879 w e. k. sta- 
rostwi: w Stryju, publiczna lieyiacya przez 
| składe"ie ofert pisemnych. 

Dostawa na rok 1880, wynosi 2180 
i meirów sześciennych kamienia tłaczonego i 
| zwiru rzecznego w kwocie fisksl»ej 2981 złr. 
106 et, w. a. pA 
| Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
' dotyczące, przejrzesie być mogą w wymie- 
uienem c. k. starostwie, w gadziosch urzę- 
dowyrh, gdzie także oferty zaopatrzone prze- 
; pisang marką stemplową i w 5%, wsdynm 
|z wyrażeriem ceny nietylko eyframi ale ta- 


: z > z 09 GGF 
swieżego zbioru poleca 


Oferty nieułożone według wzoru w $. ų 
46 warunków licytacji podanego, lub niezło- Ę 
zone w terminie, nie będą uwzględnion"=s ,% 
A R 
Lwów dnia 6 czerwca 1679. 
Mmadnagnng. | 
BL 1353. Bom i. f. Weziefśgerichte in 
Bukowsko wird befanni gegeben, bag über 
Aufuchen des £ i Landeśgrrichteś iu Prgv. | 
22 Mór; 1679 Bi 9194 in der Gxyecutiona= 
fache der girma Uwrath & Siler gegen Euu- 
ard Bader ©Daupfbrdtjagebefiber gu Motre 
aur Śercinbringung pr. 2912 fl, 547, fr. öl W Wiednin, Franz-Josefs-Kai 
W. bie óffeutfiche Feilbiethuug deg dem Edu | F Nre 33. (2696 17- 20) 
art Bader gehörigen Vermögens am 3 Jui) Z 


17 Juli und 31 Jul 1979 jedcemaśi wn 19| 1 R ODES ISERE A E 
Uhr Vormitiags m der Gerthiszuuzelci abe | ; 4 n 
gehalten werdeu wird. i A S Z TGADEWOK » 
Bur Zhafiahuie an bicjcz Gedbiethiuną | , , 
werden fómmiliche Ronia fia dem DAE Kundmachung. 
merten eingeladen, Dag die gu feilbicthenden ; 4.4 WB 
Sache nur gegen Bauzakhiny, und erft bei] 
der dritten Tagjagung and) nuter drm Shät | Comité der Verein: Marcus 
gungóprelje werden fintangegebci werden | Bernstein jhen Ctiftungew, żur Umer 
Bfandbung3e und Sdigungzprotowii ; fliigutng und zum Unterridjte bon ifr. Hand- 
fönnen in ber Biergeriehilichen Jegiftratur | Wrzteru, bringt dwrmit zm SKenutnik, bak fir 
cingefehen werden. j olhe törperlidh träftige Knaben, welde fid 
Bukowsko b. 29 April 1879. idem anbwertsftande widmen, uud gu diejem 
idchufe auf Koften der Stiftung bei einem 


Wekarz speeyalista 
Naratestnictwu. $: 


Br. Briess? 
A 


>. 


w słabościach wlosów i skórnych, 
leczy wypadania włosów, wyłysienie, przedwcza- 
sno posiwionie, dupieź , trędowstość, liszaje, 
wrzody, brodawki, piegi, plamy z wątroby, tu- 
' dzieź z brzemiennosci pochodzące, pęcherze na 
| ciele, zaskórniki, świerzbiące i wszelkie inne 
wrzody i wysypki. 


Das 


Ža cenę wywołania ustanawia się cena | "eee z AE  GNDWETEOK unterqchruchł toerden wollen 4 


| Suftungsplige ericdiget find. 

| Seder Bewerber Yat fein Gejuch an das 
| Comité dicer Gtiftungen, gu ünden Des 

— į Borfigruden Rabb., und Prädiger B Lóweu- 

ist-in bie 15 Xul 1579 etnąujenden und nad- 

auwrijen. 

IL Durd einen Geburts- oder Heimaths- 
fdein, Dah er des lemberger ifr. Gemeinde 
augehórt oder mindeftens cin gehorener Galia 
gier ift, und bag I4 Groentjańr erreidht Hat. 

H. ©urdj ein Bbeglanbigteż Armuths- 
arugnig bag weber er nod) feine Eftern, Dag 
Schrgelb für ihu begablen fönnen 

III. ft bem Gejudhe cin Mever deg 
Batera over der Bormaunbjchajt beizulcgen, da 
bie Bertretung der fuaben, in Betreff Befjem 
Brrfdltnijjeś, mit Bermeidungje des eigenmóch= 
tigen Ginfchrciteng dem Com'te itberfajjen wird. 

Bewerber welde Sdułzeugnige beibrin= 
gen, werden bevorzugt werden. 

Lemberg 18 uni 1879. 3) 


Das Comité der Verein: Mareus 
Bernsteim Stiftungen. 


|RIEŁAŻYNA | | 
7 TONI UB 


L 4 A 
Przestroga!! 
Ponieważ wekslów żadnych nie 
podpisuję ani wystawiam, przestrzegam 
P. T. Publiczność, że i płacić ich nie 
będę. Józef Młodecki. 
Ryk 13 (4.37 1—3) 
„GREREOBEE RENE WIEC WEG. 
Uwiadomienie!!! 
Z powodu restauracyi kamienicy, przenio- 
słem mój Sklad feriepiaxnów, Pianim 
Marmoniunny i innych instrumentów. rem 


wlicę wyższą ©vimiańsvka licz. 16 
vis a ris kościoła na lszem piętrze. 


Jan Balk 


(4099 3 
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©ibrzymi 
Turnips angielski oryginalny 


(czyli angielska Rzena nastewna) 


Kilku odmian, zmięszany lub każdy osobno I kiło zdr 180 
Rzepa pastewna Ścierniowa, białe, okrągła 1 kilo złr. —'06 
1 kilo zdr, 1— 


GŁÓWNY SKŁAD NASION 
Teofila Luckiego 


we Lwowie, przy placu. haliekim 1. 15, w gmachu Banku hipotecznego, 
utrzyzzuje ież najlepsze 


Pasy z skór belgijskich """'ge. "ae inaya atocar "0 
Sukna, Bundy i Koce ma "dóbr J. KH. Alfr. hr. Potockiego. 
ko 4 e „ akt: s g 
Oliwę do maszyn i © aw owiàło do osi. X 
L= Tl AIA EE A 
O E ER „KGK 


© © 
| LJ 
z dniem 15 maja b. r. otwarty 
posiada IS zdrojów szcezawy alkałkicymo-żelazistej, z których 6 świeżo 
elhemieznie zbadanych — 790 pokojów gościnnych — 7 publicznych B 
restauracyj — 3 hotele — gmach łaziebny o 72 gabinetach, 
z wszystkiego rodzaju kąpielami. ogrzewanemi parą wedlug metody Schwartza. 

Apteke ze skludem wód mineralnych zamiejscowych, trudniącą się wyrohem pasty- 
lek kryniekich i wyciągu z igliwia na kąpiele balsamiczne. 

Gzytelnię gazet i wypożyczalnię książek. 

Zakład gimnastyczny i kąniel rzecznych, tudzież doborową orkiestrę. 

Podróż do Zakladu zdseojowcgo koleją żełarcą (od !5 czerwea do 
kaj 15 września dwa razy dziennie) ost:tnia stacy, Muszyma-iirynica. 
|| Zamówienia ua wody iuśmerzuimne tudziż ma pomieszkania 


kd przyjmuje , f 
] C. k Zarząd zdrojowy w Krynicy. 


(Poczta i stacya telegraficzna w miejscu). 
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